
Tylko w gminie Strzegowo 
zebrano 228 ton tych odpadów 

Żeby nas folia nie zasypała 
W nowoczesnym, uprzemysłowionym rolnictwie powstają 

duże ilości odpadów w postaci popularnej folii i tym podob-
nych śmieci. Niestety, część 
z nich przewraca się w lasach 
i na polach. A jest to pro-
blem, który można dość 
łatwo rozwiązać. Jak sobie 
radzą z nim gminy w powie-
cie mławskim?                K.J.

Czytaj na str 10

W nieodkrytym 
świecie pająków

Przez dwa tygodnie w PCKiSz w Cie-
chanowie można było oglądać wystawę 
pająków, pochodzących z najdalszych 
zakątków świata. Zza szczelnych szyb 
terrariów przyjrzeliśmy się niezwykle 
najprawdopodobniej najbardziej nie-
bezpiecznemu pająkowi świata - czarnej 
wdowie, największemu przedstawicie-
lowi pająków na świecie - ptasznikowi 
goliatowi czy skorpionowi cesarskiemu, 
zmieniającemu swoje kolory pod wpły-
wem światła UV. Co bardziej odważni 
mieli możliwość bliższego zaznajomie-
nia się z ośmionożnymi Araneae bio-
rąc je na ręce, a nawet głaszcząc. Rzecz 
jasna, wszystko pod czujnym okiem 
organizatorów wystawy � czyli panów 
Kacpra i Szymona.                          erem

Wywiad z Szymonem 
Przebindą na str. 4

Lubię zaskakiwać 
sama siebie

Rozmawia-
my z Magda-
leną Witkie-
wicz, pisarką, 
jedną z najpo-
pularniejszych 
polskich auto-
rek powieści 
obyczajowych, 
współzałoży-
cielką Wydaw-
nictwa Flow, 
której książka �Uwierz w Mikołaja� 
została zekranizowana.                        IK

Wywiad czytaj na str. 8
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Profesor Jerzy BralczykProfesor Jerzy Bralczyk

Czytaj 
na str. 9

Profesor Bralczyk Profesor Bralczyk 
honorowym obywatelem 
CiechanowaCiechanowa

eremerem

- Ciechanów to wyjątkowe miejsce, w tym - Ciechanów to wyjątkowe miejsce, w tym 
mieście czuję się u siebie. Ten tytuł jest mieście czuję się u siebie. Ten tytuł jest 
dla mnie wyzwaniem i zobowiązaniem. dla mnie wyzwaniem i zobowiązaniem. 
Dziękuję za ten zaszczyt - powiedział Dziękuję za ten zaszczyt - powiedział 
w ciechanowskim ratuszu wzruszony w ciechanowskim ratuszu wzruszony 
profesor Jerzy Bralczyk. W czwartek, profesor Jerzy Bralczyk. W czwartek, 
30 listopada podczas nadzwyczajnej 30 listopada podczas nadzwyczajnej 
sesji rady miasta profesor Bralczyk sesji rady miasta profesor Bralczyk 
odebrał tytuł Honorowego Obywatela odebrał tytuł Honorowego Obywatela 
Ciechanowa. Pod koniec października Ciechanowa. Pod koniec października 
ukazała się książka �Bralczyk o sobie�        ukazała się książka �Bralczyk o sobie�        
- w której językoznawca w szczerej                 - w której językoznawca w szczerej                 
i pełnej humoru rozmowie opowiada            i pełnej humoru rozmowie opowiada            
o swoim życiu. o swoim życiu. 

zapraszazaprasza

CHOINKI!!!CHOINKI!!!

pon.-sob. 

7:00-18:00

Zwłoki w piwnicy 
Urzędu Gminy 
w Baboszewie

We wtorek 28 listopada w piwnicy 
budynku Urzędu Gminy w Baboszewie 
dokonano makabrycznego odkrycia � 
pracownik urzędu znalazł zwłoki męż-
czyzny.

W miejscu kompleksu piwnicznego 
zaadoptowanego na pomieszczenie 
socjalne natychmiast pojawiły się służby.

RK

Czytaj na str. 2

Ponad 90 mln zł 
na inwestycje                
w mieście

W czwartek, 30 listopada radni miej-
scy uchwalili budżet na 2024 rok. Cie-
chanowski magistrat na same inwestycje 
- remonty dróg, modernizacje szkół, 
rewitalizacje, budowę żłobka czy bloków 
wielorodzinnych - planuje wydać ponad 
90 mln zł.                                            erem

Czytaj na str. 9

Jubileusz samorządu powiatu pułtuskiego

Szczypta historii,garść 
współczesności i podziękowania

Starostowie i wicestarostowie, radni, dyrektorzy jedno-
stek powiatu i wydziałów starostwa, przedstawiciele służb 
mundurowych, inspekcji, służby zdrowia, firm, uczelni i sto-
warzyszeń współpracujących z powiatem, duchowieństwa, 
związków zawodowych 23 listopada w Sali Maneż Domu 
Polonii w Pułtusku spotkali się z wyjątkowej okazji. Tego dnia, 
tylko 25 lat wcześniej, na Zamku Królewskim w Warszawie 
starosta pułtuski odebrał akt utworzenia powiatu.              IK 

Czytaj na str. 12
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We wtorek 28 listopada 
w piwnicy budynku Urzędu 
Gminy w Baboszewie dokonano 
makabrycznego odkrycia � 
pracownik urzędu znalazł 
zwłoki mężczyzny.

- Około godz. 6.30 dyżurny płońskiej 
komendy został powiadomiony o zna-
lezieniu ciała 43-letniego mężczyzny 
� informuje kom. Kinga Drężek-Zmy-
słowska z KPP w Płońsku.

W miejscu kompleksu piwniczne-
go zaadoptowanego na pomieszcze-
nie socjalne natychmiast pojawiły 
się służby.

- Na miejscu zdarzenia funkcjonariu-
sze wykonali czynności pod nadzorem 
prokuratora � przekazała oficer prasowa 
płońskiej policji.

Blisko 2,7 promila alkoholu miał 
42-letni kierowca zatrzymany 
przez płońskich policjantów przy 
jednym z supermarketów.

- Po godz. 20. dyżurny płońskiej 
komendy otrzymał zgłoszenie, o nie-
trzeźwym kierowcy seata, który wjechał 
na teren parkingu przy jednym z super-
marketów przy ul. Żołnierzy Wyklętych 
w Płońsku. Skierowani na miejsce funk-
cjonariusze zauważyli wskazany pojazd, 
gdy wyjeżdżał z parkingu z powrotem 
na ulicę. Od razu zatrzymali auto do 
kontroli. Okazało się, że za kierownicą 
siedzi 42-letni mieszkaniec gm. Płońsk. 
Od mężczyzny czuć było alkohol. On 
sam przyznał się policjantom do tego, 
że przed jazdą wypił 3 piwa. Badanie 
Alkometrem wykazało w jego organi-
zmie blisko 2,7 promila. Funkcjonariu-
sze zatrzymali mu elektronicznie prawo 
jazdy, a auto i 42-latka przekazali pod 
opiekę wskazanej przez niego osobie 
� przekazała kom. Kinga Drężek-Zmy-
słowska.

Za kierowanie w stanie nietrzeźwości 
pijanemu kierowcy grożą 3 lata więzienia 
i co najmniej kilkuletni zakaz prowadze-
nia pojazdów mechanicznych.

RK

Jak przekazała pro-
kurator Ewa Ambroziak 
z Prokuratury Rejonowej 
w Płońsku, mężczyzna 
był powieszony. Proku-
ratura ustaliła, że był on 
mieszkańcem gminy. Nie 
był osobą bezdomną, ani 
także pracownikiem urzę-
du, choć kiedyś pracował 
tam społecznie w ramach 
ograniczenia wolności. 
Ustalono też, że 43-latek 
ostatni raz widziany był 

dzień wcześniej � około godziny 16.00 
jego obecność zarejestrowały kamery 
monitoringu. 

- Zwłoki mężczyzny zostały zabez-
pieczone w prosektorium. Okoliczności 
jego śmierci będą wyjaśniane w ramach 
prowadzonego postępowania � dodaje 
rzecznik prasowa policji.

Planowana jest sekcja zwłok. Praw-
dopodobna wersją jest samobójstwo, 
acz postępowanie prowadzone będzie 
z art. 151 kk., aby ewentualnie wykluczyć 
działanie osób trzecich. 

RK

�Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych�
ks. Jan Twardowski
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Łącząc się w żałobie i smutku
składamy

dr Marcie Petrykowskiej
kondolencje z powodu śmierci 

MAMY
Dziekan i pracownicy

Wydziału Humanistycznego
Akademii im. Aleksandra Gieysztora w Pułtusku

Filii Akademii Finansów i Biznesu Vistula w Warszawie

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Pani 
EWY GOŹDZIEWSKIEJ

wieloletniej Pielęgniarki Oddziałowej 
Oddziału Laryngologicznego

Rodzinie i Przyjaciołom 
składamy 

wyrazy szczerego współczucia

Dyrekcja i Pracownicy
Specjalistycznego Szpitala Wojewódzkiego 

w Ciechanowie

Koledze 

Adamowi Krzemińskiemu
i jego bliskim 

wyrazy współczucia z powodu śmierci mamy

śp.

Zofii Krzemińskiej

składają koleżanki i koledzy
z Platformy Obywatelskiej RP 

w Ciechanowie
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Koledze Adamowi Krzemińskiemu 
i jego bliskim składamy wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

mamy 

śp. 
Zofii Krzemińskiej 
emerytowanej pracownicy szkoły 

Koleżanki i koledzy
Szkoły Podstawowej nr 1 w Ciechanowie
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PANI
Mariannie Bugaj
wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci

MAMY

składają

Zarząd i Pracownicy
Elektrociepłowni Ciechanów 

Spółki z o.o.

Zwłoki w piwnicy Urzędu Gminy w Baboszewie

2,7 promila, 
a �wypił 3 piwa�

W niedzielę 3 grudnia ok. 
godziny 16.30 doszło do 
pożaru sadzy w miejscowości 
Unikowo (gm. Strzegowo, 
powiat mławski). 

W zdarzeniu nikt nie ucierpiał, 
pożar został szybko ugaszony za 
sprawą szybkiego przyjazdu oddzia-
łów Ochotniczej Straży Pożarnej 
z Niedzborza i Mławy. Do godzi-
ny 18.00 trwały prace porządkowe 
i zabezpieczające. 

PW

Pożar sadzy w Unikowie

eprasa.pl fb5fdca418
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O 
arachnofobii, o tym, do czego 
pająki są potrzebne światu 
oraz przygodach związanych 
z poszukiwaniem pająków 

w Laosie opowiada Szymon Przebin-
da, organizator wystawy, autor bloga 
Kapitan i Admirał: Przygoda i Przypał.

* Czy pająków należy się bać?
- Ten strach przed pająkami, nie 

nazywałbym go jeszcze arachnofobią, 
ma na pewno silne podłoże kulturowe. 
Wygląd takiego pająka raczej nie wpisuje 
się w pojęcie estetyki piękna � osiem nóg, 
odwłok, ogromne oczy, nie wiadomo 
gdzie jest przód, gdzie tył, włochaty, 
kosmaty. Zazwyczaj w literaturze czy 
kinematografii, zaczynając od Pszczół-
ki Mai i Tekli, przez Kevina Samego 
w Domu, a kończąc na Władcy Pierście-
ni biedny pająk zazwyczaj przedstawiany 
jest jako ten zły. Co ciekawe, najmniej 
pająków boją się ci, którzy obcują z nimi 
na co dzień. Jakiś czas temu z grupą 
przyjaciół byliśmy w Wietnamie, zauwa-
żyliśmy, że miejscowi na ich widok nie 
zwracają tak bardzo uwagi. Wracając do 
pytania - czy należy się bać pająków � to 
uważam, że nie, bo najczęściej te pająki 
są dla człowieka niegroźne. Owszem, 
istnieje kilka gatunków na świecie, któ-
re mogą zrobić krzywdę, nawet zabić, 
ale ich jest stosunkowo niewiele. Cała 
reszta, czy to ptaszników, czy tych, któ-
re występują w Polsce, są stosunkowo 
niegroźne. Pająki są oczywiście jadowite, 
ale nawet ich ugryzienie jest porówny-
walne z użądleniem pszczoły czy osy. 
Ja osobiście, bardziej obawiałbym się 
węży i skorpionów.

* Czy w Polsce występują jakieś 
szczególnie niebezpieczne pająki?

- Tak bym ich nie nazwał. W naszych 
warunkach żyje okryte złą sławą trio 
� kolczak zbrojny, sieciarz jaskiniowy 
i topik. Z czego ten ostatni przez więk-
szość swojego życia � pod wodą, tak że 
zagrożenie z jego strony jest znikome.

Z kolei sieciarza też nie spotkamy ot 
tak � żyje zazwyczaj w ciemnych, wilgot-
nych pomieszczeniach, jak piwnice czy 
tunele kolejowe. Łączy je to, że wszyst-
kie posiadają dość silny jad, i jeśli już 
człowieka �dziabną�, to rzeczywiście, 
może boleć, ale nie ma raczej mowy 
o poważnym zagrożeniu. Raczej nie 
zdarza się, żeby odwiedzały człowieka 
w ich domu. 

* A na świecie?
- Znowu nie ma jednoznacznej 

odpowiedzi. Na pewno jednymi z nie-
bezpieczniejszych są czarna wdowa, 
atrax robustus, czyli ptasznik australijski 
oraz wałęsak brazylijski. Przy okazji tego 
ostatniego jegomościa, zdarzało się, 
że zawitały one do Polski, na przykład 
w transporcie bananów z Brazylii...

* Kogo możemy spodziewać się 
w naszych domach?

- Jednym z najczęściej występują-
cych jest kątnik domowy. Charaktery-
zuje się on szaro-brązowym kolorem, 
wzorzystym odwłokiem i owłosionymi, 
masywnym odnóżami. Osiąga około 
60 milimetrów długości. Innym czę-
sto spotykanym gatunkiem, jest kąt-
nik większy, który osiąga aż 8 cm. Żyje 
najczęściej w zacienionych, wilgotnych 
i zakurzonych miejscach takich jak 
piwnice, strychy, garaże a także ukryty 
za meblami w naszych domach. Obok 
tych dość dużych osobników, często 
spotykamy gatunki mniejsze takie jak 
nasosznik trzęś, sidlisz piwniczny, czy 

zyzuś tłuścioch. Wszystkie łączy niena-
ganne zachowanie � są niezwykle ciche 
i nie stwarzają hałasu.

* Skąd pomysł, aby przyjechać 
z wystawą pająków do Ciechanowa?

- Nasza firma, Wystawa Pająków, któ-
rą tworzy trzech kolegów, pasjonatów, 
równocześnie prowadzi kilka wystaw. 
Stała ekspozycja znajduje się w Pałacu 
Kultury i Nauki w Warszawie oraz w Sky 
Tower we Wrocławiu, gdzie tych pają-
ków można zobaczyć znacznie więcej. 
Są też dłuższe, czasowe wystawy, na 
przykład w płockiej galerii handlowej. 
Serdecznie zapraszam do odwiedze-

nia ich, bo naprawdę można się z nich 
sporo dowiedzieć; nie tylko przyjrzeć 
się samym pająkom, ale znaleźć sporo 
przedmiotów - monet, pocztówek, albu-
mów związanych z występowaniem tych 
osobników w przyrodzie czy kulturze.

Zresztą, nasze pająki można było 
podziwiać nie tylko w Polsce, udało nam 
się wystawiać w Królewskim Muzeum 
Przyrodniczym w Madrycie, Sewilli, 
Lizbonie, Muzeum Senckenberg. 

Mamy również tzw. wystawy objaz-
dowe, nieco mniejsze � tak jak właśnie 
ta w Ciechanowie, gdzie odwiedzają ją 
uczniowie czy po prostu ciekawi miesz-
kańcy. Mamy w planach ekspansję poza 
Europą, ale dopóki w kraju jest takie 
zainteresowanie naszymi pajęczakami, 
to skupiamy się na naszym rynku.

* Kiedy się zaczęła się pana fascyna-
cja pająkami?

- Tak na poważnie, to w gimnazjum. 
Najpierw była to ornitologia, bo bra-
łem udział w konkursach szkolnych 
Salamandra. Później zafascynował 
mnie tajemniczy i mało zbadany świat 
pająków. Czytałem też sporo. W koń-
cu kupiłem jakieś pierwsze terrarium 
i ptaszniki. Dzisiaj moje pająki jeżdżą 
pewnie z naszymi wystawami. Można 
powiedzieć, że dołączyły do biznesu.

* Jak długo żyją pająki?
- W tym przypadku nie ma reguły. 

Nasze, krajowe pająki z reguły rok-dwa. 
Wykluwają się jesienią, następnie zimują 
w kokonie, a wiosną budzą się do życia. 
Natomiast te duże pająki, jak chociażby 
ptasznik chilijski różowy, potrafią prze-
żyć ponad 30 lat. Oczywiście, największe 
szanse na długie życie mają te, które 
żyją w hodowlach - w terrarium, gdzie 
mają zapewnione odpowiednie warunki 
i stały dopływ jedzenia. Tak jak nasze, 

które karmimy mącznikami, szarańczą 
lub świerszczami. Na wolności pająki już 
nie mają tak kolorowo, bo nie dość, że 
trzeba polować, to samemu można być 
zjedzonym przez inne pająki, jaszczurki 
czy ptaki.

* Człowiek jest w stanie oswoić pają-
ka?

- Moim zdaniem nie, przynajmniej nie 
w takim wyobrażeniu jak inne zwierzęta. 
Na pewno nie tak, że wracamy z pracy 
albo ze szkoły do domu, to pająk będzie 
nas witał i merdał ogonkiem jak chociaż-
by wesoły piesek.

Kiedyś robiłem mały eksperyment - 
miałem taki pomysł, że brałem pająka 
w ręce, a później przekładałem go na 
dłoń obcej osoby. I ten pająk wchodząc 
na ręce tej drugiej osoby, nawet nie cały, 
a tylko dwiema przednimi łapami, od 
razu zawracał i wracał na moje dłonie. 
Z czego to mogło wynikać? Być może 
oswoił się już z moim zapachem� 

Jednak świat pająków jest tak zróż-
nicowany, że nie ma tutaj jasnych i kla-
rownych odpowiedzi. 

* Zatem, czy pająki są w sta-
nie odczuwać?

- Mają układ nerwowy, dlatego w pew-
nym stopniu odczuwają ból. Badacze 
odkryli na przykład, że gdy pająk zosta-
nie ranny lub uwięziony, może dokonać 
samoamputacji, aby uciec.

Ich zmysły na pewno różnią się od 
naszych. Naukowcy uważają, że ich 
układ koncentruje się przede wszyst-
kim na wykrywaniu wibracji, ruchów 
i dotyku. Są mistrzami w wyczuwaniu 
otoczenia i wykrywaniu potencjalnych 
zagrożeń. Ich bardzo wrażliwe włosy na 
nogach � których może być nawet kil-
kaset tysięcy - pozwalają im wychwycić 
nawet najmniejsze wibracje.

A jeśli chodzi o emocje, spra-
wy sercowe i uczucia� Pająki 
nie łączą się w pary, nie tworzą 
rodziny. W przypadku samic 
można zaobserwować pewne 
zachowania wychowawcze, 
coś na kształt instynktu macie-
rzyńskiego; chociażby noszenie 
na sobie kokonu, młode przez 
jakiś czas siedzą na jej odwłoku, 
wreszcie samica organizuje dla 
młodych pożywienie. Trwa to 
jednak bardzo krótko i po pew-
nym czasie pająk jest zdany sam 
na siebie. Bywa i tak, że samica 
zjada swoje potomstwo i wów-
czas wszystkie teorie o życiu 
rodzinnym wędrują do kosza.

Pająki wciąż są mocno 
tajemnicze. Znamy około 50 
tys. gatunków, a szacuje się, 
że jedynie 15 proc. gatunków 
pająków jest poznane przez 
człowieka. W Polsce poznali-

śmy około tysiąca gatunków. W Laosie 
poznałem Petera Jaegera, niemieckiego 
arachnologa, który odkrywa i opisuje 
nowe gatunki. Szczególnie te zamiesz-
kujące w jaskiniach. Charakteryzują się 
tym, że prawie wszystkie są już zupełnie 
niewidome. Zresztą większość gatunków 
pająków nie bazuje na wzroku, bo nie ten 
zmysł jest ich dominującym. 

Wracając do Petera, ma on taką spo-
sobność, że nowo odkryte gatunki nazy-
wa imionami lub nazwiskami znanych 
osób. I tak ostatnio odkrył Thunbergi. 
Najbardziej znanym przypadkiem jest 
tu jeden z gatunków spachaczowatych, 
żyjący we Wschodniej Azji, a nazwany 
przez Petera �Heteropoda davidbowie� 
na cześć znanego rockmana. Przyznam 
się, że inny z gatunków - odkryty w jaski-
ni w Laosie - Peter nazwał od mojego 
imienia oraz mojej dziewczyny. To miło, 
że mam swój własny gatunek pająka 
na świecie. 

* Do czego zatem potrzebne są świa-
tu pająki?

- To wszystko jest wpisane w jakiś 
jeden wielki łańcuch pokarmowy. Pająki 
w pewien sposób regulują ekosystem. 
Jeżeli jakiś dany pająk zagospodaro-
wał sobie jakieś środowisko, to zrobił 
to w jakimś konkretnym celu. Coś daje 
też od siebie. W naszym warunkach 
pająki zjadają komary, mszyce szko-
dliwe dla roślin i inne bezkręgowce czy 
szkodniki roznoszące choroby, a także 
molem pchły i muchy. I tak latem tych 
wszystkich owadów jest ich od groma, to 
proszę pomyśleć, ile by ich było, gdyby 
nie znalazły się w menu pająków. Z dru-
giej strony, nie musimy się też obawiać 
plagi pająków, ponieważ ze względu 
na panujący wśród nich kanibalizm, 
utrzymują one równowagę na zajmowa-

nych niszach. Można zatem spokojnie 
stwierdzić, że pająki są sprzymierzeń-
cami człowieka.

* Do jakich celów służy im 
zatem pajęczyna?

- Pajęczyna produkowana jest w gru-
czołach przędnych, które znajdują się 
w odwłoku. Tych gruczołów, jeśli się 
nie mylę, jest siedem. W zależności od 
potrzeb pająka i rodzaju sieci jaką chce 
wytworzyć, korzysta z różnych gruczo-
łów.

Wobec tego da się stwierdzić, że przy 
jej tworzeniu pająk wykazuje się jakąś 
formą inteligencji. Pajęczyna, wbrew 
panującej opinii, nie jest śliną pająka. 
Wytwarzanie pajęczyny ma kilka, a może 
nawet kilkanaście zastosowań. Podsta-
wową funkcją tworzenia sieci jest łapanie 
w nią swojej ofiary, którą pająk następnie 
zje. Inaczej jest trochę w przypadku pają-
ków tropikalnych, które polują w sposób 
nieco bardziej klasyczny.

Pajęczyny służą pająkowi jako schro-
nienie, mogą w niej po prostu mieszkać. 
Dzięki niej mogą się również przemiesz-
czać, czy opuszczać z góry na dół. No 
bo czym innym jest popularne jesienią 
babie lato, jak nie długimi nićmi paję-
czyny unoszonymi na wietrze. Przecież 
gdzieś na końcu tej nici siedzi sobie mały, 
młody pajączek i w ten sposób się roz-
przestrzenia. Ponadto pajęczyna może 
służyć jako materiał bakteriobójczy. Przy 
okazji mała wskazówka surwiwalowa � 
jeśli skaleczymy się w lesie i widzimy, że 
ta rana nie wygląda zbyt przyjemnie, to 
z pomocą może posłużyć nam znalezio-
na pajęczyna. Z pewnością zdezynfekuje 
i oczyści ranę. 

* Jakie najdziwniejsze mity słyszał 
pan na temat pająków?

- Podobno nie lubią, albo wręcz boją 
się koloru niebieskiego. Dlatego też 
kiedyś starano się, głównie pewnie na 
wsiach, malować drewniane domy na 
ten kolor.

Jednym z najczęściej powtarzanych 
mitów na temat pająków jest ten doty-
czący chorób przez nie przenoszonych. 
Otóż jest to bzdura, ponieważ pająki 
należą do jednych z najczystszych 
zwierząt na świecie. Wynika to w dużej 
mierze z ich trybu życia. Unikają zanie-
czyszczonych miejsc i nie polują na 
owady, które mogą być potencjalnie 
niebezpieczne jak np. kleszcze. 

* A jak się ma rzecz ze zjadaniem 
pająków przez ludzi w czasie snu?

- To chyba najbardziej znany wśród 
wszystkich osób mit dotyczący pająków, 
który zakłada, że każdy człowiek w cią-
gu swojego życia połyka kilka pająków 
w trakcie snu. Podstawy tego mitu są nie-
znane, jednak nie istnieją żadne badania 
i dane statystyczne, które potwierdziłby 
jego prawdziwość.

RADOSŁAW MARUT
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W nieodkrytym świecie pająków
Przez dwa tygodnie w PCKiSz w Ciechanowie można było 
oglądać wystawę pająków, pochodzących z najdalszych zakątków 
świata. Zza szczelnych szyb terrariów przyjrzeliśmy się niezwykle 
najprawdopodobniej najbardziej niebezpiecznemu pająkowi 
świata - czarnej wdowie, największemu przedstawicielowi pająków 
na świecie - ptasznikowi goliatowi czy skorpionowi cesarskiemu, 
zmieniającemu swoje kolory pod wpływem światła UV. 
Co bardziej odważni mieli możliwość bliższego zaznajomienia się 
z ośmionożnymi Araneae biorąc je na ręce, a nawet głaszcząc. 
Rzecz jasna, wszystko pod czujnym okiem organizatorów wystawy 
� czyli panów Kacpra i Szymona.
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Tomasz Bielski, bloger 
„Psychodeliczny stolarz”:

- Tak, jestem jednym z tych, którzy nie 
wybrali się na święte wybory, o których 
media tak krzyczały w spotach, na bil-
bordach, nawet na autobusach: �Idź na 
wybory, bo cię przegłosują�. Okazuje się, 
że dwie największe partie, które według 
internetu były bardzo złe i okradały Polskę, 
niszczyły gospodarkę, wojsko, tak zwaną 
�służbę� medyczną i wiele innych dzie-
dzin ważnych dla naszego kraju, były jak 
zwykle na dwóch pierwszych miejscach. 
Nie spodziewam się niczego dobrego 
po kolejnej władzy. Za PIS-u nasz kraj 
okupował idealistyczny duch toruńskiego 
władcy maybachów. Dziś pewnie zaleją 
nas Niemcy i Rosja, jak za starych niedo-
brych czasów. Pewnie zaczniemy znów 
wyprzedawać wszystko, co się da za gra-
nicę. Jeśli poprzedni rząd był zmuszony 
do tak wielkich ustępstw jak 500+ dla 
każdego dziecka, czy do krów - chyba 775 
zł za sztukę, kosztem każdego podatnika 
- to chyba sytuacja do czegoś go zmusza. 
Mnie te 500+ pomogło, inaczej nie stać 
by mnie było na utrzymanie dwojga terro-
rystów, ale lubię też oranżadę, co jest naj-
większym argumentem przedsiębiorców. 
Staram się być neutralny. Widzę teraz jak 

Grzegorz Butryn, sołtys wsi 
Gumowo:

- Sytuacja polityczna, którą obserwuje-
my od dnia wyborów 15 października, na 
pewno przejdzie do historii polskiej polity-
ki. Nigdy wcześniej nie mieliśmy sytuacji, 
w której rządzący za wszelką cenę stara-
ją się pozostać przy władzy. Powołanie 
przez prezydenta na stanowisko premiera 
Mateusza Morawieckiego ma znamiona 
iluzji - ale czego nie robi się dla władzy 
i partii. W ostatnich dniach poznaliśmy 
skład rządu, który nie ma poparcia parla-
mentarnego. Trzeba przyznać, że tych 27 
�ekspertów� powołanych na stanowiska 
ministrów wykazało się wielką �odwagą�, 
biorąc udział w takiej dwutygodniowej far-
sie. Nie zachowano nic z powagi państwa 
i szacunku do wyboru Polek i Polaków. 
Przybrało to formę kabaretu, ale bardzo 
słabej jakości. Można odnieść wrażenie, 
że rząd powstał tylko po to, żeby niektórzy 
mogli się jeszcze nachapać lub wpisać 
do CV kolejną rubrykę. Dziś słyszymy, że 
premier Morawiecki jest gotów poprzeć 
chyba wszystkie pomysły opozycji - in 
vitro, dobrowolny ZUS itp. zapomina-
jąc o swoich sześciu latach rządów. Nie 
jestem w stanie zrozumieć, dlaczego nie 
chcą odejść zgodnie z wolą wyborców. 
W ostatnich dniach na tapecie mamy 
temat powoływania komisji śledczych. 
Mają wyjaśnić przynajmniej część afer, 
które miały miejsce podczas ośmioletnich 

Ostatnie dwie kadencje parlamentu były 
politycznie monotonne � wiadomo, �dyk-
tatura� PiS, opozycja �totalna� i tak przez 
8 lat. Był czas przywyknąć. Aż tu nagle 
przyszedł ogólnonarodowy wiec paździer-
nikowy i wszyscy wsiedliśmy na karuzelę. 
Władza, wydawałoby się niezniszczalna, 
przechodzi do opozycji. Wije się, nie chce, 
gryzie rozpaczliwie, no bo jak to? Prze-
cież wygrali wybory! Wygrali, a przegrali? 
Najlepszą analogią będą dzieci na placu 
zabaw. Jeśli znajdzie się tam urwipołeć, 
który wygrywa we wszystkich zabawach, 
ale przy okazji wyśmiewa i poniża pozo-
stałe dzieciaki, to koniec końców nikt już 
nie będzie chciał się z nim bawić. W ten 
sposób doczekaliśmy się bezpreceden-

poprzedni rząd żebrze o ostatnie ochła-
py, próbuje ugrać choćby ogryzek z tych 
ostatnich pieniędzy. Jakieś odprawy, o któ-
rych zwykły Polak nawet nie słyszał, że to 
można, że to komuś przysługuje. Widzę 
jak TVP głosi ostatnie pochlebne treści 
na temat PIS-u, bo za chwilę będzie tam 
Tusk przestawiał pionki. Kto wie, może 
nawet z TVN-em się pogodzą. Lubię sobie 
powymiotować na władzę, bo ona też nie 
jest wobec mnie dłużna.

RK

rządów PiS i były sukcesywnie ,,zamiata-
ne pod dywan �. Przez te dwie kadencje 
roztrwoniono miliardy złotych z podat-
ków nas wszystkich. Nikt nie poniósł 
odpowiedzialności za wybory koperto-
we, elektrownię w Ostrołęce, maseczki 
i respiratory podczas Covid, sprzedaż za 
grosze Lotosu i wiele innych. Myślę, że 
jest mnóstwo spraw, które wyjdą na jaw po 
przejęciu rządów przez opozycję. Polacy 
jasno zadeklarowali w wyborach paździer-
nikowych, że chcą rozliczenia i ukarania 
osób odpowiedzialnych za marnotraw-
stwo i rozkradanie majątku państwowego. 
Trzeba zrobić wszystko, aby w tym kraju 
nie było równych i równiejszych. 

sowej sytuacji � mamy partię, która ma 
prawdopodobnie najwięcej zwolenników 
i przeciwników jednocześnie. I wykorzystu-
je tę sytuację tworząc kolejny absurd, czyli 
dobrym politycznym zwyczajem realizując 
misję niemożliwą. Były już rządy mniejszo-
ściowe, tymczasowe itp., ale rząd dwutygo-
dniowy to powiew świeżości. Parafrazując 
Pawlaka (ale nie Waldemara) - �na cóż 
było poważne osobe fatygować?� - wszak 
gabinet to �ekspercki�.

I tu wchodzi on, cały na biało, a w ręku 
trzyma laskę (marszałkowską). Wybór 
Szymona Hołowni na stanowisko drugiej 
osoby w państwie (jakkolwiek głupio by 
to nie brzmiało) sam w sobie jest absur-
dem, bo w normalnym życiu (jakkolwiek 

głupio by to nie brzmiało) nie zostaje 
marszałkiem ktoś, kto nigdy nie był 
nawet posłem, a do tego jeszcze mar-
szałkiem �rotacyjnym� (jakkolwiek 
głupio by to nie brzmiało). Tymczasem 
nie dość, że został, to jeszcze wszedł. 

I to z drzwiami (bo wygrażał się, że 
�przewietrzy�). Jarka nie dopuścił do 
głosu, ministra edukacji uświadomił, 
że jego definicja �jednego zdania� nie 
jest znana polskiej gramatyce, a wnio-
ski będzie �procesował�, bo gdy patrzy 
na władzę, to słowo �proces� ciśnie 
mu się na usta.

To oczywiście wina Tuska, który 
za chwilę prawdopodobnie zostanie 
premierem (choć nie powinien, jak 
orzekła pewna komisja) nowego rządu 
(który choć jeszcze nie powstał, już ma 

na koncie �aferę wiatrakową�) i tym 
samym ta wesoła jesień znów zmieni 
się w monotonię. Przestawi się tylko 
wajcha. Czy to dobrze, czy źle, trudno 
powiedzieć. Jedni wieszczą katastrofę, 
inni odrodzenie, ale jedno jest pewne 
� tak ciekawie jak tej jesieni już może 
nie być. Dlatego w myśl zasady �kto 
polską politykę widział, ten w cyrku się 
nie śmieje�, zapytaliśmy czytelników, 
czy obserwując ostatnie wydarzenia 
�bawią się� równie dobrze jak my.

Cóż tam, panie, w polityce? 
Władza (stołków) trzyma się mocno � chciałoby się napisać. Dawno już 
nie było tak ciekawie, jak tej jesieni. Gdyby ktoś jeszcze kilka miesięcy 
temu powiedział, że oto partia rządząca wygra trzecie wybory z 
rzędu, a i tak straci władzę, relacje z obrad Sejmu zaczną bić rekordy 
oglądalności, powstanie �ekspercki� rząd dwutygodniowy, a �rotacyjny� 
marszałek �będzie miał talent� 
� popukalibyśmy się w głowy.
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�Takie będą Rzeczypospolite, jakie 
ich młodzieży chowanie.� � cytat ten, 
pochodzący, według źródeł historycz-
nych, od hetmana Jana Zamojskiego, 
każdy z nas zna na pamięć. Nie każdy 
wie, jednak, że właśnie Zamojski stwo-
rzył pierwszą prywatną uczelnię wyż-
szą na ziemiach polskich � Akademię 
Zamojską. O ile dwie pierwsze uczelnie, 
Akademia Krakowska (1364) i Akademia 
Wileńska (1579), powstały w ówcze-
snych metropoliach, to Zamość nie był 
takową w momencie powoływania do 
życia Akademii � dopiero rodził się jako 
miasto, krótko mówiąc, był prowincyą.

I na myśl przychodzi mi parafraza 
tego określenia: Takie będą prowin-
cye jakie ich młodzieży chowanie. To 
wszystko chodzi mi po głowie, gdy 
przysłuchuję się dyskusji wychowanków 
Krasiniaka (I Liceum Ogólnokształ-
cącego w Ciechanowie), która odbyła 
się w Powiatowym Centrum Kultury 
i Sztuki, we wtorek, 28 listopada. Zapro-
szono na nią ośmioro absolwentów (nie 
podaję tytułów naukowych, ale to łatwo 
sprawdzić): Justyna Dżbik-Kluge 
(dziennikarka), Agnieszka Grzejda 
(tancerka i choreografka), Agnieszka 
Haska (filozofka i kulturoznawczyni), 
Jan Andrzej Kaluszkiewicz (muzyk 
i starosta ciechanowski), Iwona Kowal-
czuk (z-ca prezydenta Ciechanowa), 
Marlena Szwejkowska-Kińska 
(nauczycielka i znawczyni prawa), 
Michał Wojtusik (muzyk i dyrektor 
szkoły) oraz Magdalena Zmysłowska-
-Puchalska (prawniczka). Dyskusję
prowadził Michał Szczyglak, dzien-
nikarz ciechanowskiego Radia Rekord,
również absolwent Krasiniaka.

Powstała lekka, bardzo kameralna 
komedia, w której reżyser zamyka nas 
na chwilę ze swoimi bohaterami w mniej 
lub bardziej klaustrofobicznej klatce. 
Oczywiście i tu Polański mówi coś waż-

Międzynarodowa produkcja 
w reż. Romana Polańskiego wg. 
wspólnego scenariusza reżysera 
oraz, Jerzego Skolimowskiego 
i Ewy Piaskowskiej swoją 
światową premierę miała 
na MFF w Wenecji w 2023 r. 
(pokazana poza konkursem).

W ekskluzywnym hotelu w szwajcar-
skich Alpach, egzotyczna mieszanka 
zamożnych gości, rozpieszczanych 
przez obsługę hotelową, stawia czoła 
ostatniemu dniu mijającego milenium. 
Niektórzy boją się końca świata, inni nie 
mogą doczekać się świtu nowej, wspa-
niałej przyszłości.

Twórcy filmu przeplatają wątki, 
czarny humor, zestawienia absurdu 
i zadziwiających konkluzji. Ale także 
momenty nostalgii dla świata, który, 
jakkolwiek by się to mogło teraz wyda-
wać żałosnym, w ostatnich godzinach 
dwudziestego wieku, kierował się jednak 
logiką i racjonalnym optymizmem co do 
własnej przyszłości.

Rada Miasta poparła, nie 
jednogłośnie, propozycję 
burmistrza o zamianie działek 
między miastem a właścicielem 
firmy pogrzebowej, w sprawie 
budowy domu pogrzebowego 
i krematorium. We wrześniu 
zostało podpisane odpowiednie 
porozumienie między stronami. 
Oznacza to, że inwestycja 
będzie realizowana na działce 
za cmentarzem, położonej przy 
starej drodze nr 7.

Inwestor, Witold Nieznański jest 
właścicielem nieruchomości(8 działek) 
przylegających do ulicy Żabieniec i na 
taką lokalizację pierwotnie wystąpił do 
miasta o warunki zabudowy dla inwe-
stycji polegającej na budowie zakładu 
pogrzebowego i krematorium. Przeciw 
tym planom zaprotestowali mieszkańcy. 
Odmowną decyzję o warunkach zabu-
dowy burmistrza uchyliło Samorządowe 
Kolegium Odwoławcze. 

Na sesji burmistrz Sławomir Kowa-
lewski poinformował, że w konsekwen-
cji uchylenia decyzji, zaproponował 
inwestorowi inną lokalizację, a mia-
nowicie działkę należącą do miasta, 
leżącą pomiędzy cmentarzem a drogą 
wojewódzką. Działka ta � jak wynika 
z ekspertyzy � ze względu na wysoki 
poziom wód gruntowych nie nadaje się 
na poszerzenie cmentarza.

Alternatywą dla obecnej propozycji 
zamiany, jest powrót do pierwotnej loka-
lizacji.

Podszedłem do tego spotkania trochę 
jak do przysłowiowego jeża, obawiając 
się, że dyskusja panelowa ośmiu osób 
może przerodzić się w coś zbyt cha-
otycznego. Ale okazało się, że kultura 
osobista uczestniczek i uczestników była 
tak wysoka, że do żadnych przepychanek 
nie doszło, mimo tego nawet, że ujawniły 
się pewne dominujące charaktery. Ale 
o czym była ta dyskusja? Aczkolwiek,
w tytule spotkania użyto sformułowa-
nia �O edukacji i rozwoju�, to pytania
dotyczyły prawie wyłącznie rozumienia 
własnej drogi do kariery, jako że inicja-
torem wydarzenia było Stowarzyszenie 
Wychowanków i Wychowawców Kra-
siniaka �Irydion�, a głównym odbior-
cą � obecnym na sali � była młodzież
z tegoż liceum.

Pierwsze pytanie, zaadresowane do 
połowy uczestników panelu, było trochę 
ogólniejsze i dotyczyło tego, co determi-
nuje sukces szkoły? Odpowiedzi można 
pogrupować w dwie kategorie: sukcesy 
absolwentów i poziom kadry dydaktycz-
nej, a właściwiej jej wymagania. Jako 
element uzupełniający podkreślono zna-
czenie harmonijnej współpracy całego 
zespołu, tworzonego zarówno przez 
pracowników jak i uczniów. Druga grupa 
panelistów otrzymała pytanie �Co było 
impulsem, motywacją w dążeniu do 
osiągnięcia sukcesu?� � jako że wszy-
scy paneliści są indywidualnościami, 
którym można jakiś suces życiowy 
przypisać. W domyśle, pytanie to miało 
krok podstawowy, tzn. pójście na studia. 
Odpowiedź dominująca, która wywołała 
uśmiechy na sali, oznaczała nic innego 
tylko dokładnie to: �Żeby wyrwać się 
z Ciechanowa�, z zastrzeżeniem, jednak, 
że dotyczyło to lat pewnego kryzysu 
gospodarczego i braku szczególnych 
perspektyw na rozwój, gdy miasto jako 
całość podupadało ekonomicznie. Taka 
�ucieczka od�, dokądkolwiek by to nie 
było, oznaczała przeniesienie się w inny 
świat, nowy, bardziej atrakcyjny, a więc 
stwarzała nowe możliwości rozwoju. Ale 

nego, ale robi to w tonacji buffo � to 
raczej figielek, pokazujący, że wbrew 
wszystkiemu, 90-letni dziś reżyser wciąż 
potrafi się śmiać, choćby i przez łzy. 

żet

- Podkreślam, że pan Witold Nie-
znański będzie mógł się wybudować 
we wcześniejszej lokalizacji i nikt mu 
w tym nie przeszkodzi. To wynika po 
prostu z przepisów prawa - podkre-
ślił burmistrz.

W dyskusji radni dopytywali o treść 
zawartego we wrześniu br. przez burmi-
strza i inwestora porozumienia i zakres 
planowanej inwestycji, a także o liczbę 
miejsc dostępnych do pochówku obecnie 
i na kolejne lata. Jak zapewnił przedsta-
wiciel inwestora planowana inwestycja 
to �z całą pewnością jeden niewielki 
piec�. Pełnomocnik inwestora odniósł 
się również do zgłaszanego przez pro-
testujących mieszkańców zarzutu, że ich 
działki zlokalizowane w okolicy stracą na 
wartości i stwierdził, że jeżeli tak będzie 
rzeczywiście, to mogą dochodzić swoich 
roszczeń od inwestora w drodze sądo-
wej. Wcześniej pisemne stanowisko 
protestujących mieszkańców odczytał 
przewodniczący rady miasta Lech Prejs.

W głosowaniu, ostatecznie dwana-
ścioro radnych zagłosowało za zamia-
ną nieruchomości, a ośmioro radnych 
wstrzymało się od głosu.

Przyjęta uchwała najprawdopodob-
niej kończy batalię o budowę kremato-
rium w Mławie. W porozumieniu bur-
mistrza Kowalewskiego z inwestorem, 
zapisano też, że miasto zobowiązało 
się nie tylko do zamiany, ale i do pomo-
cy w uzyskaniu zgody na zjazd z drogi 
wojewódzkiej oraz zapewnienia dojazdu 
ulicą o. Kolbego, a także dostępu do 
sieci wodociągowej.

W.D.

kilkoro panelistów zwróciło też uwagę, 
że taki krok pociągał za sobą pewne 
koszty, wcale nie znikome. Jednym z nich 
jest przeniesienie w zupełnie odmienne 
środowisko, co wywiera ogromny � 
często negatywny � wpływ na psychikę 
młodego człowieka. Niektórzy uczest-
nicy panelu uznali też wagę wczesnego 
uświadomienia sobie przez młodego 
człowieka profilu jego zainteresowań, 
co ma niebagatelny wpływ na wybór 
drogi życiowej.

Kolejne pytanie dotyczyło poglądu 
uczestników na rolę wiedzy i osobowości 
w dążeniu do sukcesu. Jedną z ważnych 
odpowiedzi było stwierdzenie, że prze-
bywając w kiepskim towarzystwie trzeba 
zapomnieć o sukcesie, należy stwarzać 
sobie wyzwania. Jak wyraziła się jedna 
z panelistek: �Jeśli jesteś najmądrzej-
sza w pokoju, to zmień pokój�. Inna 
z panelistek dodała, że jednym z kluczy 
do sukcesu jest to, jakimi ludźmi się ota-
czamy, a miarą sukcesu może nie być 
to, ile zarabiamy, ani to co robimy, ale 
wspólnota, w której egzystujemy. Uży-
wając przenośni, ktoś dodał, że celem na 
drodze do sukcesu wcale nie jest złożenie 
�puzzla� ale zrozumienie procesu, który 
do takiego ułożenia prowadzi.

Wreszcie, zadano pytanie kluczowe, 
na które najbardziej czekałem: �Jak oce-
niacie rolę szkoły i edukacji w drodze do 
sukcesu?�. Jednoznaczej odpowiedzi, 
jednak, się nie doczekałem. Mówiono 

o wielu sprawach, z których najciekaw-
sze wydaje mi się spostrzeżenie Justyny 
Dżbik-Kluge, dlatego że szkoła wła-
ściwie tego nie uczy: �Życie jest szuką
dostosowywania się do zmiany.� Trzeba 
przy tym zakładać, że coś, próba którą
podejmujemy, może się nie udać. Michał
Wojtusik, natomiast, namawiał, aby raz 
rozpoczęte działania doprowadzać do
końca � trzeba kształtować w sobie
rodzaj wewnętrznej charyzmy, któ-
ra utrzyma nas w równowadze i albo
pozwoli na późnie zrealizowanie celu
albo na przyznanie się do porażki.
W tym kontekście, nie otrzymawszy bez-
pośredniej odpowiedzi na pytanie, czego 
możemy oczekiwać od nauki w szkole,
przychodzi mi na myśl stwierdzenie
polsko-amerykańskiego matematyka,
absolwenta słynnego Liceum Krzemie-
nieckiego, Marka Kaca, który w swojej
autobiografii �Enigmas of Chance�
(1985) tak na to odpowiedział: �Czy
otrzymałem dobre wykształcenie? Jeśli
wykształcenie jest zdefiniowane jako to, 
co zostaje po tym, jak zapomniało się
większość z tego, czego nauczyliśmy
się w szkole, to myślę, że odpowiedź
brzmi tak.�

Inne ciekawe pytanie do panelistów, 
zanim zaczęli je zadawać uczniowie, 
brzmiało: �Jakie są korzyści, a z drugiej 
strony, koszty sukcesu?�. Odpowiedzi 
uczestników były bardzo różnorodne, 
bo każdy miał � jako że musiał mieć 

� coś do powiedzenia. Na przykład,
stwierdzono, że sukces często wiąże się
z poświęceniem, i co ważne � może to
być poświęcenie w relacjach osobistych. 
Panie szczególnie podkreślały znaczenie 
osiągnięcia równowagi miedzy pracą
zawodową, a więc sukcesem, a życiem
osobistym, co jest sukcesem innego

rodzaju, ale też sukcesem. 
Chodzi o pierwiastek, 
który pozwala młodemu 
człowiekowi spełniać się 
także pozazawodowo. Kil-
ka osób zwróciło uwagę, że 
w pogoni za sukcesem czę-
sto zapominamy o sobie, 
i wtedy koszty mogą być 
bardzo wysokie. Tak więc, 
jakkolwiek banalnie by 
to nie zabrzmiało, trzeba 
zadbać o zachowanie wła-
ściwych proporcji, mówiąc 
kolokwialnie �nie wkładać 
wszystkich jajek do jedne-
go koszyka�. Ale takich 
umiejętności, niestety, 
szkoła nas raczej nie uczy. 
I ponownie dotarliśmy do 
szkoły ostatnim pytaniem 
do panelistów: �Co zmie-
nilibyście w życiu, gdyby-
ście ponownie wrócili do 

liceum?� odpowiedzi były bardzo osobi-
ste. Justyna Dżbik-Kluge odpowiedzia-
ła, że �Nie ma sensu marnować czasu 
na myślenie pytając, co by było gdyby?�. 
Michał Wojtusik odpowiedział tytułem 
swojej piosenki: �Nic się nie zmienia 
tylko punkt widzenia�, a Magda Zmy-
słowska stwierdziła, że żałuje iż swego 
czasu zamiast pojechać na Ukrainę, na 
co miała wielką ochotę, zdecydowała 
przygotować się do kolokwium, z które-
go dostała piątkę. Andrzej Kaluszkiewicz 
wspomniał, że o włos minął go wyjazd 
do Stanów na zaproszenie Zbigniewa 
Seyferta, ale z perspektywy czasu wątpi 
czy zderzając się z amerykańską �ścianą 
muzyczną� wytrzymałby presję tamtej-
szego rynku.

Przypomniało mi to europejskie 
podróże muzyczne pana Andrzeja i jego 
słynny cytat, przytoczony zresztą na 
tymże panelu: �Po kilku miesiącach gra-
nia na statku, kiedy wracasz do domu, to 
chce się pocałować próg.� Natychmiast 
przywodzi mi to na myśl inną wypo-
wiedź, kogoś z rodziny mojego kolegi, 
kto na pytanie dlaczego nie został za 
granicą lecz wrócił do Polski, odpo-
wiedział: �Bo tu nawet psy po polsku 
szczekają�. Myślę więc, że w drodze po 
sukces, gdziekolwiek by on nas nie pro-
wadził z naszej prowincyi, najważniejsze 
jest zachować właściwą perspektywę.

JANUSZ ZALEWSKI
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Z życia prowincyiZ życia prowincyi (9)

Wyrwać się z Ciechanowa

Mława. Z sesji Rady Miasta

Krematorium na innej działce

W Dyskusyjnym Klubie Filmowym kina Łydynia

The Palace

�The Palace� obejrzymy w sali studyjnej ciechanowskiego kina Łydynia w środę, 
13 grudnia o godz. 18.15.
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W miniony wtorek w Nasielskim Ośrodku Kultury odbyła się 
konferencja naukowa zorganizowana w ramach 550 rocznicy urodzin 
Mikołaja Kopernika. Zorganizował ją Zespół Szkół Zawodowych 
w Nasielsku, której to ów sławny astronom został przed pięciu 
laty patronem.

Miasto Płońsk znalazło 
się na drugim miejscu 
w Rankingu Gmin Województwa 
Mazowieckiego w kategorii gmin 
miejskich, organizowanym przez 
Fundację Rozwoju Demokracji 
Lokalnej i Urząd Statystyczny 
w Warszawie.

Laureatów rankingu poznaliśmy pod-
czas gali, która odbyła się w Przestrze-
niach Bruna w Warszawie. W wydarze-
niu wzięli udział samorządowcy, eksperci 
oraz liczni zaproszeni goście. Zwycięzcą 
w kategorii gmin miejskich została Pod-
kowa Leśna, a trzecie miejsce zajął Nowy 

Konferencję otworzył Łukasz 
Żychowski, dyrektor Zespołu Szkół, a jej 
uczestnikami była głównie młodzież, ale 
także zaproszeni goście - przedstawiciele 
nasielskiego samorządu, szkół, instytucji 
i stowarzyszeń.

W programie znalazł się cykl trzech 
prelekcji poświęconych Mikołajowi 
Kopernikowi. Pierwsza z nich nosiła 
tytuł �Mikołaj Kopernik a Mazowsze 
- poszukiwania i odkrycia w prasie 
naszych czasów opisane�. Wygłosiła ją 
Izabela Koba Mierzejewska, dzienni-

Dwór Mazowiecki. Wśród gmin miej-
sko-wiejskich laureatem została gmina 
Ożarów Mazowiecki, zaś wśród gmin 
wiejskich � Michałowice. Płońsk został 
również liderem w rankingu powiato-
wym. W innych powiatach w naszym 
regionie liderami zostali:

- powiat nowodworski - miasto Nowy 
Dwór Mazowiecki, powiatu makow-
ski - gmina Różan, powiat przasnyski 
- gmina Przasnysz, powiatu mławski - 
gmina Radzanów, powiat ciechanowski 
- gmina Glinojeck, powiat żuromiński 
- gmina Żuromin, powiat pułtuski - gmi-
na Pokrzywnica.

Celem przedsięwzięcia jest wyłonienie 
i promowanie gmin wyróżniających się 

pod względem rozwoju społeczno-
-gospodarczego. Ranking premiuje 
gminy o największym potencjale 
w sferze gospodarczej, społecznej, 
środowiskowej i przestrzennej (rozwój 
zrównoważony). 

Wśród wskaźników wpływają-
cych na miejsce w rankingu są m.in. 
dochody i wydatki budżetowe oraz 
ich struktura (wydatki na admi-
nistrację, kulturę, oświatę, NGO, 
ochronę środowiska), zadłużenie, 
środki unijne, przyrost naturalny, 
saldo migracji, liczba bezrobotnych, 
wyniki egzaminów ósmoklasisty, 
kanalizacja, czy zagospodarowa-
nie przestrzenne.
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Korzystanie z Internetu stało się nieodłączną częścią naszego życia. Za pomocą mediów społecznościowych  

i komunikatorów możemy kontaktować się z rodziną i znajomymi. Możemy szybko zrobić zakupy nie  

wychodząc z domu, mamy dostęp do informacji, możemy zapisać się do lekarza, opłacić rachunki, załatwić 

sprawy urzędowe, znaleźć przepisy na nowe potrawy, obejrzeć serial i wiele więcej.

 

 

 
 

 
 

 
 
 
 

 

Ekspert radzi

BĄDŹ BEZPIECZNY W SIECI

Pamiętaj!
 
 

 

Płońsk drugą gminą miejską w województwie

FOT. UM PŁOŃSK

Nasielsk

Wiedza, fakty, mity

karka �Tygodnika Ciechanowskiego�, 
która wielokrotnie kierowała swoje pió-
ro ku Mikołajowi Kopernikowi i której 
artykuły ukazywały się w �Tygodniku� 
opisując poszukiwania oraz odkrycie 
grobu i szczątków wybitnego astronoma 
we fromborskiej świątyni. Badania pro-
wadziła ekipa z Instytutu Antropologii 
i Archeologii Akademii Humanistycznej 
im. Aleksandra Gieysztora w Pułtusku, 
pod kierownictwem prof. dr hab. Jerze-
go Gąssowskiego. Nasza dziennikarka 
opowiedziała o tych poszukiwaniach, 

źródłosłowem jego nazwiska) i pocho-
dzeniu przodków Mikołaja Kopernika. 
Odpowiadał na pytanie, czy słynny astro-
nom był Polakiem czy Niemcem, ponie-
waż oba narody się do niego przyznają. 
Jednak w tamtych czasach przynależ-
ność narodowa miała inny wymiar. Istotą 
było to, czyim był poddanym. A Mikołaj 
Kopernik w sposób jasny i zdecydowa-
ny deklarował się jako poddany króla 
polskiego. W liście do króla Zygmunta 
pisał, że będzie bronił Olsztyna przed 
Krzyżakami nawet z narażeniem swojego 
życia, bo jest jego wiernym poddanym.

Trzecią prelekcję wygłosił dr hab. 
Krzysztof Kwiatkowski profesor Wydzia-
łu Nauk Historycznych Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu. Tema-
tem prelekcji był �Kulturowy kontekst 
astronomicznych koncepcji teorii Miko-
łaja Kopernika�.

Konferencja podsumowała także 
55 rocznicę powstania Zespołu Szkół 
w Nasielsku oraz 5 rocznicę nadania 
szkole imienia Mikołaja Kopernika.

EWA STANGRODZKA

a jej opowieść niosła, obok posiadanej 
dziś wiedzy, cechy literackiej gawędy.

Tematyka kolejnego wykładu �Mikołaj 
Kopernik - fakty i mity� była nie mniej 
fascynująca. Wygłosił go dr Michał 
Targowski z Wydziału Nauk Historycz-

nych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. Opowiedział o etymologii 
nazwiska Kopernik (kopper w języku nie-
mieckim i angielskim oznacza miedź, 
a ojciec Mikołaja był kupcem i przez wiele 
lat handlował miedzią - być może to było 

- Bardzo się cieszę z tego wyróżnienia, 
bo ranking prowadzony jest na pod-

stawie niezależnych 
danych z Głównego 
Urzędu Statystyczne-
go. To jest nasz wspól-
ny sukces. Nie byłoby 
go bez dobrze wyko-
nanej pracy zespołu 
pracowników urzędu 
miejskiego i wszystkich 
jednostek samorządo-
wych oraz spółek miej-
skich. Za Waszą pracę 
dziękuję! Dziękuję też 
radnym, a zwłaszcza 
radnym Porozumienia 
Samorządowego Ziemi 
Płońskiej, bez waszego 
wsparcia w radzie mia-
sta nie byłoby tego suk-

cesu. Brawo my! - przekazał burmistrz 
Andrzej Pietrasik.                                   RK

Od lewej: Łukasz Żychowski, Krzysztof Kwiatkowski, Mariola Górska, 
Iza Koba i Michał Targowski, dyrekcja nasielskiego ZSZ oraz prelegenci
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* Do kin, jak do ciechanowskiego 
kina �Łydynia�, trafiła lub lada dzień 
trafi komedia romantyczna �Uwierz 
w Mikołaja�, której scenariusz powstał 
na podstawie powieści pani autorstwa 
pod tym samym tytułem. Jakie są pani 
wrażenia po premierze filmu? 

- Jestem zachwycona. Pierwszy raz 
widziałam film rok temu, ale to była nie-
dokończona wersja, jeszcze bez muzyki. 
Podczas prapremiery w Bielsku-Białej 
miałam okazję po raz pierwszy zobaczyć 
film już w pełnej, dopieszczonej wersji 
i jestem nim zachwycona. Dla autora to 
niesamowite przeżycie widzieć na ekra-
nie to, co sam wymyślił. Oczywiście, na 
początku czuje się zachwyt, że w ogóle 
czytelnicy czytają moją powieść i że chcą 
spędzić ze mną kilka godzin swojego 
życia. A teraz, że ktoś przełożył powieść 
na język filmu. Widziałam w nim swo-
je postacie, słyszałam swoje dialogi� 
Coś niewiarygodnego!

* Czy to oznacza, że scenariusz jest 
bliski powieści? Czy miała pani wpływ 
na kształt filmu? 

- Zmiany faktycznie są drobne. Doty-
czą choćby wątku młodych bohaterów 
� Mikołaja i Agnieszki, ale jeżeli chodzi 
o dialogi, zwłaszcza w domu opieki 
Happy End, zostały moje. Opisana 
w książce scena z piosenką �Łon zimny� 
została w całości zamieszczona w fil-
mie i jest ulubioną sceną wielu widzów. 
Bardzo się z tego cieszę. Film to inny 
twór niż książka, rządzi się własnymi 
prawami. Robili go specjaliści i takie 
autorytety w dziedzinie filmowej jak 
Ilona Łepkowska, więc ja, osoba, która 
żadnego filmu nie zrobiła, pozostawiłam 
książkę w ich rękach. Wyszło super. 

* Ma pani świetne ucho do dialogów, 
więc nie dziwię się, że dialogi z �Uwierz 
w Mikołaja� zostały wykorzystane w fil-
mie. 

- Mam nadzieję, że tak jest, jak pani 
mówi (śmiech). Dla mnie film �Uwierz 
w Mikołaja� to coś niesamowitego. 
Cieszę się, że osoby, które czytały moją 
książkę i ją uwielbiają, nie mają filmowi 
zbyt wiele do zarzucenia i bardzo im 
się on podoba.

* Domyślam się, że ekranizacja to 
ogromne marzenie pisarzy. Czy pani 
również? 

- Tak, to było naprawdę ogromne 
marzenie i to jest wspaniały prezent 
na mój jubileusz � w tym roku minę-
ło piętnaście lat od mojego debiutu. 
Dostałam prezent od losu i jestem za 
to bardzo wdzięczna. To coś, czego się 
nie spodziewałam, a o czym marzyłam. 
Dzisiaj (27 listopada � od IK) otrzyma-
łam informację, że już ponad czterysta 
tysięcy osób poszło do kina. To niewia-
rygodna liczba widzów, którzy chcieli 
spędzić czas z moimi bohaterami. Gdy 
rozmowa się ukaże, mam nadzieję, że 
będzie ich jeszcze więcej. Już teraz moż-
na powiedzieć, że film odniósł sukces, 
bo w weekend otwarcia, czyli kiedy trafił 
na sale kinowe, obejrzało go tyle osób, 
że znalazł się na drugim miejscu wśród 
wszystkich tegorocznych premier. I jak tu 
nie wierzyć w Mikołaja (śmiech).

* Cofnijmy się w czasie. Jakie były 
pani początki pisarskie?

- Wszyscy mówili, że to się nie uda. 
Słysząc takie opinie, nikomu się nie przy-
znałam, że zamierzam napisać książkę. 
Nie potrafię sobie przypomnieć momen-
tu, kiedy usiadłam i napisałam pierwsze 
słowa. Pamiętam za to, że w pewnej 
grupie na forum internetowym wsta-
wiłam fragmenty i bardzo się podoba-
ły. Potem wysłałam kilka rozdziałów 
mojej mamie, która jest prawdziwym 
molem książkowym. Zadzwoniła do 
mnie i powiedziała: �Ale to fajne, dziec-
ko. Kto to napisał?�. Przyznałam się, 
że to ja. Ona na to: �Dziecko, to ty tak 
piszesz?�. Była autentycznie zaskoczona 
(śmiech). Te reakcje zmotywowały mnie, 
żeby powieść wysłać do wydawców. 
�Milaczka� opublikowało wydawnic-
two Moniki Szwai, którą bardzo lubiłam 
i ceniłam jako autorkę, a później też jako 
człowieka. Tak się zaczęło. Nawet nie 
podejrzewałam, że kiedyś stanie się to 
moim sposobem na życie i zarabianie 
pieniędzy, że to będzie mój zawód. 
Teraz myślę, że trzeba pozwolić sobie 
na marzenia, bo ja chyba długo sobie 
nie pozwalałam. Moja szesnastoletnia 

córka gra w teatrach, chodzi na castingi. 
Nie mogę jej powiedzieć: �Dziecko, ale 
przecież ty nie będziesz aktorką, z tego 
się nie da wyżyć�. Myślę sobie: �A z 
pisania niby się da?�. Wszyscy mówią, 
że się nie da, mnie się udało, więc nie 
można dziecku podcinać skrzydeł. Gdy 
zaczęłam pisać, pracowałam w banku. 
Ukończyłam zarządzanie, potem stu-
dium bankowości i studia menedżerskie 
MBA, i miałam być biznesmenką, ale nie 
wyszło (śmiech).

* Nawiążę do słów pani mamy. Czy 
spodziewała się pani, że potrafi tak 
pisać, iż czytelnicy będą spędzać godzi-
ny z pani bohaterami przy opowiedzia-
nych przez panią historiach?

- Ja chyba nadal jestem, nawet po 
tylu latach, tym zaskoczona, chociaż 
przyznam, że już nauczyłam się prze-
widywać, w których momentach moi 
czytelnicy będą się śmiać, a kiedy płakać 
czy się wzruszać, jestem nawet w stanie 
narysować wykres emocji czytelnika. 
To taka niesamowita władza nad emo-
cjami. Ale pisanie to przede wszystkim 
opowiadanie historii, czasem z pozoru 
nudnych, ale przekazanych we właściwy 
sposób, żeby czytelnik nie był w stanie 
się od nich oderwać. 

* Co panią zaskoczyło najbardziej 
od wydania pierwszej książki?

- Najbardziej zaskoczył mnie hejt, 
którego teraz chyba nie doświadczam 
albo nauczyłam się go nie dostrzegać, 
ale na początku mojej pracy się pojawił. 
Padały słowa typu: �kto jej maturę dał�, 
�przecież ona nie potrafi pisać�, �to jest 
nudne� albo �to literatura dla głupich 
kobiet� i tak dalej, co było naprawdę 
przykre. Z drugiej strony zaskoczyła 
mnie duża sympatia ze strony czytel-
niczek i czytelników. Traktują mnie jak 
kogoś swojego, kogo dobrze znają. 
Wynika to między innymi z tego, że 
jestem obecna na Facebooku, że poka-
zuję tam czasami kawałek swojego życia. 
Co mnie jeszcze zaskoczyło? Że mam 
czytelników wszędzie. Ostatnio się śmia-
łam, że gdyby coś mi się stało w środku 
Polski i napisałabym na Facebooku, że 
potrzebuję pomocy, z pewnością zna-
lazłby się ktoś, kto mógłby mi pomóc. 
Zresztą miałam taki przypadek. Kiedy 
byłam na wakacjach w Zakopanem, mój 
kilkuletni, obecnie czternastoletni, syn 
bardzo mocno gorączkował, o czym 
napisałam na swoim profilu. Odezwała 
się jedna z czytelniczek, pojechaliśmy 
do niej, zbadała mojego syna, wypisała 
antybiotyk i od tej pory konsultuje moje 
książki w zakresie medycznym. Czasami 
to ja daję innym moimi książkami pozy-
tywną energię, a czasami sama dużo 
dostaję od czytelników.

* Jeśli ktoś nie czytał jeszcze pani 
książek, choć myślę, że takich osób jest 
niewiele, po którą powinien najpierw 
sięgnąć? Która książka to klasyczna 
Magdalena Witkiewicz?

- Sama nie wiem... Ostatnio czytelnicy 
piszą, że klasyczna Magdalena Witkie-
wicz to cykl o Małej Przytulnej, czyli 
�Perfumeria na rozstaju dróg�, �Zielar-

nia pod starym dębem� i �Zima w Małej 
Przytulnej�. Ktoś powiedział: �Wróciła 
stara, dobra Witkiewicz� i to jest fajne 
(śmiech). W styczniu wznawiamy 
książkę, która jest dla mnie bar-
dzo ważna: �Czereśnie zawsze 
muszą być dwie�, więc jeżeli ktoś 
chce poczekać, to polecam wła-
śnie tę powieść. Jeżeli chodzi 
o moją komediową stronę, by 
ją poznać, można sięgnąć po 
�Uwierz w Mikołaja�. Jeśli film 
się podobał, można ją nabyć 
w okładce filmowej, dla siebie 
czy podarować w prezencie.

* Cykl o Małej Przytulnej 
zawiera i sceny humorystycz-
ne, i wzruszające. Które z nich 
łatwiej się pani pisze?

- Kiedyś myślałam, że 
umiem albo wzruszać, albo 
rozśmieszać. Myślałam, że nie-
którzy chcą być tylko wzruszeni, 
a inni tylko rozśmieszani. Cykl 
o Małej Przytulnej zawdzięczam 
Ani Seweryn, mojej wspólniczce 
i przyjaciółce, która mnie namó-
wiła, żebym korzystała z tego, co 
umiem robić najlepiej. Te książki są 
pomieszaniem emocji, jak w życiu: 
czasami się smucimy, a czasami śmie-
jemy. I dlatego ten cykl zdobył sporą 
popularność. Nie wiem, które sceny 
pisze mi się łatwiej, tak samo jak które 
książki. Napisałam i powieści dla dzie-
ci, i thriller psychologiczny �Wizjer�, 
i powieści bardziej psychologiczne, jak 
�Listy pisane szeptem�; tych ostatnich 
na przykład nie lubi moja mama. Piszę 
to, co mi w duszy gra i czego potrze-
buję. Dojrzewam i moje książki też 
się zmieniają. Zupełnie inny jest 
cykl o Milaczku, a zupełnie inne jest 
�Jeszcze się kiedyś spotkamy�, które 
też bardzo lubię.

* Moja ulubiona pani powieść. To 
kolejny typ książek w pani dorobku: 
z historią w tle. 

- Lubię się rozwijać, nie lubię nudy 
i stagnacji, za to lubię zaskakiwać sama 
siebie. Lubię wyzwania. Co innego jest 
napisać historię, która dzieje się współ-
cześnie w wymyślonym miasteczku, a co 
innego książkę z historią w tle. Czasami 
mam jednak ochotę sięgnąć po stare 
gazety, przemierzać ulice miast, które 
wyglądają teraz zupełnie inaczej. Inte-
resujące jest również pokazywanie, że 
choć świat się zmienia, ludzkie emocje 
i zachowania pozostają niezmienne.

* Jubileusz skłania do refleksji. 
Jakie były kamienie milowe na pani 
pisarskiej drodze? 

- Prawie dwa lata temu, w marcu, 
zdecydowałam się stanąć na własne nogi 
i ze wspomnianą Anią Seweryn, moją 
redaktorką od czasów �Jeszcze się kiedyś 
spotkamy�, założyłam Wydawnictwo 
Flow. Podczas kilku lat pracy zdążyły-
śmy się poznać i zaprzyjaźnić, więc firma 
była naturalną koleją rzeczy. Wydajemy 
nie tylko moje książki, bo stawiamy rów-
nież na innych autorów. Mam nadzieję, 
że będziemy się rozwijać, aczkolwiek 

nie chcemy zrobić z siebie korporacji. 
Chcemy wydawać z czułością. Nasze 
książki są chyba najbardziej dopieszczo-
ne na polskim rynku, więc warto po nie 
sięgnąć. Już mamy wielu czytelników, 
którzy mówią, że logo naszego wydaw-
nictwa na okładce to wystarczająca 
rekomendacja, i sięgają po wszystkie 
nasze książki. Inny kamień milowy to tłu-
maczenia: na język wietnamski i litewski, 
w ubiegłym roku ukazały się trzy moje 
książki w Kazachstanie, jedna została 
przetłumaczona na język angielski. Na 
pewno kamieniem milowym było też to, 
że kilka lat temu zostałam zaproszona 
na spotkanie autorskie do Wietnamu, na 
Festiwal Literatury Europejskiej. W tym 
roku � film. Tak sobie myślę, że to moje 
pięć minut, które trzeba wykorzystać. 
Mój tata zawsze powtarza: �Jest dobrze, 
a będzie jeszcze lepiej� (śmiech).

* Jak podsumowałaby pani pisarskie 
piętnaście lat? 

- Niczego nie żałuję. Gdybym jeszcze 
raz mogła iść w tę samą stronę, tobym 
nie poszła, tylko bym pobiegła, już bez 
ostrożności, którą miałam na począt-
ku. Pisanie to właściwy kierunek. Nie 
wyobrażam sobie, żebym mogła robić 
cokolwiek innego. Całe szczęście, że 
dobry los podsunął mi taki pomysł 

i zaczęłam pisać, bo zajmuję się tym, 
co naprawdę lubię. I to jest niesamowite!

* Jakie są pani najbliższe plany?
- Przede mną spotkania z czytelnikami 

w miejscowościach wokół Warszawy. 
Jadę samochodem z córką, która uczy 
się w Szkole w Chmurze i ma edukację 
domową, i która mi pomaga, a przy 
okazji też się dużo uczy. Nie mogę się 
doczekać, kiedy przyjadę do Ciechano-
wa. Spotkamy się w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej 6 grudnia i zapewne złożymy 
sobie mikołajkowe życzenia. Życzmy 
sobie i innym optymizmu życiowego. 
Chodzi o rozparcelowanie swoich pro-
blemów na problemiki i radzenie sobie 
z każdym z nich po kolei, dzięki czemu 
jest łatwiej. 

* Czytelniczki i czytelnicy w Ciecha-
nowie też nie mogą doczekać się pani 
wizyty. Czego można pani życzyć, oprócz 
optymizmu i kolejnych książek? 

- Żebym potrafiła sobie zaplanować 
czas pracy i czas odpoczynku, żebym 
potrafiła to wyważyć i żebym umiała kil-
ka dni przed terminem zakończyć książkę 
z poczuciem spełnionego obowiązku. 
Nie nauczyłam się tego przez piętnaście 
lat, ale łudzę się, że jeszcze się nauczę. 

Rozmawiała IZABELA KOBA

F
O

T
. 
N

A
J
K

A
 P

H
O

T
O

G
R

A
P

H
Y

/ 
A

R
C

H
IW

U
M

 M
A

G
D

A
L
E

N
Y

 W
IT

K
IE

W
IC

Z
 

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 49KULTURA8 5 grudnia 2023 r.

Lubię zaskakiwać 
sama siebie

Rozmowa z Magdaleną Witkiewicz, 
pisarką, jedną z najpopularniejszych 
polskich autorek powieści obyczajowych, 
współzałożycielką Wydawnictwa Flow, 
której książka �Uwierz w Mikołaja� została 
zekranizowana

eprasa.pl fb5fdca418



W czwartek, 30 listopada radni 
miejscy uchwalili budżet na 2024 
rok. Ciechanowski magistrat 
na same inwestycje - remonty 
dróg, modernizacje szkół, 
rewitalizacje, budowę żłobka 
czy bloków wielorodzinnych - 
planuje wydać ponad 90 mln zł.

Miejscy urzędnicy szacują, że w przy-
szłym roku dochody wyniosą ponad 
272 mln zł. Z kolei wydatki na 2024 r. 
planowane są w kwocie ponad 321 mln 
zł. Deficyt (różnica między dochodami 
a wydatkami) wyniesie ponad 49 mln zł.

- Deficyt zostanie pokryty przycho-
dami z emisji papierów wartościowych 
wyemitowanych przez gminę w kwo-
cie ponad 48 mln zł oraz pozostałymi 
wolnymi środkami i niewykorzystany-
mi środkami pieniężnymi - powiedział 
podczas sesji prezydent Ciechanowa 
Krzysztof Kosiński. 

Podczas sesji rady miasta przyjęto 
20 uchwał. Radni wprowadzili zmia-
ny do wieloletniej prognozy finanso-
wej i uchwały budżetowej na 2023 r. 
W projektach uwzględniono m.in. 
aktualne rozstrzygnięcia przetargowe 
oraz oszczędności w wydatkach bieżą-

Jerzy Bralczyk to polski języko-
znawca, profesor nauk humanistycz-
nych, polonista, specjalizujący się 
w języku mediów, reklamy i polityki. 
Urodził się 23 maja 1947 r. w Ciecha-
nowie. Ukończył I Liceum Ogólno-
kształcące im. Z. Krasińskiego w Cie-
chanowie. Doktoryzował się w 1973 r., 

cych. - Wato zwrócić uwagę, iż mimo 
wielu ograniczeń zewnętrznych, inflacji, 
zmian podatkowych, niestabilnej sytu-
acji gospodarczej w Europie, miasto 
nadal podtrzymuje daleko idącą poli-
tykę proinwestycyjną.

Najlepiej oddaje to skala przyszło-
rocznych inwestycji, które obejmują 
zróżnicowane obszary i kwotowo osią-
gają blisko 93 mln zł, tj. na analogicznym 
poziomie jak w rekordowym pod wzglę-
dem wydatków inwestycyjnym 2023 r. 
- dodał prezydent Kosiński. 

Za przyjęciem budżetu opowie-
działo się 15 radnych. Do kluczowych 
inwestycji w przyszłym roku zalicza 
się, m.in. rozpoczęcie budowy drugie-
go miejskiego żłobka dla 100 dzieci. 
Ponadto zakończone zostaną dwa 
duże zadania odnawiające przestrzeń 
publiczną - budowa �Zielonego Tar-
gu� przy ul. Płońskiej czy ukończenie 
rewitalizacji zabytkowego młyna przy 
ulicy Nadrzecznej. Wśród zadań inwe-
stycyjnych ujęto modernizacje ciecha-
nowskich ulic: Nadrzecznej, Dolnej, 
Śmiecińskiej, Pułtuskiej, Jaśminowej, 
Malinowej, Wyspiańskiego, Baczyń-
skiego, Bohaterów Września. Ukoń-
czone zostaną modernizacje dróg na 
Podzamczu. 

habilitował w 1986 r., a tytuł profe-
sorski uzyskał w 2000 r. Wykładał na 
wielu uniwersytetach � Uniwersytecie 
Śląskim, Uniwersytecie Jagiellońskim, 
Uniwersytecie w Uppsali (Szwecja), 
Uniwersytecie Warszawskim oraz Uni-
wersytecie SWPS w Warszawie.

O tym, jak ważną osobą dla naszego 
miasta jest profesor Bralczyk przypo-
mniał prezydent Ciechanowa Krzysz-
tof Kosiński. - Pan profesor nigdy nie 

W obszarze sportowo-rekreacyjnym 
kontynuowane będą prace związane 
z remontem Hotelu Olimpijskiego, 
modernizacji boisk szkolnych czy 
odnowienia nawierzchni na miejskim 
stadionie. 

Co dalej z oświatą?
Radni zapoznali się z analizą funk-

cjonowania oświaty w roku szkolnym 

odmówił naszemu miastu. Panie pro-
fesorze nadając panu tytuł Honorowe-
go Obywatela mówimy: �Dziękujemy�. 
Jesteśmy dumni, że możemy tytułować 
pana naszym �ziomkiem�.

Już niebawem, bo w sobotę 9 grudnia 
w ciechanowskiej PANS przy ulicy Woj-
ska Polskiego w Ciechanowie odbędzie 
8. Ciechanowskie Dyktando o Pióro 
Profesora Bralczyka.

erem

2022/2023. Z materiałów Centrum 
Usług Wspólnych wynika, że do przed-
szkoli i szkół podstawowych podlegają-
cych miastu uczęszcza 4 744 dzieci. Uczy 
ich około 460 nauczycieli. W 2022 r. na 
oświatę miejski samorząd przeznaczył 
blisko 74,3 mln zł. W planie wydatków 
bieżących największą pozycję stanową 
wydatki w dziale oświata, które wzra-
stają w porównaniu do 2023 r. o kwotę 
8,8 mln zł, natomiast plan subwencji 
oświatowej z budżetu państwa wzrasta 
o 5,4 mln zł. - Z roku na rok pogłębia 
się luka finansowa w obszarze zadań 
oświatowych. Brak zmian systemowych 

i sposobu obliczania subwencji dla gmin 
powoduje, że miasto dokłada coraz 
większe środki, a tym samym pogłębia 
to kryzys finansowania oświaty - mówił 
w trakcie sesji prezydent Ciechanowa.

Uchwalony został gminny pro-
gram �Posiłek w szkole i w domu� na 
lata 2024-2028. Prawo do świadczeń 
z pomocy społecznej przysługuje oso-
bom i rodzinom, których dochód nie 
przekracza 200 proc. kryterium docho-
dowego. Kryterium to wynosi 776 zł 
w przypadku osoby samotnie gospoda-
rującej oraz 600 zł na osobę w rodzinie.

Miasto, oprócz inwestycji w termo-
modernizację dwóch ciechanowskich 
szkół podstawowych (nr 4 i 5) zakłada 
poprawić efektywność energetyczną 
12 budynków komunalnych na osiedlu 
Bloki. Zamówienie obejmuje termo-
modernizację budynków przy ulicach: 
Hallera, Moniuszki, Wyzwolenia, Okrzei 
i Narutowicza. 

Budowane będą przez spółkę miej-
ską kolejne budynki mieszkalne - TBS 
postawi dwa budynki wielorodzinne 
przy ulicy Powstańców Wielkopolskich. 
Na tym osiedlu poprowadzone zostaną 
również dwie nowe drogi umożliwiające 
dojazd do ciechanowskiego szpitala. 
Jedna prowadzić będzie od strony ul. 
Opinogórskiej, druga od ulicy Puł-
tuskiej.  Radni ustalili też lokalizację 
inwestycji mieszkaniowej dla budowy 
trzech budynków wielorodzinnych przez 
Agencję Mienia Wojskowego w obrębie 
osiedla Krubin.                                  erem
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Dziękujemy za wkład jaki Zespół 
Szkół Technicznych w Ciechanowie 
wnosi w poszerzanie wiedzy młodego 
pokolenia. Gratulując jubileuszu, życzy-
my aby praca i nauka w tej placówce 
była dla nauczycieli i uczniów nieustan-
ną inspiracją w rozwijaniu osobistych 
marzeń i pasji - powiedział starosta cie-
chanowski Jan Andrzej Kaluszkiewicz.

Władze starostwa, które jest organem 
zarządzającym szkolnictwem średnim 
w naszym mieście złożyły gratulacje 
i podziękowania dyrektorce Ewie Kraj-
zie. Powiat przekazał szkole sporych 
rozmiarów monitor interaktywny oraz 

ufundował kurs szkoleniowy dotyczący 
wykorzystania technik informacyjno-
-komunikacyjnych w edukacji. 

Jubileusz ponad pięciu dekad ist-
nienia szkoły występami tanecznymi 
i wokalnymi uatrakcyjnili uczniowie oraz 
grono pedagogiczne. Stylistka spektaklu 
w stylu retro pt. �Powróćmy jak za daw-
nych lat� ewidentnie przypadła do gustu 
publiczności, a aktorzy zebrali solidną 
porcję braw i pochwał.

3 grudnia w ramach obchodów i dnia 
patrona odbył się konkurs, w formie 
zabawy, wiedzy pt. �Co wiesz o swo-
jej szkole?�.

Patronem Zespołu Szkół Technicz-
nych w Ciechanowie jest Stanisław Pło-
ski. Architekt urodził się na początku XX 
w. w Purzycach Trojanach nieopodal 
Gruduska. Swoją edukację rozpoczął 
w Mławie, następnie przeprowadził się 
do Warszawy, gdzie ukończył Wydział 
Architektury Politechniki Warszawskiej. 
Dyplom w dziedzinie projektowania 
monumentalnego odebrał w 1928 r. 
W przedwojennej Warszawie zdążył 
zaprojektować kilka kamienic, budynków 
mieszkalnych i willi w centrum miasta. 
Pracował też w Najwyższej Izbie Kon-
troli. Jako żołnierz brał udział w kampa-
nii wrześniowej. W trakcie wojny prze-
bywał w obozie jenieckim. Po wojnie 
współpracował z Biurem Odbudowy 
Stolicy. Do 1964 r. był głównym architek-
tem Komitetu Urbanistyki i Architektury 
oraz Komitetu Budownictwa, Urba-
nistyki i Architektury Mazowieckiego 
Biura Projektów Budownictwa Ogólne-
go. Wykładał również na warszawskiej 
Politechnice. Do najważniejszych prac 
Płoskiego należy zaliczyć stworzenie 
projektów, m.in. obiektów dydaktyczno 
naukowych i pomocniczych dla Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskiego; 
Klub Książki i Prasy w Warszawie, księ-
garnię przy Al. Ujazdowskich, Zakład 
Medycyny Sądowej, ośrodka informacji 
i hotelu Orbis w Zakopanem. Zmarł 
w 1969 r. w Warszawie.

Erem
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Profesor Bralczyk honorowym obywatelem
- Ciechanów to wyjątkowe miejsce, w tym mieście czuję się u siebie. 
Ten tytuł jest dla mnie wyzwaniem i zobowiązaniem. Dziękuję za ten 
zaszczyt - powiedział w ciechanowskim ratuszu wzruszony profesor 
Jerzy Bralczyk. W czwartek, 30 listopada podczas nadzwyczajnej sesji 
rady miasta profesor Bralczyk odebrał tytuł Honorowego Obywatela 
Ciechanowa. Pod koniec października ukazała się książka �Bralczyk 
o sobie� - w której językoznawca w szczerej i pełnej humoru 
rozmowie opowiada o swoim życiu. 

Profesor Jerzy Bralczyk

Ponad 90 mln zł na inwestycje w mieście

Obrady 75. sesji rady miasta 
Ciechanowa, w trakcie której przyjęto 
budżet na 2024 r.

Grono Pedagogiczne Zespołu Szkół Technicznych w Ciechanowie… ...i uczniowie

Pięć dekad z �Budowlanką�
Ciechanowski Zespół Szkół Technicznych CKU świętuje jubileusz 
55-lecia. W piątek, 1 grudnia w popularnej �Budowlance� odbyły 
się uroczystości związane z rocznicą. Na to ważne wydarzenia 
z życia szkoły przybyli goście - parlamentarzyści, samorządowcy, 
przedstawiciele placówek kultury, szkół i przedszkoli z terenu 
naszego powiatu. Nie zabrakło absolwentów i emerytowanych 
pracowników szkoły, mieszczącej się w Ciechanowie przy ulicy 
Kopernika.

eprasa.pl fb5fdca418



W nowoczesnym, 
uprzemysłowionym rolnictwie 
powstają duże ilości odpadów 
w postaci popularnej folii i tym 
podobnych śmieci. Niestety, 
część z nich przewraca się 
w lasach i na polach. A jest to 
problem, który można dość 
łatwo rozwiązać. Jak sobie 
radzą z nim gminy w powiecie 
mławskim? 

Rzecz zasadnicza: Narodowy Fun-
dusz Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej przeznacza niemałą pulę 
pieniędzy na dofinansowanie usuwania 
odpadów folii rolniczej, siatki i sznurka 
do owijania balotów oraz opakowań 
po nawozach i typu Big Bag. W nioski 
o dotacje, które mogą pokryć nawet 100 
proc. kosztów kwalifikowanych (z mały-
mi wyjątkami) � składają gminy w wersji 
elektronicznej za pośrednictwem gene-

ratora w wyznaczonych terminach. 
Przyznane środki idą na sfinansowanie 
transportu i odzysku lub unieszkodli-
wiania odpadów.  Pieniądze trafiają na 
konta gmin, ale ostatecznie korzystają 
z nich rolnicy. 

Jak to praktycznie 
wygląda? 

Największa gmina w powiecie mław-
skim � Strzegowo - niedawno zorgani-
zowała trzy punkty odbioru posegrego-
wanych odpadów, obejmujące wszystkie 
sołectwa. Rolnicy w określonych dniach 
własnym transportem dostarczyli tam 
- uwaga! - 228 ton folii, sznurka siatki 
i zużytych opakowań, które następ-
nie odebrała firma z Głużku, z którą 
samorząd zawarł umowę. � Akcja poszła 
sprawnie - mówi nam Katarzyna Kra-
jewska, kierownik Zakładu Komunalne-
go, który pilotował tę akcję. Dofinanso-
wanie z NFOŚiGW wyniosło 75,5 tys. 
zł, co powinno wystarczyć. 

Nieco inaczej załatwia sprawę Urząd 
Gminy w Wiśniewie. Otóż rolnicy dowo-
żą odpady wprost do wspomnianej fir-
my z Głużku. - Nie ma z tym kłopotów, 
najdalej położoną wieś dzieli od tego 
punktu 10 km - zaznacza wójt Grzegorz 
Woźniak. W obecnym roku rolnicy z tej 
gminy dostarczyli 90 ton odpadów. - 
Na to zadanie dostaliśmy z NFOŚiGW 
36 tys. zł. W poprzednich latach nieco 
dokładaliśmy do tej operacji z własnego 

budżetu, ale nie narzekamy. Najważ-
niejsze, żeby było czyste środowisko 
naturalne � dodaje wójt.

W gminie Wieczfnia Kościelna swo-
isty rekord padł w 2020 r., kiedy to zebra-
no 135 ton odpadów rolniczych; był to 
zapewne skutek �zapasów� z poprzed-
nich lat.  W bieżącym roku złożono tam 
39 ton folii, sznurka, siatki.

Sznurek � wróg ptaków
Folia jest nieodłączną częścią wiej-

skiego pejzażu. Wystarczy popatrzeć na 
te góry balotów. W niejednym gospo-
darstwie znajdują się też co najmniej 
dwie pryzmy sianokiszonki o szerokości 
średnio 5 i długości nawet 50 m. Do 
ich przykrycia potrzeba jakieś 700 m 
kw. folii. 

Niestety, nie brakuje takich gospoda-
rzy, którzy na swoich użytkach pozosta-
wiają sznurek do pras. Nie wiedzą, że jest 
on jest niebezpieczny dla dzikiej fauny, 
a szczególnie dla ptaków? Bociany, któ-
re najwyraźniej polubiły teren powiatu 
mławskiego, używają go do budowy 
(wzmocnienia) swoich gniazd. Skutki? 
- Pisklę, które zaczepi się o sznurek, nie 
jest w stanie stanąć na nogi i rzadko kie-
dy udaje się mu samodzielnie wyplątać.  
Wiercąc się w gnieździe,   jeszcze bardziej 
oplątuje nim  i tak zaczyna się powoli 
śmierć w strasznych męczarniach. Bywa, 
że sznurek z wiekiem ptaka coraz moc-
niej się zaciska i wrasta w kończynę. 
Dochodzi do odcięcia dopływu krwi, 
zakażenia, otwartych ran i efekcie śmier-
ci - wyjaśnia Fundacja �Pro Natura� na 
swojej stronie internetowej.

Razem z grupą Energa zachęca ona 
dzieci, młodzież i stowarzyszenia spo-
łeczne do oczyszczania pół i łąk z tego 
badziewia. Na przykład uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Dzierzgowie 
tylko podczas jednej akcji zebrali 10 
tys. m sznurka.

To także sprawa kultury  
i odpowiedzialności 

Ci pracownicy urzędów gminnych 
i jednostek samorządu terytorialnego, 
z którymi rozmawialiśmy, twierdzą, 
że dotąd każdy rolnik mógł bezpłatnie 
dostarczyć rzeczone odpady (wystar-
czyło wypełnić zgłoszenie). Nie dają 
jednak gwarancji, że wszyscy skorzystali 
z tej szansy.

Nie tylko na wsi ciągle daje o sobie 
stary zwyczaj, a mianowicie wyrzucania 
do lasu czy jaru tego, co jest niepotrzeb-
ne. Także śmieci komunalnych, gruzu 
czy starej lodówki.

- Na szkoleniach i innych spotkaniach 
mówimy o programie Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej, czyli finansowaniu przezeń 
usuwania odpadów rolniczych � infor-
muje nas Wojciech Szymborski, kierow-
nik Powiatowego Zespołu Doradztwa 
Rolniczego Mławie. O tym przy różnych 
okazjach przypominają także wójtowie 
i pracownicy gminnych instytucji. To 
ważne, ale jest to też, a może przede 
wszystkim, kwestia kultury osobistej 
i odpowiedzialności za środowisko.

Folię produkuje się przeważnie z two-
rzyw sztucznych, takich jak polietylen, 
polipropylen czy polialkohol winylu.. 
Uwaga; rozkłada się przez kilkaset lat! 
Zużytą folię wszakże można odzyskać, 
tzn. przerobić na identyczny materiał 
(recykling).                                           K.J.

Nie odbyła się społeczna debata 
w Mławie pn. �Budowanie 
bezpieczeństwa lokalnego 
seniorów�, którą zorganizowała 
miejscowa Komenda Powiatowa 
Policji pod honorowym 
patronatem burmistrza miasta.  
Powód? Zupełnie prozaiczny: 
brak słuchaczy. Być może 
seniorów zniechęciła deszczowa, 
wietrzna pogoda. A może 
oni to zaproszenie po prostu 
zlekceważyli. 

Przyszło zaś, nie licząc dwojga 
dziennikarzy i dwóch innych osób, kil-
kunastu policjantów na czele ze swoim 
szefem insp. Arturem Ryfińskim oraz 
jego rzeczniczką, naszą dobrą znajomą  
asp. szt. Anną Pawłowską. Wyposażeni 
w urządzenia multimedialne oraz ulotki 
i gadżety, gotowi byli do służenia radą 
i pomocą dla tych, którzy nieustannie są 
narażeni na działanie oszustów. Patrząc 
tę grupę funkcjonariuszy, pokornie sie-
dzących w ostatnich rzędach, pomy-
ślałem sobie, że oni zostali oderwani 
od swoich codziennych obowiązków, 
aby informować, uczyć, przestrzegać. 
Pewnie było im przykro, że z ich wiedzy 
nikt nie chciał skorzystać. 

Niestety, jak podajemy w bodaj każ-
dym wydaniu �Tygodnika Ciechanow-
skiego�, takie metody stosowane przez 
przestępców, jak �na policjanta�, �na 
bankowca� czy �na hydraulika�, choć, 
jakby się wydawało, stale nagłaśniane 
przez media, są już wręcz skompro-
mitowane. Hola, hola, nie tak szybko. 
Dochodzą do tego oszustwa interne-
towe, o czym również stale piszemy. 
Ich ofiarami padają też ludzie młodzi, 
przypuszczalnie dobrze zaznajomieni 
z techniką elektroniczną. 

W piątek uroczyście otwarto 
i oddano do dyspozycji 
kierowców III odcinek alei 
św. Wojciecha w Mławie. W 
ten sposób miasto zakończyło 
budowę wewnętrznej 
obwodnicy, liczącą nieco 
ponad 3,2 km długości, którą 
można szybko przejechać od 
skrzyżowania ul. Kościuszki do 
starej �siódemki�.

Prace przy trzecim odcinku roz-
poczęły się w październiku ubiegłego 
roku. Koszt tej inwestycji o długości 
1098 metrów, utrzymanej w takim 
samym standardzie jak poprzednie 
etapy, wyniósł ponad 29,5 mln zł. Na 
to zadanie miasto zdobyło dofinanso-
wane ze środków Rządowego Funduszu 
Polski Ład w wysokości 28,097mln zł 
(95 proc. wartości inwestycji). Ostatni 
fragment drogi połączył ulicę Płocką 
z krajową siódemką. Zgodnie z planem 
została wybudowana tu siedmiometro-
wa jezdnia z dwumetrowymi chodnikami 
po obu jej stronach, ścieżką rowerową, 
oświetleniem, odwodnieniem, siecią 
wodociągową i kanalizacją sanitarną.

Poza drogą główną wybudowany 
został 37-metrowy łącznik do ul. Smo-
larnia oraz rondo na skrzyżowaniu z ul. 
Zabrody. Dzięki tej drodze mieszkańcy 
nowych osiedli zlokalizowanych w tym 
rejonie będą mogli szybko i sprawnie 
dotrzeć do różnych miejsc w Mławie, 
a poranne korki uliczne na ul. Warszaw-
skiej z pewnością się skrócą.

Wykonawcą wszystkich odcinków alei 
jest firma KRUSZ-BET PLUS, a inwe-
stycję zrealizowano na podstawie pro-
jektu pracowni Dusiński Andrzej Usługi 
Projektowe, głównym projektantem był 
Tomasz Dusiński. 

Burmistrz Sławomir Kowalewski nie 
krył radości z zakończenia tej inwestycji.

- Udało się w ciągu trzech i pół roku 
wybudować zupełnie nową drogę w mie-
ście, która znacznie ułatwia poruszanie 

Na rzeczonym spotkaniu komendant 
Artur Ryfiński przeprosił nas, cywilów, 
za to, że ta debata z przyczyn od niego 
niezależnych nie doszła do skutku. Przy 
tym cokolwiek nieśmiało zasugerował, 
iż na kolejne zgłoszenie od oszukanego 
seniora zapewne nie trzeba będzie długo 
czekać. I, jak się okazuje, pan inspektor 
miał rację. 

Oto w KPP złożyła zawiadomienie 
sędziwa kobieta, która została okra-
dziona przez � nomen omen � �poli-
cjanta�. Oddajmy głos aspirant Annie 
Pawłowskiej. 

- Do 76-letniej mieszkanki Mławy, na 
telefon stacjonarny, zadzwonił mężczy-
zna, podający się za policjanta. Powie-
dział, że bratanek kobiety spowodował 
wypadek drogowy, potrącił ciężarną 
kobietę, która teraz walczy o życie. Bra-
tankowi grożą poważne konsekwencje 
i kara pozbawienia wolności. Wytłu-
maczył, że bratanek może uniknąć tych 
konsekwencji, jeśli zapłaci 180 tysięcy zł. 
Seniorka stwierdziła, że nie ma takiej 
sumy, ale odda wszystko co ma, by rato-
wać bliską osobę. Zgromadziła ponad 
40 tysięcy zł., spakowała także złotą 
biżuterię, w tym dwie obrączki. Wszystko 
to włożyła do foliowej torby i oddała nie-
znanemu mężczyźnie. Ponadto podała 
przestępcom swój numer PESEL oraz 
szczegółowe dane z dowodu osobistego. 
Po pewnym czasie, do seniorki przyje-
chał bratanek, wtedy dowiedziała się, że 
padła ofiarą oszustów. Rodzina seniorki 
powiadomiła policję, trwają czynności � 
zawiadamia nas pani rzecznik.

Zaznaczyła, że debata nt. metod 
działania oszustów i budowania bez-
pieczeństwa seniorów się odbędzie, 
ale w innym terminie. Miejmy nadzie-
ję, że tym razem nie zostanie zboj-
kotowana.

K.J.

się po Mławie. To sukces, nad którym 
pracowało bardzo wiele osób, tym cen-
niejszy, że zwłaszcza przy pierwszym 
odcinku od ulicy Kościuszki do Sienkie-
wicza trzeba było pokonać wiele trud-
ności i przekonać niedowiarków, że nie 
będzie to droga� donikąd � powiedział 
burmistrz. 

Podziękował też posłance Annie 
Cicholskiej, obecnej na otwarciu, któ-
ra �pilnowała�, żeby dofinansowanie 
z �Polskiego Ładu�, zwłaszcza na III 
etap tej drogi trafiło do Mławy.

Aleja św. Wojciecha to droga o dłu-
gości 3232 metrów. Miasto zbudo-
wało ją w trzech etapach w latach 
2017-2023. Koszt całości wyniósł 
45,29 mln zł, a zdobyte przez mia-
sto dofinansowanie � 38,42 mln zł. 
Z budżetu Mławy przeznaczono na 
nią 6,86 mln zł, czyli około 14 pro-
cent wartości. Oby powstawało więcej 
takich inwestycji przy takiej struktu-
rze dofinansowania.

Tekst i fot. W.D.

POWIAT 
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Góry balotów to nieodłączny obrazek na polskiej wsi

Tylko w gminie Strzegowo zebrano 228 ton tych odpadów 

Żeby nas folia nie zasypała

Na kolejne oszustwo nie trzeba było długo czekać 

Seniorzy uważają, 
że są bezpieczni? 

Nowa droga oddana do użytku 

Kierowcy mają łatwiej

Wjazd na nowy odcinek od strony ul. Płockiej

Uczestnicy uroczystości
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W Zespole Szkół nr 1 im. 
Stanisława Staszica w Płońsku 
odbyło się uroczyste ślubowanie 
uczniów klas pierwszych 
i wręczenie aktów mianowania 
na stopnie młodszego kadeta. 

- Ponad 300 uczniów zło-
żyło ślubowanie na sztandar 
szkoły zaczynając nowy etap 
życia i nowe wyzwania. W pate-
tycznym nastroju odśpiewali 
hymn szkoły podkreślając tym 
samym jak ważna jest dla nich 
nauka � przekazała szkoła na 
swoim facebookowym profilu.

Podczas uroczystości głos 
zabrała starosta Elżbieta 
Wiśniewska, która w swoim 
przemówieniu życzyła uczniom, aby 
w czasie lat nauki nie tylko zdobywali 
wiedzę, ale także rozwijali swoje pasje. 

Kolejnym elementem uroczystości 
było nadanie aktów mianowania. Jak 
informuje szkoła, stopień młodszego 

Przypomnijmy, że do tej pory 
oświetlenie na głównych ulicach 
włącza się 30 minut po zachodzie 
słońca i wyłącza o godzinie 00:15, 
ponownie włącza o godzinie 05:00 
i wyłącza 30 minut przed wschodem 
słońca. Na pozostałych ulicach oraz 
na terenie Rutek i parku Wolności 
włącza się 30 minut po zachodzie 
słońca i wyłącza o godzinie 23:30, 
ponownie włącza się o godzinie 05:00 
i wyłącza 30 minut przed wschodem 
słońca. Na terenie parku 600-lecia 
i 120-lecia Banku Spółdzielczego oraz 
ścieżkach rowerowych oświetlenie nie 
jest włączane.                                       

 RK

W Płońsku coraz bardziej 
świątecznie. W tym tygodniu (6 
grudnia) �Bajkowe Mikołajki 
z Mazowszem�, a podczas nich 
m.in. Bieg św. Mikołaja (Rutki) , 
świąteczne iluminacje na rynku 
i spotkanie z Mikołajem. 
Początek o godzinie 16:00.

Tymczasem w zeszłym tygodniu na 
placu 15 Sierpnia pojawiła się ogrom-
na choinka.

- Lampy będą zapalały się 25 minut 
po zachodzie słońca i gasły 25 minut 
przed wschodem � informuje ratusz.

Tym samym oświetlone zostaną 
wszystkie ulice, parki, skwery i ścież-
ki rowerowe.

Powodem takiej decyzji są oszczęd-
ności, jakie udało się uzyskać dzięki 
redukcji kosztów energii.

kadeta otrzymało 27 uczniów z klasy 
o profilu policyjnym i 32 uczniów z klasy 
o profilu straży granicznej. 

- Na zakończenie tej niezwykle waż-
nej chwili dla społeczności szkolnej 
przedstawiciel uczniów klas pierwszych 
podziękował za miłe przyjęcie w murach 

szkoły dodając: �głęboko wierzymy, że 
każdy dzień spędzony tutaj przyniesie 
nam wiele radości, satysfakcji i zadowo-
lenia z nas samych� � informuje szkoła.

RK

- Dziś są dwie dobre wiadomości - jedna 
dobra, a druga dobra i piękna. Na Rynku sta-
nęła piękna, 11-metrowa choinka, a wkrótce 
pojawią się pozostałe ozdoby świąteczne � 
poinformował w środę burmistrz Andrzej Pie-
trasik.

Choinka ma zostać oświetlona podczas 
miejskich Mikołajek. Druga z dobrych wia-
domości to montaż lodowiska w Miejskim 
Centrum Sportu i Rekreacji. W środę usta-
wiono bandy, a dzień później uruchomiony 
został agregat.

- Od jego sprawności i wydajności, a także 
temperatury powietrza zależeć będzie termin 
otwarcia. Liczymy na sprzyjające warunki 
atmosferyczne. Trzymajcie kciuki za mróz - 
przekazuje MCSIR.                                        RK

- Miasto kończy w grudniu finan-
sowanie wartej 3,2 mln zł inwestycji 
polegającej na modernizacji lamp na 
oszczędne ledowe, która zreduko-
wała koszty oświetlenia � przekazuje 
urząd miejski.

Firma Energa Oświetlenie wprowadzi 
nowy system funkcjonowania oświetle-
nia pomiędzy 7 a 11 grudnia.

Z okazji 50. rocznicy śmierci 
urodzonego w Płońsku 
Dawida Ben Guriona, 
izraelskiego polityka, działacza 
i jednego z założycieli 
państwa żydowskiego, 
miasto zorganizowało szereg 
uroczystości upamiętniających 
osobę pierwszego premiera 
Izraela.

30 listopada w Domu Pamięci (przy 
ulicy Warszawskiej 2) miał miejsce 
wykład na temat Ben Guriona wygło-
szony przez Philipa Earla Steele�a.

Amerykanin Philip Earl Steele to 
historyk wczesnego syjonizmu. W latach 
1992-2003 wykładowca Uniwersyte-
tu Warszawskiego, związany obecnie 
z Centrum Badań Historycznych PAN. 
Autor książki pt. �Nawrócenie i chrzest 
Mieszka I� (wyd. I 2005; wyd. II 2016) 
oraz wielu tekstów, zwłaszcza religio-
znawczych, wydanych zarówno w Polsce 
jak i zagranicą, w tym takich publikacji, 
jak �On Theodor Herzl�s Encounters 
with Zionist Thought and Efforts prior 
to his Conversion in the Spring of 1895� 
i �Birthing Zionism�, wydanych w 2023 
roku. Od wielu lat mieszka w Polsce - 
w Podkowie Leśnej.

Historyk podkreślił, że Płońsk jest 
przykładem dla innych polskich miast, 
w których także urodzili się �ojcowie 
Izraela�, a które nie promują tego 
w odpowiedni sposób. Następnie 
przedstawił zebranym ideę syjonizmu, 
czyli ruchu politycznego i społeczne-
go dążącego do odtworzenia państwa 
żydowskiego w siedzibie przodków, 
czyli na terenie Palestyny. Philip Earl 
Steele opowiedział także ze szczegółami 
historię życia Ben Guriona, zarówno 
opisując jego rolę w powstaniu pań-

stwa Izrael, jak i ten najwcześniejszy, 
�płoński� etap jego życia. Urodził się 
on jako Dawid Grün 16 października 
1886 roku. Płońsk leżał wtedy w grani-
cach zaboru rosyjskiego i liczył ok. 8 tys. 
mieszkańców, z czego ok. 5 tys. to Żydzi. 
Mieszkał początkowo w nieistniejącym 
już domu przy ulicy Koziej (obecnie 
ulica Wspólna) - w miejscu tym, na jedy-
nym w Polsce skwerze jego imienia, stoi 
dziś pomnik i �Drzewo Pamięci�. Ojciec 
jego był właścicielem jeszcze jednego 
domu w tym miejscu, który wynajmował. 
Nie zachowały się niestety fotografie 
domu Grünów. Jak mówił historyk, Ben 
Gurion pisał później, że z wielkim sen-
tymentem wspominał chwile spędzone 
w ogrodzie pomiędzy budynkami, gdzie 
�rosły grusze, jabłonie, śliwy, wiśnie�. 
Wychowany został w tradycyjnej żydow-
skiej rodzinie. Jego matka zmarła, gdy 
miał 11 lub 12 lat. W swoich wspo-
mnieniach podkreślał znaczenie, jakie 
w jego wychowaniu odegrał dziadek, 
który nauczył go języka hebrajskiego. 
Wspólnie zresztą z ojcem zaszczepili 
w nim ideę syjonizmu. Zanim w 1905 
roku przeniósł się do Warszawy, a rok 
później wyemigrował do Palestyny, Ben 
Gurion mieszkał jeszcze w kamienicy 
pod obecnym adresem Pl. 15 Sierpnia 
21A (obok Domu Pamięci) oznaczonej 
tablicą pamiątkową. 

1 grudnia w sali widowiskowo-kino-
wej Miejskiego Centrum Kultury wystą-
pił klezmerski zespół Sztetl.

Zespół ten to projekt założony 
z tęsknoty za kulturą i tradycją żydow-
ską kwitnącą w okresie międzywojnia. 
Zespół jest laureatem wyróżnionym 
na Festiwalu Folkowym Polskiego 
Radia Nowa Tradycja 2013. Pomysł na 
powołanie do życia formacji zrodził się 
w Warszawie, choć muzycy tworzący 
kolektyw wywodzą się z Sejn, małego 
miasteczka w północno-wschodniej 
Polsce. Każdy z muzyków naukę gry 
na instrumencie, zaczynał od przygo-
dy z muzyką klezmerską w Ośrodku 
�Pogranicze � Sztuk, Kultur, Narodów�. 
Zespół występował w klubach, ośrod-
kach ściśle związanych z kulturą żydow-
ską, Pałacu Prezydenckim, na weselach 
i potańcówkach. Tym co wyróżnia Sztetl 
od innych formacji klezmerskich, jest 
bardzo mocne przywiązanie do trady-
cyjnych brzmień i budowanie repertuaru 

wyłącznie w oparciu o materiały źródło-
we, zapisy nutowe i nagrania Żydów 
z okresu międzywojnia. Zespół wyko-
nuje kompozycje z repertuaru starych 
mistrzów, takich jak Abe Schwarz czy 
Henry Kandel. 

Grupa Sztetl wystąpiła w MCK 
w składzie: Radek Polakowski (akorde-
on, skrzypce, śpiew), Tomasz Stawiec-
ki (klarnet), Karol Makowski (puzon) 
i Mateusz Bartosiewicz (perkusja). Jak 

piszą organizatorzy z Domu Pamięci, 
zespół �sprezentował płońskiej publicz-
ności niezwykłą muzyczną podróż, dla 
której punktem wyjścia była oczywiście 
muzyka międzywojnia�.

2 grudnia w Domu Pamięci odbyły 
się warsztaty edukacyjne poświęco-
ne osobie Ben Guriona, realizowane 
dzięki dofinansowaniu Stowarzyszenia 
Żydowski Instytut Historyczny w Polsce 
w ramach projektu pn. �Przywracamy 
pamięć o dawnej społeczności żydow-
skiej w Płońsku � warsztaty edukacyjne 
w płońskim Domu Pamięci�. Podczas 
warsztatów uczestnicy mieli możliwość 
poznać postać Dawida Ben Guriona, 
wykonać kolaż oraz zwiedzić wystawę 
�Spójrz-przypomnij� (pisaliśmy o niej 
w TC nr 44/2023).

Wróćmy jeszcze na koniec do posta-
ci Ben Guriona i jego znaczenia dla 
Izraela, omawiając jego losy po wyjeź-
dzie do Palestyny (wtedy należącej do 
Imperium Osmańskiego). Po wybuchu 
I wojny światowej za działalność poli-
tyczną został zmuszony do kolejnej 
emigracji - przebywał w USA, gdzie 
założył rodzinę, a następnie walczył 
po stronie Brytyjczyków w walkach 
z Turkami. Po wojnie zaangażował 
się politycznie � był członkiem Rady 
Głównej Światowej Organizacji 
Syjonistycznej, współzałożycielem 
i sekretarzem generalnym organizacji 
Histadrut (Powszechna Organizacja 
Robotników Żydowskich w Ziemi Izra-
ela) i przewodniczącym socjaldemo-
kratycznej partii Mapai oraz przewod-
niczącym Komitetu Wykonawczego 
Agencji Żydowskiej. 14 maja 1948 
roku publicznie odczytał Deklarację 
Niepodległości Izraela i objął stano-
wisko premiera oraz ministra obrony. 
Stanowisko premiera piastował kilku-
krotnie w latach 1948 � 53 i 1955 � 63. 
Zmobilizował Żydów z całego świata 
do finansowego poparcia Izraela, co 
stało się jednym z czynników wzrostu 
gospodarczego kraju.  W 1970 roku 
wycofał się z życia politycznego. Zmarł 
1 grudnia 1973 roku w Tel Awiw � Jaf-
fa. Pozostawił po sobie bogate archi-
wum, w tym kilkudziesięciotomowy 
dziennik.                                          RK
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Dawid Ben Gurion

Philip Earl Steele

Kamienica, w której mieszkał Ben Gurion (po lewej) 
i Dom Pamięci

Zespół Sztetl

POWIAT 
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Wykład, koncert i warsztaty 
w 50. rocznicę śmierci Ben Guriona

W Płońsku będzie jasno

Płońsk już przygotowany do świąt

Mianowania i ślubowanie w ZS nr 1

Zapadła korzystna dla mieszkańców Płońska decyzja 
w sprawie oświetlenia ulicznego. Burmistrz Andrzej Pietrasik 
poinformował, że będzie ono funkcjonować całą noc. 

eprasa.pl fb5fdca418
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Starostowie i wicestarostowie, 
radni, dyrektorzy jednostek 
powiatu i wydziałów starostwa, 
przedstawiciele służb 
mundurowych, inspekcji, 
służby zdrowia, firm, uczelni 
i stowarzyszeń współpracujących 
z powiatem, duchowieństwa, 
związków zawodowych 23 
listopada w Sali Maneż Domu 
Polonii w Pułtusku spotkali się 
z wyjątkowej okazji. 

Tego dnia, tylko 25 lat wcześniej, na 
Zamku Królewskim w Warszawie sta-
rosta pułtuski odebrał akt utworzenia 
powiatu. Jubileusz 25-lecia Samorządu 
Powiatu Pułtuskiego, w którym wzięli 
udział również przedstawiciele parla-
mentu i samorządu województwa, stał 
się okazją do wspomnień, przedstawie-
nia osiągnięć oraz � przede wszystkim 
� gratulacji i podziękowań. 

� Od roku 1998 wspólnie z mieszkań-
cami budujemy lokalną tożsamość oraz 
materialną i historyczną rzeczywistość. 
To dzięki reformie administracyjnej 
naszego kraju decyzje dotyczące teraź-
niejszości i możliwości Polaków mogą 
być podejmowane na szczeblu lokal-
nym � powiedziała wicestarosta Beata 
Jóźwiak, która prowadziła uroczystość. 

Historię powstawania powiatów 
w Rzeczpospolitej Polskiej przypomniał 
dr hab. Radosław Lolo, profesor Aka-
demii Piotrkowskiej. Wyjaśnił, że słowo 
�starosta� ma wiele znaczeń i występu-
je nie tylko w języku polskim, ale �jest 
powszechnie stosowane we wszystkich 
językach słowiańskich, zwłaszcza Sło-
wian zachodnich i wschodnich�.

Początki samorządu powiatu puł-
tuskiego przybliżył zebranym Tadeusz 
Nalewajk, uczestniczący w realizacji 
reformy 1998 r. i tworzeniu od pod-
staw struktur administracji powiatowej, 
pierwszy starosta pułtuski, przewodni-
czący Rady Powiatu w Pułtusku. 

Istotne i potrzebne inwestycje, zre-
alizowane w ciągu ćwierćwiecza �dla 
poprawy warunków życia mieszkań-
ców w różnych obszarach i lokalnego 
rozwoju� omówił starosta pułtuski Jan 
Zalewski. Mówił o zadaniach i inicjaty-
wach, wspomniał o współpracy z innymi 

samorządami. Ilustracją do jego wystą-
pienia była projekcja filmu ukazującego 
najważniejsze inwestycje powiatu. 

Uroczystość stała się okazją do zło-
żenia podziękowań i wręczenia statu-
etek tym, którzy od początku istnienia 
powiatu działali i pracowali na rzecz 
jego rozwoju albo współpracowali 
z powiatem i ten rozwój wspierali. Statu-
etki otrzymali: poseł na Sejm RP Henryk 
Kowalczyk, marszałek Adam Struzik, 
Elżbieta Szymanik, zastępca dyrektora 
ds. EFS Mazowieckiej Jednostki Wdra-
żania Programów Unijnych i Elżbieta 
Bogucka-Lityńska, zastępca dyrektora 
ds. społecznych Mazowieckiego Cen-
trum Polityki Społecznej, które wyraziły 
słowa uznania dla samorządu powia-
tu. Otrzymali je także starostowie: Jan 
Zalewski (od 2014 r.) i jego poprzednicy: 
Tadeusz Nalewajk (1998-2007), Andrzej 
Dolecki (2007-2010), który pełnił póź-
niej funkcję wicestarosty (2010-2014), 
Edward Marek Wroniewski (2010-2014) 
oraz wicestarostowie: Beata Jóźwiak (od 
2014 r.) i Witold Saracyn (1998-2010). 
Podziękowania w takiej formie odebrali 
też gospodarze miasta i gmin.

Władzom i pracownikom powiatu, któ-
rzy �przez minione ćwierć wieku dbali 
i dbają o rozwój tego regionu�, pogratu-
lował jubileuszu poseł Henryk Kowalczyk. 

Wyraził zadowolenie z �wszelkiego rodza-
ju inwestycji, których zwłaszcza w ciągu 
ostatnich kilku lat znacząco przybyło�. 
Wspomniał o decyzji budowy szpitala, 
którą podjął jako wojewoda ciechanowski, 
a także o innych inwestycjach m.in. hali 
sportowej przy Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Piotra Skargi, drogach i wsparciu 
szkół. Życzył kolejnych sukcesów.

Znaczenie reformy administracyjnej 
1998 r. podkreślił marszałek Adam Stru-
zik. Stwierdził, że jej fenomen polegał na 
tym, że �ludzie wzięli odpowiedzialność 
za losy swoich wspólnot, poczuli się 
odpowiedzialni, poczuli, że trzeba się 
angażować w rozwój lokalny, w rozwój 
ponadlokalny, w rozwój regionalny�. 
Określił ją jako �wielki sukces�. Z oka-
zji jubileuszu wręczył dyplomy uzna-
nia przedstawicielom władz powiatu: 
przewodniczącemu Rady Powiatu Tade-
uszowi Nalewajkowi, staroście Janowi 
Zalewskiemu, który odebrał również 
dyplom uznania dla Powiatu Pułtuskie-
go, wicestaroście Beacie Jóźwiak oraz 
członkom Zarządu Powiatu: Halinie 
Zofii Banach, Zbigniewowi Księżykowi 
i Wojciechowi Żukowskiemu. 

W imieniu samorządów z terenu 
powiatu wystąpił burmistrz miasta Puł-
tusk Wojciech Gregorczyk. Odczytał list 
okolicznościowy, który z koszem kwia-
tów w barwach powiatu, wspólnie z wój-
tami wręczył staroście Janowi Zalew-
skiemu i wicestaroście Beacie Jóźwiak.

Podziękowania od samorządu powia-
tu w formie pisemnej otrzymali radni 

wszystkich kadencji na czele z prze-
wodniczącymi i wiceprzewodniczącymi. 
Funkcje przewodniczących pełnili: Jan 
Mroczkowski (1998-2002), Czesław 
Czerski (2002-2014), Wiesław Cienko-
wski (2014-2018), a obecnie (od 2018 r.) 
pełni Tadeusz Nalewajk, zaś wiceprze-
wodniczących: Stanisław Stolarczyk 
i Jacek Strutyński (1998-2002), Witold 
Saracyn i Lech Smyk (2002-2006), Jerzy 
Król i Krzysztof Łachmański (2006-
2010), Zbigniew Zenon Kołodziejski 
i Krzysztof Janusz Pieńkos (2010-2014), 
Czesław Czerski i Krzysztof Łachmański 
(2014-2018), a obecnie pełnią Wiesław 
Cienkowski i Krzysztof Łachmański (od 
2018 r.). Podziękowania trafiły także 
do Katarzyny Jankowskiej, sekretarz 
powiatu i Renaty Krzyżewskiej, skarb-
nika powiatu oraz przedstawicieli insty-
tucji powiatu i z nim współpracujących 
jak Pułtuska Biblioteka Publiczna im. 
Joachima Lelewela, realizująca zadania 
biblioteki powiatowej, reprezentowana 
przez dyrektor Bożenę Potyraj, placó-
wek oświatowych, wydziałów starostwa, 
służb mundurowych, służby zdrowia, 
firm, organizacji itp. Były też upominki 
w postaci publikacji �Powiat Pułtuski�. 

Uroczystość zorganizowali Rada 
Powiatu w Pułtusku i Zarząd Powiatu 
w Pułtusku, a po części oficjalnej zapro-
sili gości na koncert zespołu Prestige 
z Płońska i poczęstunek. Przedsięwzięcie 
było współorganizowane z samorządem 
województwa mazowieckiego. 

IK 

Władze uczelni podczas inauguracj

Jedna z szaf, miejsc „wymiany ciepła” 
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PUŁTUSKI

Jubileusz samorządu powiatu pułtuskiego

Szczypta historii, garść współczesności 
i podziękowania

Wicestarosta Beata Jóźwiak, starosta Jan Zalewski (pierwszy od 
prawej) i jego poprzednicy: Tadeusz Nalewajk, Andrzej Dolecki i 
Edward Marek Wroniewski

Burmistrz Pułtuska i wójtowie gmin z powiatu pułtuskiego 
przekazali na ręce starosty i wicestarosty list okolicznościowy
 i kosz kwiatówDla uczestników gali wystąpił zespół Prestige

Rok akademicki w Akademii 
im. Aleksandra Gieysztora w 
Pułtusku filii Akademii Finansów 
i Biznesu Vistula w Warszawie 
rozpoczęło około 900 studentów 
oraz około 60 doktorantów, czyli 
więcej niż rok temu. 

Rekrutacja w tym 
roku, jak informuje puł-
tuska uczelnia, wypadła 
lepiej niż w ubiegłym. 
Największym zaintereso-
waniem cieszyły się kie-
runki: bezpieczeństwo 
narodowe oraz peda-
gogika przedszkolna 
i wczesnoszkolna. 

Nowi studenci, przy-
jęci na kierunki: admi-
nistracja, bezpieczeństwo narodowe, 
finanse i rachunkowość, historia, peda-
gogika, oraz pedagogika przedszkol-
na i wczesnoszkolna złożyli uroczyste 
ślubowanie przed władzami uczelni, 
wykładowcami i starszymi koleżankami 
i kolegami podczas inauguracji roku 
akademickiego. Wspólnie ze studentami 
w Pułtusku nowy rok akademicki przywi-
tali rektor dr hab. Wawrzyniec Konarski, 
profesor AFiBV, prorektor ds. jakości 
kształcenia dr Grzegorz Mathea, dr 

Małgorzata Gogolewska-Tośka, dziekan 
Wydziału Humanistycznego w Pułtusku 
oraz inni wykładowcy, wśród nich gen. dr 
Bogusław Bębenek, dyrektor programu 
kształcenia dla kierunku bezpieczeństwo 
narodowe, który poprowadził uroczy-
stość. Wykład inauguracyjny na temat: 

�Słowo jako narzędzie komunikacji� 
wygłosił dr hab. Zbigniew Romek, pro-
fesor warszawsko-pułtuskiej uczelni. 

Akademia Finansów i Biznesu Vistula 
(AFiB Vistula) w Warszawie oraz jej filia, 
Akademia im. A. Gieysztora w Pułtusku 
oferują łącznie 17 kierunków studiów 
licencjackich, magisterskich oraz inży-
nierskich a także studia podyplomowe 
i doktorskie. 

IK 

Pułtuszczanie kolejny sezon 
włączyli się w akcję �Wymiana 
ciepła�. Budki z wieszakami, 
zwane też szafami ustawiono 
przy ul. Nowy Rynek i New 
Britain. Tu można zostawić 
niepotrzebną ciepłą odzież, 
a osoby potrzebujące mogą 
z niej skorzystać. 

Do pułtuskich szaf można przynosić 
nadające się jeszcze do użytku ubrania, 
np. kurtki, płaszcze, bluzy, swetry, ciepłą 
bieliznę, czapki, szaliki, rękawiczki, buty. 
Odzież zarówno dla dzieci, jak i doro-
słych można przynosić przez cały okres 

trwania akcji. Ważne jest, aby ubrania 
były czyste i w dobrym stanie.

Osoby, które będą chciały skorzy-
stać z tej formy pomocy, mogą wziąć 
pozostawione rzeczy i wykorzystać na 
własny użytek, informuje Urząd Miejski 
w Pułtusku. 

Organizatorzy akcji: Burmistrz Mia-
sta Pułtusk, Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej Sp. z o. o. oraz Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej zachęcają do wzię-
cia w niej udziału. 

Szafy-wieszaki, czyli dwa punkty 
�wymiany ciepła� przy ul. Nowy Rynek 
(w pobliżu sklepu EMPIK) oraz przy 
ul. New Britain (przy Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 4) okazują się bardzo 

przydatne. Potrzebujących wciąż jest 
wielu. 

W przypadku pytań można skontak-
tować się z Miejskim Ośrodkiem Pomo-
cy Społecznej: tel. 23 692 52 65, 23 692 
21 71.                                                       IK 

Na terenie powiatu pułtuskiego 
został znaleziony 28 listopada 
kolejny niewybuch. Tym razem 
znalazł go mieszkaniec gminy 
Pokrzywnica. 

Przed południem 28 listopada dyżur-
ny pułtuskiej komendy został poinfor-
mowany przez mieszkańca Dzbanic 
o znalezieniu na terenie pola upraw-
nego przedmiotu przypominającego 

niewybuch. Policjanci, którzy pojechali 
na miejsce, potwierdzili zgłoszenie. 

� Okazało się, że to skorodowany 
pocisk rakietowy, pochodzący praw-
dopodobnie z okresu II wojny światowej 
� poinformowała kom. Milena Kopczyń-
ska, oficer prasowy KPP w Pułtusku. 

Do czasu przybycia saperów, miejsce 
zabezpieczali policjanci z Posterunku 
w Pokrzywnicy. 

Policja apeluje o ostrożność i przypo-
mina, że znalezionych niewybuchów nie 
należy dotykać ani próbować ich przeno-
sić. Należy poinformować o znalezisku 
operatora telefonu alarmowego 112, 
miejsce ujawnienia zabezpieczyć przed 

dostępem osób postronnych, oddalić 
się na bezpieczną odległość i czekać na 
przyjazd służb.                                       IK 

Akademia im. A. Gieysztora w Pułtusku

Więcej studentów niż rok temu
Akcja �Wymiana ciepła� trwa 

Niewybuch na polu
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POWIAT 

ŻUROMIŃSKI

Radni tym razem po raz kolejny 
odrzucili możliwość głosowania 
nad projektem uchwały 
dotyczącym zamiaru likwidacji 
placówki. Najpierw brakowało, 
w ocenie radnego, podpisu pod 
projektem, a jak to okazało się 
�ślepym zaułkiem�, to powodem 
stał się brak rozmów z rodzicami.

Tymczasem nikt z rodziców nie przy-
szedł na sesję.

Urząd Gminy i Miasta w Żuromi-
nie kilkukrotnie podchodził do próby 
likwidacji Szkoły Podstawowej w Klicze-
wie Dużym, gdzie uczęszcza 18 dzieci, 
a utrzymanie placówki kosztuje około 
800 tys. zł rocznie. 

W gminie Żuromin funkcjonuje aż 7 
szkół podstawowych. Takiej liczby szkół 
próżno szukać w innych gminach regio-
nu, choć samorządy liczebniejsze. To 
powoduje, że miasto i gmina Żuromin 
na samą oświatę wydaje rocznie około 
29 mln zł, a z własnego budżetu dokłada 
ponad 14 mln zł! 

Za te środki można by wiele zrobić, 
także dla samych dzieci, ale idą głów-
nie na koszty utrzymania placówek. 
Subwencja oświatowa przyznawana 
samorządom jest na podstawie ilości 
uczniów, a nie rzeczywistych potrzeb, 
w tym liczby szkół. W powiecie żuro-
mińskim nie ma samorządu, który by 
nie dokładał z własnego budżetu do 
utrzymania placówek oświatowych. 
Niemniej, wszyscy zdają sobie sprawę, 
że edukacja to jeden z najważniejszych 
obowiązków gmin. 

W związku z rosnącymi kosztami 
utrzymania szkół wiele gmin decyduje 
się na redukcję szkół do niezbędnego 
minimum. Prognozy demograficzne są 
jednoznaczne - wsie i małe miasta się 
wyludniają. 

We wrześniu tego roku dzwonek już 
nie zadzwonił w Szkole Podstawowej 
w Mleczówce (gm. Lubowidz), ponie-
waż rada, ze względu na małą liczbę 
uczęszczających tam dzieci, postanowiła 
placówkę zlikwidować. Wcześniej w tym 
samorządzie zlikwidowana została 
także szkoła w Sinogórze, aczkolwiek 
okoliczności jej likwidacji są aktualnie 
wyjaśniane przez mławski sąd. W gminie 
Lubowidz zostały 3 szkoły podstawowe. 
W gminie Kuczbork funkcjonują 4 szkoły 
podstawowe, w gminie Lutocin 3, w gmi-
nie Siemiątkowo 2, w gminie Bieżuń 
również 2. Niemniej wszyscy zdają sobie 
sprawę, że część z tych szkół zostanie 
w najbliższych latach zamknięta.

Uchwała niezgodna       
ze statutem? 

Zaraz po rozpoczęciu się sesji Rady 
Miejskiej w Żurominie (wtorek, 28 
listopada br.) radny Czarek Ossowski 
zabrał głos, składając wniosek formalny 
o zdjęcie z porządku obrad projektu 
uchwały o zamiarze likwidacji SP w Kli-
czewie Dużym, ponieważ w projekcie 
uchwały nie było wnioskodawcy, a wg. 
radnego, zgodnie ze statutem taki wnio-
skodawca powinien być widoczny.

Jego spostrzeżenie skłoniło do przej-
rzenia statutu przez mecenasa obecnego 
podczas obrad i okazało się, że radny 
nie do końca zna statut gminy. W para-
grafie 44 pkt. 1., 2 i 3. tego dokumen-
tu, określających, co powinno znaleźć 
się w projekcie uchwały, nie ma o tym 

słowa. W międzyczasie rad-
ny Andrzej Staroń zapytał 
burmistrz Anetę Goliat - czy 
burmistrz zaprosiła na sesję 
oraz na posiedzenie wspól-
ne komisji rodziców dzieci 
uczęszczających do szkoły 
w Kliczewie i czy w ogóle są 
poinformowani o tym, że rada 
ma obradować nad zamiarem 
likwidacji tej placówki. 

Aneta Goliat odparła, 
że wspólnie z kierownicz-
ką Bożeną Fijałkowską 
z Wydziału Oświaty Kultu-
ry Sportu Zdrowia i Spraw 
Socjalnych odwiedziły 
szkołę i o zamiarach rady 
poinformowały dyrektorkę, 
radę pedagogiczną szkoły 
i oraz rodziców.

Burmistrz dodała również, 
że w świetle obowiązujące-
go prawa samorząd nie ma 

się dyskusja na temat potrzeby rozmów 
z rodzicami. Aneta Goliat przypomniała, 
że rodzice sami decydują się przenosić 
swoje dzieci do większych placówek.

Burmistrz opowiedziała o swojej 
wizycie u KGW w Kliczewie i rozmo-
wie z paniami na temat szkoły, gdzie 
jednoznacznie miało paść stwierdzenie, 
iż szkoła �dawno powinna być zlikwi-
dowana�.

Jak wskazała Aneta Goliat, niemal 
wszyscy nauczyciele pracujący w szkole 
w Kliczewie, za wyjątkiem dwóch pań 
zatrudnionych na etat, wypracowują tam 
nadgodziny. Na razie samorząd gwa-
rantuje zatrudnienia ich w innej szkole, 
ale te miejsca, jak zaznaczyła kierownik 
oświaty, nie będą na nich czekały w nie-
skończoność. 

Potem wywiązała się dyskusja 
(bardzo podobna rozmowa, jak przy 
poprzedniej próbie likwidacji placówki) 
o przyszłym przeznaczeniu budynku po 
szkole. Burmistrz wskazała, że chciałaby, 
aby budynek został zagospodarowany 
na klub seniora, chociaż z przytoczone-
go opisu wynikało, iż chodzi jej o dom 
dziennej opieki dla osób starszych, co 
jest znacznym odciążeniem dla osób 
pracujących i opiekujących się bliskimi. 
Aneta Goliasz dodała, że do 5 grud-
nia prowadzony jest nabór wniosków 
do unijnego programu dotyczącego 
właśnie opieki nad seniorami. Jeśli 
gmina złożyłaby wniosek i udałoby się 
uzyskać dofinansowanie to przez kilka 
lat samorząd nie ponosiłby żadnych 
nakładów finansowych na utrzymanie 
tego budynku. 

Pytania bez odpowiedzi
Aneta Goliat, w nawiązaniu do słów 

radnego Ossowskiego, który zarzucił jej 
nieścisłości w opowieściach na temat 
liczby spotkań z rodzicami, wskazując, 
że dysponuje tylko dwoma protokołami 
z takich spotkań, gdzie rodzice solidar-
nie opowiedzieli się za funkcjonowaniem 
placówki, zapytała go - przy jakiej liczbie 
sprzeciwiających się rodziców radny 
zagłosuje za likwidacją, szkoły Jednym, 
dwoma? Radny nie odpowiedział na 
to pytanie.

Radny Andrzej Staroń zaapelował do 
kolegów o zdjęcie z obrad tego punktu 
nie ze względu na błędy formalne, które 
okazały się zresztą błędną interpretacją 
pana Ossowskiego, a ze względu na to, 
że, w jego ocenie, trzeba przeprowadzić 
rozmowy z rodzicami. Staroń podkre-
ślił, żeby nie utożsamiać głosowania 
radnych nad zajęciem projektu uchwały 
z punktów obrad z zajęciem stanowiska 
w sprawie likwidacji szkoły. 

Dyskutowano także o zaletach dużych 
i wadach małych szkół. Burmistrz wska-
zywała na korzyści dla dzieci uczęszcza-
jących do większych placówek w postaci 
mnogości zajęć pozalekcyjnych, roz-
wijających pasje, możliwości uczest-
nictwa w różnego rodzaju wycieczkach 
i integrowaniu się uczniów większych 
grupach rówieśniczych. 

Odrębne zdanie na temat próby likwi-
dacji placówki wyraził radny Leszek 
Łuczkiewicz, choć w nieco sarkastycz-
nym tonie: �Jesteśmy mocno bogatą 
gminą! Jeden nauczyciel na jednego 

ucznia�. Radny przytoczył dzieje swo-
jej edukacji, porównując małą szkołę 
w Pietrzyku, do której uczęszczał w dzie-
ciństwie, z większą szkołą w Jasionach. 
W jego odczuciu większe szkoły są lepsze 
dla rozwoju uczniów. Zaznaczył, że jest 
za likwidacją szkoły w Kliczewie. 

Będą rozmawiać
Ostatecznie radni przegłosowali 

wniosek radnego Ossowskiego i temat 
likwidacji szkoły w Kliczewie znowu 
odwleczono w czasie. Za usunięciem 
tego punktu obrad głosowali: Krzysz-
tof Biesalski, Waldemar Bukowski, 
Anna Manelska, Barbara Michalska, 
Mariusz Milewski, Marcin Olczak, 
Czarek Ossowski, Andrzej Staroń oraz 
Andrzej Supko. Przeciwni byli: Tomasz 
Budzich, Wojciech Rochna, Piotr Lewiń-
ski i Leszek Łuczkiewicz. 

Burmistrz poinformowała nas, że 
w związku z taką wolą rady na czwartek 

7 grudnia br. zaplanowano spotkanie 
z rodzicami, w którym uczestniczyć będą 
nie tylko samorządowcy, ale również 
pracownicy urzędu i dyrektorzy żuro-
mińskich szkół, aby przedstawić swoją 
ofertę rodzicom dzieci uczęszczających 
do SP w Kliczewie Dużym. 

Dlaczego rodzice 
uczniów nie przyszli?

Warto dodać, że burmistrz Aneta 
Goliat zwróciła uwagę na fakt, nieco 
zadziwiający, iż rodzice w ogóle nie poja-
wili się na sesji. Uczestniczyła w niej 
tylko dyrektorka szkoły. Jest to nieco-
dzienne, bo zwykle sprzeciwiający się 
likwidacji placówki rodzice przychodzą 
na posiedzenia, aby zabrać głos. Przypo-
mnijmy, że zarówno na sesję jak i komi-
sję można się udać bez zaproszenia, są 
to bowiem spotkania otwarte dla społe-
czeństwa. Zgodnie ze statutem Gminy 
i Miasta Żuromin (paragraf 74, pkt 1 
i 2) radni mają obowiązek informowania 
mieszkańców o poczynaniach władz 
samorządowych, mogą także zapraszać 
mieszkańców na komisję. Brak rozmów 
z rodzicami jest zarzucany burmistrz 
kolejny raz w odniesieniu do próby likwi-
dacji w szkole w Kliczewie. Dlaczego 
więc rada sama nie wyjdzie z inicjatywą? 

Można się spodziewać, że niebawem 
projekt uchwały o zamiarze likwidacji SP 
w Kliczewie Dużym pojawi się ponownie 
na forum gremium. 

Samorząd, jeśli chce likwidacji pla-
cówki już od września 2024 roku, musi 
podjąć stosowną uchwałę maksymalnie 
w lutym 2024 roku. 

KLAUDIA KUJAWA

Jeden nauczyciel na jednego ucznia

Mała szkoła 
w Kliczewie Dużym

Andrzej Staroń

Czarek Osowski

Bożeną Fijałkowską

obowiązku informowania rodziców 
o zamiarze podjęcia uchwały o zamiarze 
likwidacji szkoły. Rodzice są informowa-
ni dopiero wówczas, gdy taką decyzję 
podejmie rada, a wszelkie rozmowy 
poprzedzające to, jak to ujęła burmistrz 
- wyraz dobrej woli. Burmistrz wskazała 
również, iż nie jest żadną tajemnicą, że 
rodzice nie zgadzają się na likwidację 
placówki, czemu dali wyraz podczas 
każdego spotkania. 

Po burmistrz głos zabrała kierow-
niczka Fijałkowska, która zaczęła wyli-
czać ilu uczniów uczęszcza do szkół 
podstawowych w Żurominie, ilu jest 
rodziców, także z uwzględnieniem szkół 
położonych poza miastem, wskazując, 
że radni chcą znać zdanie tylko 15 rodzi-
ców dzieci uczęszczających do szkoły 
w Kliczewie, a nie wsłuchują się w głos 
pozostałych kilkuset rodziców, którym 
nie podoba się utrzymywanie tej pla-
cówki, bo pieniądze te mogłyby zostać 
przeznaczone na inne cele. 

A może pomyślą               
o seniorach?

Bożeną Fijałkowska użyła sformu-
łowania �pieniądze są najważniejsze� 
w kontekście konieczności dbania 
o finanse gminy. To wzburzyło radnego 
Staronia, który stwierdził, że użyte przez 
kierowniczkę wydziału oświaty zdanie to 
�strzał w obydwa kolana�. Rady argu-
mentował, że jako rodzic i nauczyciel 
uważa, że najważniejsze nie są pienią-
dze, a dobro dzieci. Potem wywiązała 
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- Przepełnia nas wzruszenie i radość, 
bo oto dzisiaj, wspólnie z wyjątkowymi 
gośćmi, przeżywamy w naszej małej 
Ojczyźnie Złote i Diamentowe Gody 
dostojnych jubilatów. Ten jubileusz jest 
niezwykły, tak jak niezwykli są ludzie, 
którzy przeżyli ze sobą co najmniej pół 
wieku. To wydarzenie jest nie tylko wyjąt-
kowe dla nich, ale również dla ich rodzin 
oraz przyjaciół, którzy byli częścią tego 
harmonijnego pożycia. Dlatego cieszę 
się, że dane mi jest być tu dzisiaj z pań-

stwem, że mogę te chwile spędzić w tak 
zacnym gronie. Szczególnie czuję się 
szczęśliwa, że jest mi dane w imieniu 
prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej 
wręczyć państwu odznaczenia, które 
zostały ustanowione ponad 63 lata temu 
i są przyznawane w dowód społeczne-
go uznania.

Burmistrz Beata 
Szczepankowska zło-
żyła jubilatom serdecz-
ne życzenia w imieniu 
swoim oraz władz 
samorządowych. Po 
ciepłym przemówie-
niu pani burmistrz, 
przybyłym na uroczy-
stość parom, zostały 
wręczone medale 
nadawane przez Pre-
zydenta RP oraz oko-
licznościowe upomin-
ki. Dla wszystkich była 
to bardzo podniosła 
chwila. 

Złote Gody świętowali: Krystyna 
i Zenon Cichowscy, Elżbieta i Józef 
Cieśla, Bożenna Marianna i Waldemar 
Tadeusz Danelscy, Halina i Ireneusz 
Dygnos, Danuta i Józef Grabowscy, 
Jadwiga Weronika i Wiesław Ryszard 
Kołaczkowscy, Jadwiga i Jan Krysik, 
Krystyna i Stanisław Krysik, Jadwiga 
Longina i Tadeusz Władysław Kuczyń-
scy, Danuta i Mieczysław Merchel, 
Maria Danuta i Józef Mikołaj Narkie-
wicz, Marianna i Tadeusz Niezabitow-
scy, Wiesława i Wiesław Radomscy, 
Alicja i Mieczysław Rapaccy, Jadwiga 
i Edmund Tadeusz Rykowscy, Danu-
ta i Stanisław Henryk Skwiot, Halina 
i Mieczysław Jan Szydlik, Zofia Halina 
i Czesław Święccy, Diamentowe Gody 
świętowali: Henryka Marianna i Bole-
sław Borkowscy, Halina i Franciszek 
Antoni Bugaj, Marianna i Stanisław 
Koziatek, Zofia i Józef Nikiel, Apolonia 
i Stanisław Werder.

Po wręczeniu upominków, meda-
li oraz złożeniu życzeń małżonkom 
wszyscy uczestnicy uroczystości mieli 
sposobność uczestniczyć w części arty-
stycznej przygotowanej przez Miejską 
Młodzieżową Orkiestrę Dętą w Chorze-
lach pod batutą kapelmistrza Tomasza 
Wesołowskiego i Chorzelską Kapelę 
Biesiadną.                                           Eska

Jak pozyskiwać 
środki UE

Na terenie Gminy Krzynowłoga Mała, w świetlicy Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Łaniętach odbyło się spotkanie 
zorganizowane przez Lokalną Grupę Działania �Północne 
Mazowsze� z przedstawicielami Koła Gospodyń Wiejskich, 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Łaniętach i Urzędu Gminy 
Krzynowłoga Mała. Zostało ono zrealizowane w ramach 
projektu �Inkubacja i Wsparcie Ekonomii Społecznej w sub-
regionie ostrołęckim � IWES 4� współfinansowanego ze 
środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Fundu-
szu Społecznego.

W trakcie spotkania zaprezentowano działania Mazowiec-
kiego Ośrodka Wsparcia Ekonomii Społecznej oraz Lokalnej 
Grupy Działania �Północne Mazowsze�. Łukasz Wachowski, 
animator MOWES � Mazowiecki Ośrodek Wsparcia Ekono-
mii Społecznej na subregion ostrołęcki, omówił możliwości 
pozyskiwania środków przez organizacje, w tym dokonał 
przeglądu aktualnych i planowanych konkursów dotacyjnych 
dla organizacji. W trakcie dyskusji rozmawiano o bieżących 
potrzebach organizacji. Zapowiedziano też kolejne szkolenia.

Uczniowie z Przasnysza 
i Leszna zostali laureatami 
II edycji konkursu historycznego 
plastyczno-literackiego, który 
w tym roku ogłoszony został 
pod hasłem �Przydrożne 
kapliczki i krzyże na Mazowszu�. 

Organizatorem było Muzeum 
Szlachty Mazowieckiej w Ciechanowie, 
patronat objął Marszałek Województwa 
Mazowieckiego. Konkurs adresowany 
był do uczniów szkół podstawowych 
oraz ponadpodstawowych mieszka-
jących i uczących się na Mazowszu. 
Wzięło w nim udział 67 młodych twór-
ców z całego Mazowsza, którzy mieli 
przygotować pracę plastyczną i album. 

Przesłaniem konkursu �Moje Mazow-
sze� jest przede wszystkim budowanie 
tożsamości regionalnej, a także zdoby-
wanie wiedzy historycznej Mazowsza. 
Wśród laureatów znaleźli się w swoich 
kategoriach: III miejsce - Krzysztof 
Radomski i Nikola Pawelczyk oraz 

Przed kilkoma miesiącami 
pisaliśmy o rozpoczęciu 
budowy Środowiskowego 
Domu Samopomocy �Opoka� 
w Przasnyszu przy ul. Rudnej. 
Realizację obiektu zaplanowano 
na 24 miesiące. Budynek już stoi, 
trwają prace wewnątrz. 

Ten dom będzie ośrodkiem wsparcia 
prowadzonym w formie placówki dzien-
nego pobytu typu A (dla osób przewlekle 
chorych) i B (dla osób z niepełnospraw-
nością intelektualną) z terenu powiatu 
przasnyskiego. ŚDS zapewni dzienne 
wsparcie dla ok. 50 uczestników. Ośro-
dek wraz z jego wykwalifikowanym per-
sonelem będzie udzielał kompleksowej 
pomocy dorosłym, służąc im w budo-
waniu więzi społecznej, przygotowując 

Na zaproszenie Medycznej Szkoły 
Policealnej do Przasnysza przybyli nie-
zwykli goście: Konsul Generalny RP 
w Charkowie (Ukraina) - Piotr Stachań-
czyk, Prezes Związku Polaków Zaporoża 
Polonia Lidia Egorowa oraz deputowa-
ny z Zaporoża Wiktor Tleusz. 

Obecnie w szkole uczy się nieco 
ponad 170 słuchaczy, z czego 14 proc. 
stanowią obywatele Ukrainy. Wizytę 
zainicjowała Ewa Płoska prowadząca 
z nimi zajęcia z języka polskiego. 

Z-ca dyrektora Ewa Czaplicka przy-
witała gości i opowiedziała o historii, 
teraźniejszości, bazie lokalowej szkoły 

Nagroda dla 
orkiestry

27 listopada w siedzibie Państwowego Zespołu Ludowego 
Pieśni i Tańca �Mazowsze� im. Tadeusza Sygietyńskiego 
w Karolinie odbyła się uroczysta gala wręczenia nagród 
Marszałka Województwa Mazowieckiego. Wśród 10 wyłonio-
nych  zwycięzców, których działalność twórcza, charytatywna 
i społeczna promuje województwo mazowieckie znalazło się 
Stowarzyszenie na rzecz Rozwoju Gminy Krzynowłoga Mała, 
stowarzyszenie które od roku 2017 prowadzi Młodzieżową 
Orkiestrę Dętą, będącą muzycznym ambasadorem gminy. Jej 
repertuar stanowią zarówno utwory patriotyczne i kościelne, 
jak i muzyka filmowa i rozrywkowa.

W imieniu orkiestry nagrodę odebrał kapelmistrz i założyciel 
Sylwester Stolarczyk. Towarzyszył mu wójt gminy Krzynow-
łoga Mała Jerzy Humięcki.

Nagroda Marszałka Województwa Mazowieckiego to 
ogromne wyróżnienie, które jest przyznawane za propago-
wanie kultury i dziedzictwa narodowego.

Mimo, że to już XXIV edycja konkursu, wśród kandydatów 
do nagrody wciąż nie brakuje ciekawych osobowości, artystów 
z bogatym dorobkiem czy stowarzyszeń działających na rzecz 
mieszkańców regionu. Większość muzyków nagrodzonej 
orkiestry to dzieci i młodzież.                                              Eska

wyróżnienie Małgorzata Niestępska 
(Specjalny Ośrodek Szkolno-Wycho-
wawczy w Przasnyszu, opiekun Agniesz-
ka Lomperta), I miejsce - Anna Teresa 
Brykała i wyróżnienia - Bartosz Jaro-
szewski i Wiktoria Deptuła (SP nr 2 im. 
H. Sienkiewicza w Przasnyszu, opie-
kun Kamila Bakuła), II miejsce - Paweł 
Madelski (Szkoła Podstawowa im. św. 
Stanisława Kostki w Lesznie, opiekun 
Beata Niska), III miejsce - Patrycja Koł-
con i wyróżnienie Zuzanna Smolińska 
(ZSP im. mjr. Henryka Sucharskiego 
w Przasnyszu, opiekun Bogusław Bry-
kała i Marzena Smolińska), 

Przydrożne kapliczki i krzyże są czę-
stym widokiem w krajobrazie Polski i 

pełnią ważny element kultury i tra-
dycji ludowej. Często budowane były 
jako wyraz wdzięczności za ocalenie 
z niebezpieczeństwa, jako wotum za 
spełnienie modlitw, na pamiątkę waż-
nych wydarzeń historycznych lub ku 
czci świętych. Znikają. Dlatego warto 
o nich przypominać. 

ESKA

do życia i funkcjonowania w środowi-
sku. Osoby niepełnosprawne będą miały 
możliwość uczestniczenia w zajęciach 
prowadzonych w ciągu dnia - od 8 do 16. 
Będą się uczyć m.in. gotowania, sprząta-
nia, majsterkowania, prac artystycznych. 

Budynek składał się będzie z czę-
ści administracyjnej, sali teatralno-
-muzycznej, części żywieniowej, pokoju 
medycznego, pomieszczeń towarzyszą-
cych i zaplecza technicznego. Plano-
wane są również pracownie: kulinar-
na, terapii, przyrodniczo-ogrodnicza, 
plastyczno-artystyczna, umiejętności 
społecznych i życia codziennego, prac 
stolarskich, krawiecka, komputero-
wa, ćwiczeń ruchowych. Dotychczas 
nie było miejsca mogącego zapewnić 
takim osobom opiekę dzienną, powią-
zaną z pomocą w zaspokajaniu potrzeb 
życiowych, zajęciami usprawniającymi 

oraz o roli placówki w lokalnej społecz-
ności. Goście zwiedzili szkole, a także 
znajdującą się w tym samym budynku 
Bibliotekę Pedagogiczną. Mieli także 
okazję obejrzeć prezentację dotyczącą 
działań szkoły i przygotowany przez 
uczniów program artystyczny.

Medyczna Szkoła Policealna w Prza-
snyszu to nowoczesna, prężnie rozwija-
jąca się placówka, której zadaniem jest 
przygotowanie w pełnym zakresie śred-
niego personelu medycznego. Słuchacze 
zdobywają swoją wiedzę w budynkach 
spełniających wszystkie normy euro-
pejskie.                                                     ES

i posiłkiem. Potrzebę istnienia takiego 
miejsca zgłaszały rodziny opiekujące 
się niepełnosprawnymi dorosłymi. Na 
terenie powiatu przasnyskiego funk-
cjonuje tylko jeden ŚDS prowadzony 
przez samorząd miejski w Przasnyszu. 

Założycielem i organem prowadzą-
cym tę placówkę będzie powiat prza-
snyski, który prócz usprawniania swoich 
podopiecznych, spełni dodatkową, nie-
zwykle istotną społecznie rolę. Odciąży 
w codziennych obowiązkach opiekunów 
osób wymagających szczególnej tro-
ski i uwagi. �Opoka� nie tylko zapewni 
możliwość zagospodarowania czasu 
osób niepełnosprawnych, ale przyczyni 
się do powstania kilkunastu nowych 
miejsc pracy.

Całkowity koszt inwestycji to ponad 
11 mln zł, z czego 85% środków pocho-
dzi z Rządowego Funduszu Polski Ład. 
Działalność placówki ma być finanso-
wana przez państwo. 

ESKA
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Złoto i diamentowo
26 listopada w Chorzelach świętowały 23 pary małżeńskie, które 
przeżyły ze sobą 50 i 60 lat. Uroczystość Złotych i Diamentowych 
Godów rozpoczęła się mszą świętą w kościele parafialnym pw. Trójcy 
Przenajświętszej. Po mszy jubilaci oraz ich goście zostali zaproszeni 
na halę sportową, gdzie odbyła się dalsza część uroczystości 
z udziałem burmistrz Beaty Szczepankowskiej, przedstawicieli 
chorzelskiego samorządu, szkół i duchowieństwa. 
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Goście z Charkowa �Opoka� na finiszu

Konkurs

Przydrożne kapliczki 
i krzyże na Mazowszu

W gminie Krzynowłoga Mała

eprasa.pl fb5fdca418



Podczas ostatniej sesji Rady 
Powiatu Makowskiego doszło 
do wymiany zdań między 
radnym Bogdanem Żebrowskim 
a mieszkańcem. Radnemu nie 
spodobało się wykorzystywanie 
wizerunku bez jego zgody. 

Radni zebrali się w środę (29 listo-
pada), aby podjąć uchwały w sprawach 
bieżących, ponieważ zbliża się koniec 
roku i trzeba nanieść poprawki do 
obecnego budżetu powiatu, gdyż już 
w grudniu podejmowana będzie uchwa-
ła dotycząca budżetu na przyszły rok. 

Rada Powiatu Makowskiego szybko 
i jednomyślnie (13 radnych uczestniczą-
cych w obradach) podejmowała kolejne 
uchwały, zaś sama dyskusja miała miej-
sce w punkcie swobodnej wypowiedzi. 

Na mównicę wszedł radny Bogdan 
Żebrowski, który zwrócił się do kolegów 
i koleżanek oraz obecnego na sali akty-
wisty Jacka Jaworowskiego. 

- Chciałbym się odnieść do mojego 
głosowania na poprzedniej sesji, które 
tak bardzo zaniepokoiło pana Jawo-
rowskiego. Ja zagłosowałem, żeby nie 
przedłużać procedowania wniosku pana 
Jaworowskiego, który, ten wniosek, oka-
zał się później skargą, żeby go dłużej nie 
procedować. Było 30 dni na wyjaśnienie. 
Komisja nie zdążyła, której to komisji 
pan jest, według mnie, pełnoprawnym 
członkiem, bo pan na każdej komisji jest 
� nieco drwiąco odniósł się do działań 
mieszkańca radny Żebrowski. 

Aktywista z powiatu makowskiego 
rzeczywiście dużo czasu poświęca na 
społeczną kontrolę działań samorządu 
powiatu. 

- Dlaczego ja tak zagłosowałem? 
Pan Jaworowski nie był na sesji, ale 
wszystko obserwował. Dla mnie jest to 
bardzo przykre, że muszę odpowiadać 
na ulicy i być nagrywanym. Później jest 
to pokazywane w Internecie, zostało 
zmanipulowane, że ja zagłosowałem za 
odrzuceniem wniosku, czy coś takiego. 
Ostatecznie ten wniosek został wyco-
fany, co jest bardzo dziwne, że pan 
Jaworowski składa wniosek, a potem 
go wycofuje, bo nie został rozpatrzo-
ny po jego myśli. Jest mi bardzo przy-

kro � przemawiał do zgromadzonych 
rozgoryczony radny, nawiązując do 
wniosku mieszkańca dotyczącego rze-
komego przekazywania przez jednego 
z radnych nieprawdziwych informacji 
podczas sesji, po czym dodał: Później 
pan Jaworowski mówi, że ja wyprasza-
łem go ze starostwa. Ja pana Jaworow-
skiego nie zapraszałem do starostwa 
i nie wypraszałem. Wypraszam sobie 
zaczepianie mnie na ulicy, bo to jest 
nieeleganckie, a później publikowanie 
bez mojego wizerunku bez mojej zgody. 
Również bardzo chciałbym wiedzieć, na 
jakiej podstawie pan powziął wieści, że 
pan Rutkowski był przesłuchiwany na 
policji. Jest to bardzo dziwne. Wydaje 
mi się, że takich informacji nie powinno 
się udzielać. 

700 tys. na podwyżki
Na mównicy wystąpili kolejni radni 

informując o konkursach historycznych 
i zachęcając dzieci do udziału w nich. 
Następnie, niejako w obronie miesz-
kańca, stanął radny Bogdan Bagiński.

- Chciałbym się odnieść krótko do 
wypowiedzi kolegi Żebrowskiego. Bo 
mówi, że pan Jaworowski jest człon-
kiem komisji prawie. No tak się składa, 
że rzeczywiście jest często, bo składa 
dużo skarg, czy też wnioski i zapyta-
nia. Kto był zaświadczy, że staramy się 
w miarę demokratycznie udzielać głosu, 
wysłuchać, pytać , dać szansę każdemu, 
kto przyjdzie (na obrady komisji skarg, 
przyp. red.). Gdyby pan Żebrowski 
chciał przyjść to chętnie będziemy go 
widzieć -  wskazał radny, będący jedno-

cześnie przewodniczącym komisji skarg, 
wniosków i petycji. 

Radny Bogdan Bagiński odniósł się 
także do swoich wątpliwości dotyczą-
cych uchwalanych zmian w budżecie, 
obejmujących przeniesienie 700 tys. zł 
na wydatki starostwa. 

-Wydaje mi się, że to na wynagrodze-
nia osobowe � mówił Bagiński. 

Do tej ostatniej kwestii chciał odnieść 
się starosta Zbigniew Deptuła, jednak 
do głosu chciał w tym samym momen-
cie dojść także wywołany przez radne-
go Żebrowskiego Jacek Jaworowski. 
Starosta zaprosił gościa na mównicę 
przed nim, lecz ten z kolei chciał, aby 
pierwszy zabrał głos starosta. Wymianę 
uprzejmości przerwała przewodnicząca 
rady Teresa Włoczkowska i ostatecznie 
wypowiedział się pierwszy Zbigniew 
Deptuła. Starosta wyjaśnił radnemu 
i zebranym, iż wspomniane przesunięcie 
wskazanej przez radnego Bagińskiego 
kwoty na wydatki związane jest z usta-
wowym podwyższeniem wynagro-
dzeń już od stycznia przyszłego roku. 
Kolejna podwyżka płac planowana 
jest w lipcu. Zbigniew Deptuła zwró-
cił uwagę, że pensje wzrosną o 700 zł, 
ale należy tu także uwzględnić także 
pozostałe kwestie � dodatki stażowe, 
ubezpieczenia itd. Starosta zaznaczył, 
że podwyżki wynagrodzeń nie dotyczą 
tylko Starostwa Powiatowego w Mako-
wie Mazowieckim, ale także jednostek 
podległych. Podkreślił również, że stara 
się wszystkich traktować jednakowo. 
Następnie wspomniał także o rankin-
gu �Wspólnoty� o którym pisaliśmy na 
naszych łamach. W rankingu tym powiat 

makowski zajął wysokie, 34 
miejsce wśród wszystkich 
314 powiatów w Polsce. 

�Pan się 
pozbawił 
ochrony 
wizerunku�

W końcu do wypowiedzi 
radnego Bogdana Żebrow-
skiego odniósł się sam zain-
teresowany mieszkaniec. 

- Panie Żebrowski, pan, 
zgłaszając się na funkcję 
radnego, pan się pozba-
wił ochrony swojego 
wizerunku. Pan powinien 

mieć świadomość tego.[...] Ochrona 
wizerunku akurat nie przysługuje panu 
-  stwierdził Jacek Jaworowski.

Aktywista zaproponował także spo-
tkania z radnymi raz w tygodniu oraz 
zwrócił uwagę, że mieszkańcy nie są 
dostatecznie informowani o terminie 
posiedzenia komisji, gdyż posiedze-
nie komisji budżetu zwołano na dwie 
godziny przez rozpoczęciem obrad tego 
gremium. W biurze rady dowiedzieliśmy 
się, że była to sytuacja wyjątkowa zwią-
zana z koniecznością wprowadzenia 
autopoprawek do uchwały budżetowej. 

Otóż kwestia wykorzystywania wize-
runku funkcjonariuszy publicznych, 
a do takich zaliczają się również radni, 
jest tematem, w ujęciu prawnym, dość 
skomplikowanym. Wizerunek funkcjona-
riusza publicznego można rozpowszech-
niać pod warunkiem, że jest to osoba 
powszechnie znana (szeroki zakres 
interpretacji) oraz w związku z wyko-
nywaniem przez nią funkcji publicznej. 
Oznacza to, że mieszkaniec przycho-
dząc na sesję, czy obrady komisji (może 
w nich uczestniczyć każdy chętny) może 
bez przeszkód nagrywać radnych, czy 
to kamerą, czy dyktafonem, a następ-
nie upowszechniać nagrania. Niemniej 
radny Bogdan Żebrowski wskazał, że 
był nagrywany na ulicy. Nagrywanie 
czy fotografowanie osób w miejscach 
publicznych regulują odrębne przepisy. 
Można udostępnić zdjęcia czy nagrania, 
jeśli dana osoba jest częścią większego 
kadru, ale jeśli w kadrze jest tylko ona, 
wymagana jest jej zgoda. Radny, prze-
chadzając się ulicą, nie pełnił funkcji 
publicznej. Dlatego na przykład nie 
oglądają państwo w mediach lokal-

nych zdjęć radnych, burmistrzów, czy 
starostów na wakacjach, czy z rodziną 
na zakupach. Mówi o tym art 81. ust. 
2  pkt.1. o prawie autorskim: Zezwo-
lenia nie wymaga rozpowszechnianie 
wizerunku osoby powszechnie znanej, 
jeżeli wizerunek wykonano w związku 
z pełnieniem przez nią funkcji publicz-
nych, w szczególności politycznych, 
społecznych, zawodowych.

�Istotne jest również, że utrwalenie 
i rozpowszechnienie wizerunku musi się 
obywać w związku z pełnieniem przez tę 
osobę funkcji publicznych w szczegól-
ności politycznych. Nie dotyczy to więc 
utrwalania tego wizerunku w dowolnym 
momencie. Osoba powszechnie znana 
w sytuacjach, kiedy nie pełni funkcji 
publicznych, ma prawo do życie pry-
watnego i ochrony swojej prywatności, 
czyli ochrony wizerunku. Rozpowszech-
nianie wizerunku osoby publicznej ma 
na celu sprawowanie �społecznej kon-
troli� w obszarze realizowanych przez 
nią działań�- czytamy na portalu praw-
niczym LexDigital. 

Oznacza to, że nie można dowol-
nie nagrywać osób pełniących funk-
cję publiczną, jednak radny Bogdan 
Żebrowski powinien zdawać sobie 
sprawę z tego, że mieszkańcy mogą 
mieć do niego pytania poza gmachem 
starostwa, ponieważ pełni funkcję ich 
przedstawiciela w radzie.  Mieszkaniec 
miał też prawo pytać o sprawy związane 
z zdaniami powiatu. 

Kwestią odrębną jest manipulowanie 
materiałem, co radny zarzucał aktywi-
ście, a co regulują odrębne przepisy. 
Swoich praw można dochodzić na dro-
dze postępowania cywilnego. 

Jakie prawa mają 
mieszkańcy?

Oprócz wspomnianego prawa do 
uczestnictwa w obradach podczas sesji, 
czy posiedzenia członków jakiejkolwiek 
komisji, prawa do rejestrowania obrad, 
mieszkańcy mają również prawo do 
wnioskowania o udostępnienie kontaktu 
do danego radnego. Mogą także składać 
do urzędów wnioski, petycje, czy skargi, 
jednak należy pamiętać, aby kierować 
je do organu, który może dany wniosek 
rozpatrzyć oraz koniecznie podpisać się 
pod dokumentem, ponieważ anonimo-
we wnioski nie są rozpatrywane.  

Oprócz możliwości swobodnego kon-
taktu i umówienia spotkania z wybranym 
radnym w każdym urzędzie dyżurują 
przewodniczący rad. W Starostwie 
Powiatowym w Makowie Mazowiec-
kim w czwartki od godz. 14 do godz. 16 
interesantów przyjmuje przewodnicząca 
Teresa Włoczkowska. 

Warto także optować za większą 
transparentnością posiedzeń rady. Wiele 
wątków podczas sesji nie jest rozwija-
nych, ponieważ omawiano je wcześniej 
na komisjach. Dlatego niektóre samo-
rządy decydują się na transmisję także 
posiedzeń komisji. 

Kuj
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Dodatkowe wydatki i spór

Radny oburzony 
zachowaniem aktywisty

Papierosy          
dla nieletniej?

Osoby do 18 roku życia nie mogą 
kupować wyrobów tytoniowych ani 
alkoholu. Przynajmniej w teorii, bo 
w rzeczywistości bywa różnie. O tym, 
jakie konsekwencje grożą za sprzedaż 
takich produktów nieletnim przekonała 
się 53-letnia sprzedawczyni z Mako-
wa Mazowieckiego.

Makowscy policjanci w ostatnim 
czasie otrzymali dwa zgłoszenia od 
zaniepokojonego rodzica, który poin-
formował, że niepełnoletnia córka bez 
żadnego problemu kupiła sobie dwu-
krotnie e-papieros w jednym ze sklepów 
na terenie Makowa Mazowieckiego.

Policjanci wykonali zatem czynności 
służbowe, które potwierdziły słowa zgła-

szającego. W związku z tym 53-letnia 
sprzedająca za sprzedaż papierosów 
elektronicznych osobie poniżej 18 roku 
życia otrzymała dwa mandaty po 500 zł.

Policjanci przestrzegają właścicieli 
sklepów, gdzie sprzedawane są wyro-
by tytoniowe oraz osoby bezpośrednio 
sprzedające takie wyroby, aby zwracały 
uwagę na to komu je sprzedają: Zgod-
nie z Ustawą o ochronie zdrowia przed 
następstwami używania tytoniu i wyro-
bów tytoniowych zabrania się sprzedaży 
wyrobów tytoniowych osobom do lat 
18-tu. Jest to wykroczenie, grozi za to 
wysoki mandat lub kara grzywny.

Zygzakiem      
przez Maków

Niestety nie był to pierwszy taki 
�wyskok� mieszkanki powiatu makow-
skiego. Wcześniej straciła już prawo jaz-
dy za kierowanie na �podwójnym gazie�.

W miniony weekend policjanci 
Wydziału Prewencji w Makowie Mazo-

wieckiem na ul. Zachodniej zauważyli 
opla, którego tor jazdy wskazywał, że 
kierujący może być pod działaniem alko-
holu.

- Kiedy funkcjonariusze zatrzyma-
li auto do kontroli zobaczyli, że za 
kierownicą siedzi kobieta. Badanie 
alkomatem wykazało ponad 2 promi-
le alkoholu w organizmie - informuje 
Monika Winnik, oficer prasowa KPP 
w Makowie Maz.

Kierująca oplem 32-latka posiadała 
już sądowy zakaz prowadzenia pojaz-
dów, który zresztą otrzymała za podob-
ne przestępstwo. Tym razem mieszkance 
powiatu makowskiego grozi odsiadka 
(od 3 miesięcy do 5 lat pozbawienia wol-
ności).

Uwaga                 
na złodziei

W jednej z wsi na terenie gminy Kra-
snosielc nieznani sprawcy włamali się 
do garażu oraz do domu. Nie wiadomo, 

kiedy doszło do kradzieży, ponieważ 
przez kilka dni nikogo z właścicieli nie 
było na miejscu.

Mieszkańcy gminy zgłosili kra-
dzież z włamaniem makowskiej policji 
w sobotę (25 listopada br.) w połu-
dnie. Od 23 listopada nikogo nie było 
w domu, a kiedy na miejsce przyjecha-
ła osoba bliska okazało się, że doszło 
do kradzieży. Z zamkniętej posesji 
i zamkniętego garażu zniknął nissan 
qashqai z 2021 roku, wart około 100 tys. 
zł. W garażu przylegającym do domu 
był zaparkowany DS7, z którego zło-
dzieje zdemontowali kilka części, zaś 
samego SUV-a nie ukradli. Właścicieli 
okradziono także z gotówki znajdującej 
się w domu.

Sprawę wyjaśniają policjanci.

Awanturnik           
z amfetaminą

Policja interweniowała w jednej 
z miejscowości w powiecie makow-

skim. Zgłoszenie dotyczyło awanturu-
jącego się 33-latka. Na miejscu wyja-
śniło się, dlaczego mężczyzna zaczął 
zachowywać się nietypowo.

W środę (22 listopada) makowska 
policja udała się na interwencję doty-
czącą awantury domowej. Agresorem 
miał być jeden z domowników.

- Po przyjeździe na miejsce poli-
cjanci zastali mężczyznę, który zacho-
wywał się agresywnie i nerwowo. 
W trakcie wykonywania czynności 
policjanci znaleźli w jego kieszeni 
torebkę strunową z białym proszkiem. 
Jak się okazało - była to amfetamina. 
Mężczyzna podczas interwencji zaczął 
mieć problemy zdrowotne i trafił do 
szpitala z objawami zatrucia - infor-
muje Monika Winnik, oficer prasowa 
KPP w Makowie Maz.

W związku ze znalezieniem przy 
33-latku narkotyków sprawa zostanie 
skierowana do sądu. Mężczyźnie grozi 
do 3 lat pozbawienia wolności.

kuj

Radny Bogdan Żebrowski Jacek Jaworowski

eprasa.pl fb5fdca418
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Sprzedam działkę budowlaną nad 

stawem. 660 744 936
SU-63

PRACA

Pracownik gospodarczy 

z orzeczeniem o niepełnosprawności. 

Praca dwuzmianowa. Ciechanów. 

734 108 163
FC-1002/23

Zatrudnię w gospodarstwie, 

praca przy krowach. Zapewniam 

zakwaterowanie i wyżywienie. 

507 174 527
M01202-06188 ROLNICZE

Kupię ciągnik Zetor, Ursus, MTZ, 

Farmtrac, New Holland, Case, T 25, 

C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 

603 502 876
FC-0742/23

BUDOWLANE

Dachy - krycie blachą, papą, podbitki. 

519 408 292
M01196-61723

LEKARSKIE

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Nissan Murano-diesel, 

automat, 2013 rok, przebieg 95 tys. 

Salon Polska, pierwszy właściciel, 

59 tys. 500 zł. Stan bardzo dobry. 

695 218 691
PC-01102/23

NIERUCHOMOŚCI

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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C
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski
OFERUJEMY:

  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3, k. Regimina 
tel. 501 444 220F
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!
Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F

C
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Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
C
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Działki budowlane na granicy Sońsk/

Strusin/Gołotczyzna. 882 842 080. 

Szczegóły na otodom.pl
FC-0856/23

Sprzedam mieszkanie M4 

w Ciechanowie 62 m2 na 

Aleksandrówce. 692 400 687
PC-01045/23

Sprzedam mieszkanie 47,23 m2 do 

generalnego remontu w centrum 

Ciechanowa, ul Witosa, III piętro. 

Cena do uzgodnienia. 

692 863 172
PC-01061/23

Pokój do wynajęcia - Ciechanów. 

514 249 182
PC-01088/23

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
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Wynajmę mieszkanie 47 m2. 

506 557 577
PC-01108/23

Mieszkanie do wynajęcia. 

502 296 962
PC-01111/23

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

 PSYCHOTECHNIKA. 665 762 111
SU-36

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0665/22

SKUP SAMOCHODÓW
513 552 226

FC-0027

Noclegi, pomieszczenia biurowe. 

Ciechanów. 602 385 465
FC-0539/23

Sprzedam mieszkanie 58 m2 

w Ciechanowie.  tel. 601 073 350.
M01180-36511

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj. 

608 754 004
PC-01029/23

Praca dla mężczyzny przy 
dojeniu krów, obrządku, 
ewentualnie mieszaniu 

paszowozów. Tylko osoby 
doświadczone i rzetelne. 

Stałe zatrudnienie, 
zakwaterowanie. 

3500zł-9000zł/msc., 
Maków Maz.  519 469 500

M01082-38396
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

Kupię lub wydzierżawię grunty 

rolne, gmina Regimin. 516 697 717
FC-0227/23

eprasa.pl fb5fdca418
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl FC
P

-1
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Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA FC

P
rz

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Alternatory, 
rozruszniki

Ciechanów, 
Zbyszka i Danusi 14 
(rondo przy Gostkowskiej)

Tel. 784 734 960 FC
P

- 1
41

Sprzedam wysłodki suche tofi. 
503 025 321

PC-01075/23

Kupię ciągnik rolniczy C330, C360, 
Zetor MTZ i inne. 698 282 939 

FC-0742/23

Sprzedam jałówki cielne. 
601 257 132, 609 549 342

PC-01087/23

Sprzedam ciągnik Zetor Forterra 115 
z turem, rok produkcji 2011 i pług 
obrotowy Kverteland 4-skibowy. 
504 652 931

PC-01089/23

Sprzedam konie zimnokrwiste 
i cielaki mięsne, żarłaki. 504 652 931

PC-01090/23

Sprzedam jałówki wysokocielne. 
516 184 151

PC-01092/23

Sprzedam dwie jałoszki, waga 350 
kg, wiek 22 m-ce. Krowy posiadają 
pochodzenie paszportowe. 
503 748 014

PC-01096/23

Sprzedam cielaki odpojone, żarłaki. 
500 533 110

PC-01099/23

Sprzedam prasę Sipma Z279/1, 
Farma II, siatka i sznurek 2008 rok, 
pierwszy właściciel oraz obręcze 
z oponami 16.9R34. 510 530 404

PC-01103/23

Sprzedam bydło do dalszego chowu. 
517 955 628

PC-01104/23

Sprzedam klacz zimnokrwistą 
zaźrebioną, drewno opałowe. 
506 557 577

PC-01109/23

Kupię ciągniki rolnicze, ładowarki. 
507 771 711

M00948-55657

Sprzedam klacze zimnokrwiste 
źrebne. 661 033 855

NS-118

Sprzedam prasę Sipma 2010 r. 
i mieszalnik pasz Odolanów 0,5 tony. 
Maszyna w bardzo dobrym stanie. 
510 947 460

NS-119

Sprzedam ciągnik C360, C330, 
agregat uprawowy, siewnik, prasę, 
kosiarkę rotacyjną, przyczepy, 
pług, siewkę i inne. 
660 744 936

SU-62

Sprzedam siano i sianokiszonkę 
z transportem. 507 599 222

SM-179

Kupię topolę. 607 860 978
M01193-61373

Kupię łubin, peluszkę, groch, 
słonecznik czarny, facelię, koniczynę 
czerwoną, tymotkę i inne. 
795 060 199

M00948-41208

Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne. Kiszone ziarno 
kukurydzy KZK, CCM.  Dostawa 
i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Otręby pszenne, jęczmienne, 
workowane. Dostawa i rozładunek. 
23 661 10 13, 789 333 677

FC-0879/23

Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big/bag, workowane. 
Dostawa i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Melasa dla bydła 1000 kg. 
Dostawa i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Sprzedam 2 jałówki hodowlane, 
wysokocielne. Termin wycielenia-
styczeń. 514 753 453

M01211-14366

RÓŻNE

Kupię topolę, sosnę i olchę. 
509 042 402

FC-0590/23
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Prasę Rolującą Metal-Fach, Claas 
Rollant 42,44,46,62,66,250, 
Arobale, Welger, John Deere, 

Krone, Deuzh-Fahr, Vicon, 
Greenland, Carraro, 

Kombajn Ziemniaczany Anna, 
Bolko, Sortownik, 

Prasę Kostkującą Sipma Z224/1, 
Welger, John Deere, Famarol

Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230

K U P I Ę

F
C
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Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności

FC
P

-3
14

FCP-358

BURMISTRZ  GMINY  I  MIASTA
ŻUROMIN  INFORMUJE

że od dnia 5 grudnia 2023 r. do dnia 27 grudnia 
2023 r. w siedzibie Urzędu Gminy i Miasta w Żurominie 
oraz na stronie internetowej www.zuromin.ibip.net.pl 
będzie wywieszony wykaz:

Nr GGNRiPP.7125.5.2023 - dot. sprzedaży lokalu 
mieszkalnego nr 6 położonego w Żurominie przy ul. 
Targowej 50/62B wraz z udziałem w działce o nr ew. 
2447/3 - na rzecz najemcy

Burmistrz Gminy i Miasta Żuromin
/-/Aneta Goliat

FCP-360

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego na terenach położonych 
w obrębie geodezyjnym Rybno

Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 977 ze zmianami), 
zgodnie z art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 
1094 ze zmianami) oraz w wykonaniu Uchwały Nr LI/380/2023 Rady Gminy 
Rybno z dnia 26 kwietnia 2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego na terenach położonych 
w obrębie geodezyjnym Rybno, gm. Rybno.

- WÓJT GMINY RYBNO zawiadamia o wyłożeniu                           
do publicznego wglądu

projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego na terenach 
położonych w obrębie geodezyjnym Rybno wraz z prognozą oddziaływania na 
środowisko w dniach od 12 grudnia 2023 r. do 16 stycznia 2023 r. w sie-
dzibie Urzędu Gminy w Rybnie ul. Lubawska 15, w godzinach od 10:00 do 
15:00. Projekt planu wraz z prognozą oddziaływania na środowisko, dostępny 
będzie również do wglądu w ww. terminie w Biuletynie Informacji Publicznej 
Gminy Rybno www.bip.gminarybno.pl w pozycji �Aktualności, obwieszczenia, 
ogłoszenia�. 

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w projekcie planu miejscowego rozwią-
zaniami odbędzie się w dniu 9 stycznia 2024 r. w Sali Sesyjnej Gminy Rybno, 
ul. Lubawska 15, 13 � 220 Rybno, o godz. 13:00.

Zgodnie z art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 977 ze zmianami.), oraz art. 29, 
art. 40, art. 54 ust. 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnieniu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 
ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. Dz.U. z 2023 r., poz. 1094 ze zmianami), 
osoby prawne i fizyczne oraz jednostki organizacyjne nieposiadające osobowości 
prawnej mogą wnosić uwagi do projektu planu. 

Uwagi należy składać na piśmie do Wójta Gminy Rybno, na adres: Urząd Gminy 
Rybno, ul. Lubawska 15, 13-220 Rybno, z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy 
jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomości, której uwaga dotyczy, 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 30 stycznia 2023 roku. Jako wniesione 
na piśmie uznaje się również uwagi wniesione w postaci elektronicznej, opatrzone 
bezpiecznym podpisem elektronicznym weryfikowanym przy pomocy ważnego 
kwalifikowanego certyfikatu lub opatrzone podpisem potwierdzonym profilem 
zaufanym ePUAP lub za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej, znajdującej 
się na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Gminy w Rybnie oraz poczty 
elektronicznej na adres rybno@gminarybno.pl lub na adres elektronicznej skrzynki 
podawczej Urzędu Gminy Rybno: /2803062/Skrytka ESP.  Organem właściwym do 
rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Rybno.

Rybno dn. 05.12.2023 r.

Wójt Gminy Rybno

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Skup zbóż. "Ferm-Pasz", 09-130 
Baboszewo. Z odbiorem 25 t. 
23 661 18 93, 789 333 677

FC-0879/23

Wysłodki toffii oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Sprzedam siano i sianokiszonkę 
z transportem. 507 559 222

SM-164

Oddam w dzierżawę 3,5 ha ziemi 
w Nużewku. 664 840 457

PC-01101/23

Kupię ziemię rolną, 
od  IV do VI klasy 

w gminie Ciechanów.   
Tel. 504 209 781

M0150-77329

Sprzedam używane maszyny 
tartaczne i stolarskie np. traki, 
suszarnie, strugarki, piły, ostrzałki 
itp. 602 594 120

FC-0625/23

POŻYCZKA RATALNA 
OD RĘKI. GOTÓWKA W 10 min. 

 515 459 414
M01013-07910

Sprzedam żużel, szlakę. 
505 871 111

SU-60
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Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00

zatrudni osobę 
na stanowisko sprzedawca

na dziale budowlanym 

F
C

P
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Market Budowlany

Więcej informacji
pod nr tel. 508 090 489

mail: w.gorski@farbex.com.pl

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
0500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C
-
4
7
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OFERUJE
-  kotły c.o. na drewno 

metrowej długości, 
trocinę, zrębki, węgiel 
i nie tylko,

- rębaki do gałęzi,
- drewno opałowe,

Gumowo 68, 600 306 637
www.arcisz.net arcisz@arcisz.net

MEBLE NA WYMIAR
602 663 478

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F

C
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TOWARZYSKIE

Zapoznam i zaproszę na Bal 

Sylwestrowy dziewczynę od 28-45 

lat. 453 296 313
SM-177

Praca dla pań - zakwaterowanie. 

733 028 016
PC-00448/23

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00743/23

Praca dla pań, wysokie zarobki, 

zamieszkanie. 733 028 016
PC-01044/23

Wdowiec lat 50 poszukuje kobiety 

z mieszkaniem. 739 434 422
PC-01094/23

Pan pozna panią lat 55-65. 

797 140 602
SŁ-27

USŁUGI

Hydraulik. 570 188 332
PC-01036/23

Budowa domów, remonty, 

ogrodzenia murowane i wylewane. 

692 718 009
FC-0949/23

Malowanie biur, mieszkań, klatek 

schodowych. 507 567 910
NS-107

Remonty, malowanie, gładzie, płytki 

itp.786 945 951
M01171-47459

Glazura, terakota, łazienki. 

694 537 390
SM-178

Węgiel polski kaloryczny, gruby 

i średni, suchy, możliwość 

zaworkowania i transportu. 

605 761 609
M01201-06203

Redakcja
Tygodnika 
Ciechanowskiego 
informuje,

że biuro ogłoszeń 
w Ciechanowie przy ul. Ściegiennego 2 

jest czynne od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 8.00 do 16.00

Zapraszamy
  

     Ogłoszenia można nadawać też 
     przez stronę www.ciechpress.pl

- Wejdź na stronę  Wejdź na stronę 
www.ciechpress.plwww.ciechpress.pl

- Kliknij zakładkę - - Kliknij zakładkę - 
OgłoszenieOgłoszenie

drobne do TCdrobne do TC

- Zastosuj się - Zastosuj się 
do poleceńdo poleceń

Wygodnie, szybko, Wygodnie, szybko, 
nie wychodząc nie wychodząc 

z domu!z domu!

Ogłoszenie 
drobne 

przez internet!
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Piłkarki ręczne 
z Regimina 
w domowym meczu 
pokonały rówieśniczki 
z Radomia, dzięki 
czemu zajmują drugie 
miejsce w tabeli. Miano 
niepokonanych dzierżą 
wciąż zawodniczki 
warszawskiej Agrykoli.

Wracając do meczu 
dziewcząt z klubu Czar-
nych - w pierwszej połowie 
gospodynie nie pozwoli-
ły nawet przyjezdnym na 
objęcie prowadzenia, do 
szatni schodziły przy pięcio-
bramkowym prowadzeniu 
(10:5). Po przerwie regimi-
nianki kontynuowały dobrą 
grę, kończąc całe spotka-
nie pewnym zwycięstwem. 
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W hali sportowej Szkoły 
Podstawowej nr 4 
w Ciechanowie rozegrany 
został pierwszy turniej klas I-III 
w ramach ogólnopolskiego 
projektu �Gramy w ręczną�. 
Na parkiecie rywalizowało 
pięć drużyn mieszanych, które 
przyjechały z Bieżunia, Winnicy, 
Zawidz, Regimina. Gospodarzem 
turnieju był klub Jurand 
Ciechanów. Drużyny zostały 
podzielone na dwie grupy, 
a mecze rozgrywano 
równocześnie na dwóch 
boiskach.

Zawody były okazją do sportowej 
rywalizacji, ale przede wszystkim 
okazją do dobrej zabawy. Na boisku 
panowała przyjacielska atmosfera, 
a na trybunach trwał głośny dopingiem 
licznie przybyłych rodziców. Każda 
zawodniczka oraz zawodnik otrzymali 
złote medale. 

Wyniki: Ciechanów � Winnica 
16:2, Ciechanów � Bieżuń 16:4, Cie-
chanów � Regimin 30:0, Ciechanów 
� Zawidz 9:14, Zawidz � Winnica 
18:11; Regimin � Zawidz 1:13, Regi-
min � Winnica 2:20, Bieżuń � Zawidz 
1:13, Bieżuń � Winnica 5:11, Regimin 
� Bieżuń 2:10. 

1. Śląsk Wrocław 10 30   295:229
2. Padwa Zamość 10        23 307:292
3. SMS ZPRP Kielce 11 21   365:347
4. Stal Gorzów 11 21   306:296
5. Miedź Legnica 11 19   348:325
6. Pogoń Szczecin 11 19   316:311
7. AZS Biała Podlaska 10 18   289:269
8. Stal Mielec 10 16   297:285
9. KPR Żukowo 10       15  348:357
10. Olimpia Piekary Śląskie 11 13   303:311
11. Jurand Ciechanów 10 13   259:287
12. Nielba Wągrowiec 11 11   305:310
13. Anilana Łódź 10 7   271:294
14. Zagłębie Sosnowiec 10 5   277:325
15. MKS Wieluń 10 3   276:324

W ostatniej kolejce ligi centralnej 
piłkarze ręczni ciechanowskiego 
Juranda nie musieli wychodzić 
na boiska. Pauza wynika 
z faktu, iż  na zapleczu Ekstraligi 
występuje nieparzysta liczba 
drużyn. 

Podczas gdy zawodnicy Juranda 
odpoczywali od ligowej rywalizacji, 
w pozostałych miastach trwała walka 
o punkty. Niepokonany dotychczas Śląsk 
Wrocław, lider rozgrywek, mierzył się 
z najbliższym rywalem ciechanowian 
- Olimpią Piekary Śląskie. Ostatecznie 
wrocławianie wygrali dziesiąty mecz 
z rzędu, ale forma zawodników z Piekar 
Śląskich � ich zaangażowania i wola 
walki � zapowiadają trudną przeprawę 
dla graczy Juranda, którzy już w naj-
bliższą sobotę o godz. 19 podejmować 
będą ligowego sąsiada.

11. kolejka (2-3 grudnia): Olim-
pia Piekary Śląskie - Śląsk Wrocław 
24:29 (12:13), Miedź Legnica - Pogoń 
Szczecin 35:29 (18:12), MKS Wieluń - 
Zagłębie Sosnowiec 38:33 (19:13), KPR 

Żukowo - Padwa Zamość 38:40 (16:19), 
Nielba Wągrowiec - AZS AWF Biała 
Podlaska 25:23 (13:15), Stal Mielec - 
SMS ZPRP Kielce 27:35 (13:16), Ani-
lana Łódź - Stal Gorzów 24:27 (13:12), 
Jurand Ciechanów - pauza

12. kolejka (9 grudnia): SMS Kiel-
ce - Anilana, Biała Podlaska - Stal Mie-
lec, Padwa - Nielba, Zagłębie - Żukowo, 
Pogoń - Wieluń, Śląsk - Miedź, Jurand 
- Piekary Śląskie, Stal - pauzuje

erem
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Pauza Juranda, 
a w sobotę Olimpia

W najbliższą sobotę hala sportowa 
zapewne wypełni się kibicami

Grają od 
najmłodszego

Najmłodszy zespół Juranda Ciechanów

W turnieju grały zespoły składające z dziewcząt i chłopców

1. Agrykola Warszawa 7 21:0   304:163
2. Czarni Regimin 7 18:3   247:213
3. Varsovia Warszawa 6 12:6   184:157
4. PreZero APR Radom 7 12:9   201:165
5. SMS ZPRP Płock 6 9:9   197:180
6. ROKiS Radzymin 7 6:15   216:237
7. AZS AWF Warszawa 6 6:12   179:179
8. Jutrzenka Cegłów 6 3:15   130:221
9. Jutrzenka Płock 6 0:18     98:241

Czarne nie 
dały szans

W szeregach Czarnych 
nie do zatrzymania była 
Aleksandra Kolankowska, 
która dziesięciokrotnie 
umieściła piłkę w bramce 
rywalek. 

Czarni Regimin - 
PreZero Radom 32:27 
(15:10)

Czarni: Amelia Jur-
czak, Gabriela Zembrzu-
ska � Amelia Nowosiel-
ska, Natalia Gorlewska 
4, Amelia Podlewska, 
Oliwia Calik 3, Alek-
sandra Kolankowska 
10, Dominika Czarne-
wicz, Paulina Sobota 2, 
Michalina Malinowska, 
Justyna Boniakowska 6, 
Kornelia Malinowska 1, 
Gabriela Boniakowska 1, 
Maja Kamińska, Nadia 
Lipowska 5                   lew

Podczas meczów w Regiminie nie brakuje ostrych starć
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Z kolei w Bydgoszczy rywalizowali 
zawodnicy i zawodniczki w silnie obsa-
dzonych zawodach pn. Polski Cukier 
Indywidualny Puchar Polski Kobiet 
i Mężczyzn w podnoszeniu ciężarów. 
Po raz trzeci w karierze Puchar Polski 
zdobyli Weronika Zielińska-Stubińska 
oraz Arkadiusz Michalski (415,5 pkt), 

który triumfował w Bydgoszczy po raz 
trzeci z rzędu.

Czołówkę klasyfikacji mężczyzn 
uzupełnili dobrze znani z występów 
w Ciechanowie: Arsen Kasabijew (414,5 
pkt) i Daniel Goljasz (406,3 pkt). Reszta 
czołówki mężczyzn to: Patryk Bęben 
z Mazovii Ciechanów (399,8 pkt i 329 kg 

w dwuboju), Piotr Kudłaszyk (384,1 pkt) 
i Kacper Urban (176 pkt). Patryk Bęben 
zaliczył wszystkie podejścia � zarówno 
w rwaniu, jak i w podrzucie. 

erem

1. TS Ciechanów                      7     14  60:10

2. KS Sparta Nasielsk               7    12  54:23

3. LKS Ryś I Laski                     6    10  47:26

4. UKS Sanniki                          6      8   40:31

5. KTS Pirania II Radzymin      6      6   32:39

6. SRS IV Łomna                      6      6   32:44

7. ULKS Tenis Węgrów              6     5  32:36

8. UKS ALFA II Gostynin           6     4   31:40

9. IKS Kuźnia II Stare Babice    6 4 21:43

10. KTS IV Nowy Dwór Maz.    6 3 30:43

11. Tęcza III Budki Piaseckie    6 2 28:45

12. MUKS BEINTERACTIVE 

       II Gąbin                               6     0 22:49
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1. Somsiady 2 6 13:1

2. Body Club 2 6 8:2

3. Czarna Elka 2 6 6:2

4. Joker 2 3 7:4

5. Zielone Miasto 2 3 5:3

6. Oldboy Mława 2 3 4:4

7. ZTiR 2 3 4:7

8. Dynamo Cules 2 0 2:9

9. Warriors 2 0 1:6

10. Marco 2 0 1:13

 

Przed tygodniem w Spale odbyły się halowe mistrzostwa Polski LDK U12 oraz U14. 
Reprezentację Mazowsze reprezentowało siedmiu płońskich lekkoatletów 
z klubu MKS Bank BS. Drużynowo zespół Mazowsza zajął trzecie miejsce.  

Wyniki płońskich zawodników: Jan Woźnicki U12 - brązowy medal w biegu na 300 m - rekord życiowy 
44.77; srebrny medal wywalczyła sztafeta 8x200 m w składzie z Janem Woźnickim i Jackiem Czyżem; 

Wiktoria Szmytkowska U14 - 
4 miejsce w chodzie na 1 km, 
nowy rekord klubu � 5.24.46

Wyniki mistrzostw: 
Jan Woźnicki U12 - sztafe-
ta 8x200; Jacek Czyż U14 
- sztafeta 8x200; Jan Woź-
nicki U12 - 300 - 44.77 rż 
- Wiktoria Szmytkowska U14 
- chód 1 km - 5.24.46 rż i r. 
klubu; Weronika Szewczak 
U12 - chód 1 km - 6.10.98 
rż; Antonia Rurka U14 - kula 
2 kg - 10.59 rż; Jacek Czyż 
U14 - 60 - 7.60 rż; Filip Klę-
kowicz U14 - chód 1 km - 
6.01.41 rż; Filip Drozdowski 
U14 - chód 1 km - 6.37.03 rż.

erem

Klub z Opinogóry bez wątpienia 
rozgrywa swój najlepszy 
sezon w historii klubu. Po 
pierwszej części sezonu Opia 
jest wiceliderem ligi okręgowej, 
rozgrywając w dodatku 
o jedno spotkanie mniej 
od przewodzącej w tabeli 
Wkry Żuromin. 

Historyczny awans do V ligi wydaje 
się zatem bardzo realny. W ostatnich 
dniach w klubie doszło do istotnej zmia-
ny. W drugiej części sezonu za wyniki 
Opii odpowiadać będzie nowy, ale za 
to dobrze znany w środowisku lokalnej 
piłki - Paweł Mazurkiewicz.

O rezygnacji Krzysztofa Kopcińskiego 
z funkcji trenera mówiło się od dłuższe-
go czasu. Jako żołnierz, związany z prza-
snyską jednostką wojskową, postanowił 
skupić się na razie na rozwoju kariery 
zawodowej. Prowadzenie zespołu pił-
karskiego, treningi i wyjazdy na mecze, 
mocno by z tym kolidowało. Dlatego od 
kilku tygodniu zarząd Opii silnie wypa-
trywał �dostępnych� na rynku trenerów. 
Paweł Mazurkiewicz najdłużej związany 
był z dwoma klubami: MKS Ciechanów 
i MKS Przasnysz. W obu występował 
na boisku, a później prowadził jako 

Ciechanowska drużyna tenisa 
stołowego biorąca udział 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
V � Ligi mazowieckiej grupy 
A rozegrała u siebie mecz 
ligowy z węgrowską drużyną 
ULKS Tenis. Dla ciechanowian 
było to dość łatwe spotkanie, 
które zakończyło się pewnym 
zwycięstwem. 

Rywale wygrali tylko dwie gry poje-
dyncze oraz jedną deblową. W pozosta-
łych górowali ciechanowscy tenisiści, co 
się przełożyło na wysoką wygraną. Trzy 
i pół punktu dla naszej drużyny wywal-
czył Marcin Morawski. Po dwa Marcin 
Dębowski i Tomasz Iwański, a 1,5 pkt 
Maciej Morawski. TS Ciechanów, po 
siedmiu kolejkach gier jest liderem roz-
grywek. Drugie miejsce zajmuje Sparta 
Nasielsk. 

TS Ciechanów � ULKS Tenis 
Węgrów 8:2

Wyniki gier pojedynczych: 
Marcin Morawski � Krzysztof Lip-
ka 3:0 (11:5,11:7,14:12), Marcin 
Dębowski � Jarosław Góralczyk 2:3 
(12:10,10:12,11:13,11:8,9:11), Tomasz 
Iwański � Michał Szcześniak 3:0 
(11:2,11:7,11:9), Maciej Morawski � Adam 

trener. Pracował również z Błękitnymi 
Raciąż oraz z licznymi grupami dzieci 
i młodzieży.

W rundzie jesiennej zespół z Opino-
góry rozegrał 14 spotkań (ostatnie ze 
względu na zaśnieżone boiska przełożo-
no na wiosnę przyszłego roku) z czego 
wygrał 12. W jednym spotkaniu Opia 
podzieliła się punktami. Jedyna, ale za to 
najbardziej dotkliwa porażka przydarzy-
ła się opinogórzanom w bezpośredniej 
konfrontacji z Wkrą. W Żurominie Opia 
przegrała 0:4. Wiosna w Opinogórze 
zapowiada się zatem ciekawie�

erem

Ostrowski 3:2  (11:8,9:11,11:6,8:11,11:6), 
Marcin Morawski � J. Góralczyk 3:1 
(11:9,9:11,11:6,11:3), M. Dębowski 
� K. Lipka 3:1 (11:7,8:11,11:8,11:7), 
Marcin Morawski � Mirosław Kmieć 
3:0 (11:5,11:4,11:5), T. Iwański � A. 

Mazovia deklasuje rywali
To był sportowo udany weekend dla sztangistów i sztangistek 
ciechanowskiej Mazovii. W niedzielę w hali sportowo-widowiskowej 
im. Irenuesza Palińskiego odbyła się mazowiecka liga juniorek oraz 
juniorów. Gospodarze pokazali siłę - pewnie wygrali klasyfikację 
klubową.  Nasi atleci w trzech rzutach zdobyli prawie tysiąc punktów 
więcej niż drugi klub na Mazowszu. CLKS Mazovię Ciechanów na 
pomoście reprezentowali: Iga Burda, Julia Machniewska, Zuzanna 
Stursiak, Karina Gugała, Michał Jaworski, Szymon Ziółkowski, 
Marek Gugała i Marcin Ziółkowski. 

Rywalizacja mężczyzn w Bydgoszczy stała na wysokim poziomie

Ciechanowianie przewodzą w tabeli V ligi tenisa stołowego

Lider na wiele 
nie pozwolił

Ostrowski 3:1 (11:8,5:11,11:5, 11:6); Gry 
podwójne: Marcin Morawski/Maciej 
Morawski  � K. Lipka/J. Góralczyk 3:1 

(11:4,11:5,9:11,17:15), M. Dębowski/T. 
Iwański � A. Ostrowski/M. Szcześnik 0:3 
(9:11,8:11,11:13)                                   lew 

Mazurkiewicz 
za Kopcińskiego

Paweł Mazurkiewicz wraca na ławkę 
trenerską

Płońszczanie w Spale

Drużyna płońskich lekkoatletów z trenerem Wiśniewskim 

W Mławie, jak co roku, rozgrywana jest Dan-Bud 
Amatorska Ligi Futsala. Zespoły zdążyły rozegrać 
już dwie kolejki. W ostatniej serii gier zacięty 
pojedynek stoczyli zawodnicy Dynamo Cules i ZTiR. 

Po zaciętym meczu lepsza okazała się ekipa ZTiR wygrywa-
jąc 3:2. Drugą porażkę w rozgrywkach zanotowali zawodnicy 
Warriors przegrywając z Body Clubem 1:3. Kolejne ciekawe 
spotkanie rozegrali zawodnicy Czarnej Elki, którzy pokonali 
Marco 4:1. W meczu kolejki Oldboy Mława przegrał z pre-
tendentem do mistrza ligi ekipą Somsiady 4:1. Na zakoń-
czenie kolejki Zielone Miasto pokonało Jokera 
4:1. Zawodnikiem drugiej kolejki organizatorzy 
uznali Marcin Wacha z zespołu Zielone Miasto. 
Organizatorem rozgrywek jest Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Mławie. 

Wyniki: Dynamo Cules � ZTiR  2:3 (M. 
Oknez- K. Trzciałkowski, 2x K. Krzyżaniak), 
Warriors � Body Club  1:3 (O. Avrutsskyi- 2x G. 
Śliwiński, M. Wiśniewski), Czarna Elka � Marco  
4:1 (D. Samson, M. Rykowski, D. Kruszewski, 
bramka samob.- K. Puźmirowski), Oldboy Mława 
� Somsiady  1:4 (S. Gołębiewski- K. Głowacki, 
K. Bartkowski, M. Hinburg, bramka samob.), 
Joker � Zielone Miasto  1:4 (bramka samob.- K. 
Kłos, M. Smoliński, A. Sowiński, K. Dąbrowski)

erem W lidze Dan Bud rozegrano już dwie kolejki

Futsal w Mławie
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Cieszyliśmy się wszyscy. Najbardziej 
okazywała to kotka, która zyskała towa-
rzysza zabaw, a później odpoczynku. 
Rybki też jakby szybciej pływały. Wokół 
unosiły się zapachy potraw przygoto-
wanych z myślą o gościu, a właściwie 
wracającym do siebie po przerwie 
domowniku. Mieszkanie przez więk-
szość dnia ciche, odżyło, wypełniło się 
rozmowami, energią, radością, jakie 
wnosi bliska osoba, na którą czekamy. 

Przeżywamy to doświadczenie, gdy 
nasze dzieci wyjeżdżają do szkoły, na 
studia, do pracy, wcześniej na kolonie 
czy obozy, na zgrupowania sportowe 

Już za parę dni�

Iza 
i przeciw

Póki co, jedynym beneficjentem wygra-
nych wyborów, jeśli chodzi o liderów partii 
demokratycznych, liderów który zajął jed-
no z najważniejszych stanowisk w kraju � 
marszałka Sejmu, jest Szymon Hołownia, 
szef partii Polska 2050. 

Pozostali wciąż czekają w przedsionku, 
bo poprzedni lokatorzy, którzy umościli 
się w państwowo-rządowych lokalach 
zwlekają jak tylko mogą z wyprowadzką.

Można powiedzieć � takiego wybo-
ru potrzebowaliśmy. Transmisje z prac 
parlamentu pod kierownictwem nowego 
marszałka stały się hitem ostatnich dni, 
przyciągnęły przed telewizory tłumy, które 
dotychczas nie były specjalnie zaintereso-
wane polityką.

Szymon Hołownia pokazuje w Sejmie 
zupełnie inny poziom, niż jego poprzedni-
cy na tym stanowisku. Jest merytoryczny 
i profesjonalny, a przy tym bywa swo-
bodny, czasami dowcipny. Zapewne daje 
o sobie znać dotychczasowe medialne 
doświadczenie marszałka, �ma talent�. 
Demonstrując od czasu do czasu pewien 
rodzaj showmeństwa, co dla prawicowej 
opozycji jest wręcz szokiem. Polityków 
opozycji, którzy próbują zakłócać porzą-
dek i powagę obrad temperuje i rozbraja 
czasami belferską perswazją, czasem 
celnym bon motem, a kiedy trzeba sta-
nowczym stanowiskiem.

Obserwatorom życia politycznego bar-
dzo się podoba taki powrót do �normal-
ności� w polskiej debacie. Na tle poprzed-
niego kierownictwa Wysokiej Izby: Elżbie-
ty Witek i Ryszarda Terleckiego, przaśnej 
i aroganckiej �pisowskiej maszynki do 
głosowania�, marszałek Hołownia jawi 
się jak arbiter elegantiarum.

Dodajmy, że nie chodzi bynajmniej 
o samą formę, ale również o meritum. 
Ten Sejm w szybkim tempie zaczął realizo-
wać obietnice wyborcze, spełniać nadzieje 
i oczekiwania społeczne, np. przywróce-
nie programu in vitro, powołanie komisji 
śledczych ds. afer odchodzącej władzy.

A już takim widocznym symbo-
lem �odblokowania� parlamentu była 
likwidacja barierek otaczających Sejm, 
oddzielających władzę od społeczeństwa 

Rozstania i powroty
Nie trzeba chyba wyjaśniać kto i kiedy te 
zapory ustanowił. Podobne stały zresztą 
również przed gmachem Urzędu Rady 
Ministrów .

Już za parę dni� zobaczymy więcej 
takich polityków jak Szymon Hołownia 
na wysokich urzędach państwowych. 
Znamy już ich nazwiska i funkcje. Czas 
żeby zaczęli naprawiać Polskę.

Za dni parę... skończy swój żywot �rząd 
dwutygodniowy�, karykaturalny gabi-
net Mateusza Morawieckiego. Owszem 
- legalny, bo powołał go zgodnie z prawem 
prezydent Andrzej Duda. Tylko po co? 
Konstytucja przewiduje taki krok prezy-
denta przy zmianie władz wykonawczych 
w okresie powyborczym, ale nie naka-
zuje. U osoby, która zajmuje najwyższe 
stanowisko w kraju, powinna zwyciężyć 
trzeźwa ocena sytuacji politycznej, czyli 
wiedza jaka większość parlamentarna 
ukształtowała się po wyborach i komu 
należało przekazać zadanie utworzenia 
rządu. Na pewno nie partii, która nie ma 
i nie będzie miała zdolności koalicyjnej.

Decyzja prezydenta Dudy, gra na zwło-
kę spowodowała wiele szkód. O niektórych 
z nich pisałem 2 tygodnie temu w tym 
samym miejscu (Jesienny wiatr i dziad 
w sadzie). Ale są jeszcze inne. Przez 
te dwa miesiące, od 15 października, 
media państwowe wciąż karmią swoich 
odbiorców jakąś urojoną rzeczywistością. 
Te same twarze z całą powagę przeka-
zują widzom i słuchaczom �pomysły� 
Mateusza Morawieckiego, promują jego 
�koalicję polskich spraw�, dają czas ante-
nowy tendencyjnym, zaprzyjaźnionym ze 
stacjami politykom i ekspertom. Równo-
cześnie dyskredytują rząd, który jeszcze 
formalnie nie powstał. Nadal trwa nagon-
ka na Donalda Tuska i inne osoby ze zwy-
cięskich ugrupowań demokratycznych, 
audycje na zamówienie o ich nieczystych 
intencjach, zdradach, zaprzedaniu się 
Niemcom i Brukseli.

Ale już za parę dni... Przeciętnego 
wyborcę PiS-u, widza telewizyjnych �Wia-
domości� czy słuchacza Polskiego Radia 
24 czeka szok poznawczy.

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

lub na poligon (w przypadku żołnie-
rzy). Nasze dzieci albo inni nasi bliscy, 
którzy pracują na kontraktach czy stu-
diują z dala od domu w kraju lub poza 
jego granicami. Przeżywamy, gdy sami 
opuszczamy dom rodzinny, bo rozpo-
czynamy naukę w szkole o kierunku, 
którego blisko nas nie ma, wybieramy 
się na studia poza rodzinnym miastem, 
szukamy pracy poza krajem. Rozstania, 
pożegnania, nie wiem, jak państwa czy-
telników, ale mnie nastrajają melancho-
lijnie, mimo że wiele ich doświadczyłam. 
Za to powitania z bliskimi, ich powroty 
do domu oznaczają małe święto z bia-
łym obrusem na stole, ze wspólnymi 
posiłkami i rozmowami, nieraz po nocy 
aż po świt, niezależnie od pory roku. 
Dodatkowo dla niektórych z nas to czas 
przygotowywania potraw, które osoba 
nam bliska nie tylko posmakuje na miej-
scu, ale i zabierze ze sobą, jak dzieje 
się przeważnie w rodzinnych domach 
studentów. Rozstania i powroty, jak 
w piosence Kory, czyli Olgi Jackowskiej 
i zespołu Maanam, choć dotyczą innego 
typu relacji. 

Między rozstaniem a powrotem jest 
oczekiwanie i codzienne życie. To czas 
i stan, który niesie dalekie skojarzenie 
z� adwentem. Słowo �adwent�, z łaciń-
skiego �adventus� oznacza bowiem 
przyjście, nadejście. Dla chrześcijan 
adwent to okres liturgiczny przygoto-
wujący do uroczystości Narodzenia 
Pańskiego (Boże Narodzenie), obej-
mujący cztery niedziele; akurat już się 
rozpoczął. Symbolizuje �okres przygo-
towania na przyjście Jezusa Chrystusa 
w podwójnym znaczeniu: jego narodzin 
(druga część adwentu) i wyczekiwania 
drugiego przyjścia w dniu ostatecznym 
(pierwsza część adwentu); początko-
wo miał charakter głównie pokutny� 
(Encyklopedia PWN). Krócej mówiąc, 
to �radosny czas oczekiwania na Boże 
Narodzenie oraz na Chrystusa, który 
przyjdzie na końcu czasów�. Dla nie-
których z nas czas wyjątkowy, a nawet 
najpiękniejszy w roku jak dla pisarki 
Anny H. Niemczynow, która przyznaje: 
�Wszystko jakby zwalnia, uspokaja się 
i zachęca, by przekierować naszą uwagę 

na to, co naprawdę ważne�. I dalej: 
�Pochylmy się nad sobą, nad naszy-
mi najbliższymi. Abyśmy potrafili 
dawać z serca i przyjmować sercem 
miłość. Bo to miłość jest najważ-
niejsza�. Natomiast Sylwia Winnik, 
autorka reportaży i powieści, pisze: 
�(�) mamy w tym czasie wyjątkowo 
popracować nad sobą: porzucić ego-
izm, pomyśleć o innych, nauczyć się 
empatii, przypomnieć sobie, że gdy 
znikną piękno i pieniądze, zostanie 
reszta... No właśnie, jaka ta reszta 
będzie? Ta reszta jest najważniejsza, 
bo ona w zasadzie jest podstawą, 
o której może na co dzień się zapo-
mina. Niech czas adwentu będzie dla 
nas dobry i niech przypomni się nam, 
że dobry będzie wówczas, gdy my 
będziemy dobrymi ludźmi�. Oczeki-
wanie nie oznacza więc uśpienia, choć 
oznacza zatrzymanie, refleksję. Ozna-
cza czujność, czyli uważność, wyczu-

lenie, wrażliwość, czujność w myślach, 
słowach, uczynkach, zachowaniu. Bycie 
dobrym dla siebie i innych.

Ach, te rozstania i powroty. Pierw-
sze budzą melancholię, ale nie może 
ona zdominować naszej codzienno-
ści. Naszego oczekiwania na powrót, 
połączonego z nadzieją, jaką symbo-
lizuje zapalona w pierwszą niedzielę 
adwentu świeca. Kolejne to: radość, 
pokój i miłość. 
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M
ieszkając w jakimś mieście od 
wielu lat lub od urodzenia, wyda-
je się nam, że znamy je dosko-
nale: ulice, domy, urzędy, teren 

sportowe... Ale często tak nie jest � znamy je 
�zewnętrznie� nie wnikając w jego historycz-
ne karty, tajemnice zaułków zapisane gdzieś 
w starych kronikach�

Idąc os trony placu Jana Pawła II wcho-
dzimy w ulicą Warszawską i już na samym jej 
początku wita nas oddana w brązie postać 
mężczyzny siedzącego na ławeczce, nieco 
jakby zamyślonego, jakby chciał się nas zapy-
tać � skąd przychodzicie i dokąd zmierzacie? 
Ten pan to Robert Bartołd � był działaczem 
społecznym, miłośnikiem historii Ciechano-
wa oraz przewodnikiem turystycznym. Jest 
autorem �Przewodnika po ziemi ciechanow-
skiej. Jego imieniem nazwano jedną z ulic 
w Ciechanowie.

W 
dziejach Mazowsza północ-
nego księstwo sieluńskie, 
czyli obszar obejmujący 
kompleks dóbr ziemskich 

w okolicach Sielunia, pozostający pod 
władzą prepozytów kapituły katedralnej 
płockiej, to prawdziwa mazowiecka 
osobliwość. Któż bowiem nie słyszał 
o księstwie mazowieckim czy o księstwie 
płockim, ale o księstwie sieluńskim? 
I choć księstwem przez wieki było ono 
raczej tylko z nazwy i bardziej oddawało 
poziom ambicji jego zwierzchników niż 
rzeczywistość prawno-polityczną, ale 
jednak naprawdę istniało, powodu-
jąc ciągnące się latami spory między 
szlachtą zamieszkałą na tym terenie 
a kolejnymi prepozytami, którym kres 
położył dopiero Sejm Wielki. Na mocy 
uchwały z 29 listopada 1791 r. sejm ten 
zniósł całkowicie jurysdykcję kościelną 
nad szlachtą sieluńską, ale jednocześnie 
uprawomocnił � używany i nadużywa-
ny do tej pory � tytuł �księcia sieluńskie-
go�, którym prepozyci katedry płockiej 
tytułowali się aż do 1817 r. Ciekawa to 
historia i godna przypomnienia.

Wszystko zaczęło się prawdopodob-
nie wkrótce po chrystianizacji terenów 
po obu stronach Narwi przyłączonych 
w drugiej połowy XI wieku do diecezji 

Ulica Warszawska powstała jeszcze w śre-
dniowieczu i miała wygląd odpowiedni do 
swojej epoki. Przed wiekami mazowieccy 
książęta władający zamkiem ciechanowskim 
właśnie ulicą Warszawską pokonywali drogę 
do kościoła farnego. Ulica przez wieki prze-
chodziła wiele zmian, była raz ulicą dwukie-
runkową a innym razem jednokierunkową. 
Od XIX w. stała się najważniejszym ciecha-
nowskim traktem. Śledząc karty historii tej 
ulicy nie sposób nie wspomnieć o Domu 
Ludowym, powstałym w 1907 r. z inicjatywy 
Marii Konopnickiej, która często przyjeż-
dżała do Ciechanowa do syna Jana i lekarza 
Franciszka Rajkowskiego. Dom Ludowy był 
filią Towarzystwa Kultury Polskiej powstałej 
w Warszawie z inicjatywy Aleksandra Świę-
tochowskiego. 

Franciszek Rajkowski oddał bezinteresow-
nie własny drewniany parterowy dom na ten 
cel i był to pierwszy dom kultury w Ciecha-
nowie. Otwarcie nastąpiło 7 sierpnia 1907 r. 
Maria Konopnicka została zaproszona na tę 
uroczystość, ale władze carskie nie wydało 

płockiej, a w granicach administracji 
książęcej należących do późniejszej 
ziemi różańskiej, nurskiej i łomżyń-
skiej. Dobra te obejmowały � jak 
opisał to szczegółowo w XIX wieku 
profesor Władysław Smoleński � 17 
wsi kościelnych i 5 wójtostw zorga-
nizowanych w pięć kluczy: sieluński 
(Sieluń, Kruszewo i wójtostwo Dyszo-
baby), gąsewski (Gąsewo, Szczegilno, 
Zamość,  Dylewo, Sławkowo i cztery 
wójtostwa � szczeglińskie, sypniewskie, 
dylewskie i sławkowskie), pokrzywnicki 
(Pokrzywnica i Żabin), rembiszowski 
(Goworowo, Goworówek, Rębisze, 
Jawory) i borawski (Borawe, Lipian-
ka i Kamianka), a ponadto 25 wsi 
szlacheckich, leżących na prawnym 
i na lewym brzegu Narwi. Gdy cho-
dzi o organizację kościelną były to 
miejscowości przynależne do czterech 
parafii w Sieluniu, Gąsewie, Goworo-
wie i Rzekuniu. Zapewne wkrótce po 
ukształtowaniu się kapituły katedralnej 
płockiej złożonej z duchownych nie-
-mnichów należących do najbliższe-
go otoczenia biskupów płockich oraz 
książąt, a na pewno przed początkiem 
XIII wieku, wspomniane dobra zostały 
przekazane jako beneficjum, czyli dane 
na utrzymanie, dla najważniejszego 
prałata w kapitule płockiej, którym był 
prepozyt, zwany w dawnych czasach 
�proboszczem� (stąd nazwa wsi Pro-
boszczowice pod Płockiem, która też 

zgody na jej przyjazd. W 1967 r. dom spłonął 
i już go nie odbudowano � a szkoda � bo to 
przecież ślad historii tego miasta.

Ulicę Warszawską łącza dwa place, plac 
Jana Pawła II i plac Kościuszki. Na końcu 
ulicy w miejscu dawnego skwerku zbudowano 
dużych rozmiarów fontannę. Co prawda nie 
wszyscy byli za tym pomysłem. przyzwycza-
jeni do dawnego nastroju, ale fontanna jest. 
Wokół ustawiono ławki, można sobie usiąść 
i posłuchać wodnego koncertu. Jak zwykle na 
takim deptaku nie brakuje sklepów, jest wspa-
niała biblioteka. Tylko jednej rzeczy brakuje 
� antykwariatu z małą galerią, gdzie ciecha-
nowscy artyści mogliby wystawiać swoje prace 
licząc na to � a może ktoś je kupi. Na lekkim 
zakręcie w kierunku placu Kościuszki mieści 
się Muzeum Szlachty Mazowieckiej. Warto 
tu zaglądać. bo i ekspozycje są niezmiernie 
ciekawe. Nie wspominam już o bibliotece 
należącej do Muzeum pełnej wspaniałych 
woluminów oraz kronik mówiących o dziejach 
ziemi mazowieckiej. 

WŁADYSŁAW JURKIEWICZ 

wchodziła w skład jego uposażenia). 
Z latami dóbr ziemskich stanowią-
cych beneficjum płockiego prepozyta 
przybywało i rosła również jego rola, 
także ta ekonomiczna (np. przy roz-
dzielaniu między kanoników docho-
dów płynących ze wspólnego majątku), 
w gremium kapitulnym i wśród elit poli-
tycznych ówczesnego Księstwa Mazo-
wieckiego. Zachowane do dziś pisem-
ne ślady walk o objęcie prepozytury 
płockiej przez różnych wpływowych 
duchownych, znane z dokumentów 
papieskich z końca XIV czy z XV wieku, 
czy słynny na cały kraj �bunt prała-
tów płockich� pod wodzą prepozyta 
Sasina z Trębek przeciwko biskupowi 
Jakubowi z Kurdwanowa z początku 
lat dwudziestych XV wieku, najlepiej 
tego dowodzą. 

Biorąc pod uwagę rosnącą od koń-
ca XIV wieku rolę prepozyta płockie-
go, a także jego pozycję ekonomicz-
ną, nie trudno zauważyć, że właśnie 
w tym okresie wzrasta, czy może lepiej 
powiedzieć, zmienia się rola i znacze-
nie posiadłości ziemskich prepozyta 
z centrum w Sieluniu. Po okresie najaz-
dów litewskich, podczas których został 
też spalony kościół w Sieluniu, ziemie 
klucza sieluńskiego przeżywają okres 
modernizacji. Związane to zapewne 
było z objęciem w 1384 r. prepozytu-
ry płockiej nie przez kogo innego jak 
przez samego księcia mazowieckiego 

Henryka Siemowitowica, nieślubnego 
syna Siemowita III i zarazem bratem 
przyrodniego księcia Siemowita IV 
i Janusza Starszego, późniejszego 
biskupa płockiego, o którym już kie-
dyś pisałem. To on właśnie � jeszcze 
jako prepozyt płocki, a więc �pan na 
Sieluniu� � doprowadził do odbudowy 
spalonego przez Litwinów drewnianego 
kościoła parafialnego oraz uzyskał od 
ówczesnego biskupa płockiego Ścibora 
potwierdzenie dokumentu erekcyjne-
go dla sieluńskiej parafii (1387), sam 
zaś � już jako biskup płocki � nadał 
Sieluniowi prawa miejskie (1393), 
a także wzniósł w miejscu dawnego 
dworu prepozytów obronne fortali-
tium, znane z dokumentów z okresu 
wielkiej wojny z zakonem krzyżackim 
(1409-1411). Jak wynika z późniejszych 
dokumentów jeszcze przed 1519 r. owa 
obronna fortalicja przekształciła się 
w zamek (�castrum�). To we wnętrzach 
tej budowli już w XV wieku wydawano 
różne dokumenty i zarządzenia. Nato-
miast od początku XVI wieku zaczęto 
zwoływać w Sieluniu sądy ziemskie 
dla okolicznej szlachty ziemi różań-
skiej i łomżyńskiej, a wkrótce także 
zorganizowano sąd grodzki, na czele 
którego stał mianowany przez płoc-
kiego prepozyta starosta, urzędujący 
na sieluńskim zamku. 

Czy więc to właśnie z osobą księcia 
Henryka Siemowitowica, płockiego 

prepozyta i wiarołomnego biskupa 
z końca XIV wieku, należy łączyć 
nazwanie kompleksu dóbr sieluńskich 
�księstwem�? Trudno to rozstrzygnąć. 
Natomiast pewne jest, że dopiero od 
końca XVI wieku, a dokładnie od obję-
cia prepozytury płockiej przez Andrze-
ja z Bnina Opalińskiego (1598), coraz 
częściej prepozyci płoccy tytułowali 
się mianem książąt sieluńskich, choć 
w świetle prawa była to zwykła uzur-
pacja. Zwyczaj jednak się przyjął, a gdy 
w 1723 r. prepozytem został książę 
Teodor Czartoryski, przysługujący mu 
z racji urodzenia tytuł książęcy, już 
na stałe � jak pokazały kolejne lata 
� przywarł do kolejnych prepozytów 
płockich. I choć sejm z 1791 r. upo-
rządkował sprawę jurysdykcji prepozy-
tów nad okoliczną szlachtą, to jednak 
tytuł książęcy pozostawiono i był on 
używany przez kolejne ćwierćwiecze. 
Potem o książętach sieluńskich i podle-
głym im księstwie w dokumentach już 
cisza, choć pamięć o tymże księstwie 
i jego mieszkańcach � czego najlep-
szym dowodem była ogłoszona w 1878 
r. praca Władysława Smoleńskiego 
o poddaństwie mazowieckiej szlachty 
wobec płockich proboszczów � żyła 
jeszcze całymi latami. Ale kto jeszcze 
dzisiaj o tym pamięta?

MAZOWIECKIE  IMPRESJE  HISTORYCZNE
LESZEK 

ZYGNER

O księstwie sieluńskim 

Ze szkicownika pana Ludwika 

Spacer po Warszawskiej
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POSTAW NA NAWOZY GRUPY AZOTY 
I DBAJ Z NAMI O SWOJE UPRAWY
- STRATEGIA NAWOŻENIA AZOTEM

Odpowiednia strategia nawożenia to jeden z podstawowych warunków 

op ł acalnej produkcji rolnej. Planując nawożenie, należy zawsze szukać od-

powiedzi na pytanie, jak stosować nawozy, aby ich efektywność by ł a jak 

największa. Zarówno w nawożeniu przedsiewnym, opartym g ł ównie na 

nawozach fosforowych, potasowych i kompleksowych wielosk ł adnikowych, 

jak i w nawożeniu pog ł ównym, w którym stosujemy przede wszystkim na-

wozy azotowe i azotowo-siarkowe, odpowiedź na to pytanie nie jest prosta. 

Poniżej krótkie przypomnienie, jak zaplanować nawożenie azotem i nie po-

minąć ważnych aspektów, które mają wp ł yw na plonowanie roślin.

Pulan, Pulan Macro, Zaksan i Zaksan 33,5 to saletry amonowe – nawozy 

o uniwersalnym sk ł adzie zawierające dwie formy azotu: pog ł ówną azota-

nową i przedsiewną amonową. Szybko dzia ł ająca forma azotanowa silnie 

pobudza rośliny do wzrostu i krzewienia, co jest szczególnie ważne w przy-

padku wiosennego nawożenia ozimin. Wolniej dzia ł ająca forma amonowa 

stymuluje rozwój systemu korzeniowego. Nawozy linii Saletrzak i Salmag 
to saletry amonowe wzbogacone w wapń i magnez. Wybrane produkty za-

wierają bor.

Siarczany amonu, a więc Pulsar i Siarczan amonu AS21, zawierają azot 

amonowy, który jest powoli i równomiernie pobierany przez rośliny. Wysoka 

zawartość siarki siarczanowej –  ł atwo dostępnej dla roślin – pozwala na 

zbilansowanie pierwiastka nawet w najbardziej wymagających uprawach. 

Nawozy linii Saletrosan, czyli Saletrosan 26 plus i Saletrosan 30,  ł ączą zalety 

saletry amonowej i siarczanu amonu. Zawie ra ją dwie formy azotu (szybko 

dzia ł ającą azotanową i d ł użej dostępną dla roślin amonową) i siarkę siar-

czanową. Saletromag 25 dodatkowo zawiera magnez.

Roztwór saletrzano-mocznikowy RSM zawiera trzy formy azotu: azotano-

wą, amonową i amidową. Azot azotanowy to forma szybko dostępna dla 

roślin, natomiast azot amonowy i amidowy odpowiadają za d ł ugotrwa ł e 

dzia ł anie nawozu. W ofercie Grupy Azoty są także nawozy RSM S, czyli na-

wozy RSM wzbogacone w siarkę w formie siarczanowej lub tiosiarczanowej.

Planując nawożenie azotem, warto odpowiedzieć na pytania:

Ile? Jak wysoka powinna być dawka azotu (ustalamy ją w oparciu o szacowaną wielkość plonu, kondycję i fazę rozwojową roślin,  

 zasoby azotu mineralnego w glebie, ilość azotu wprowadzoną z nawozami organicznymi, naturalnymi, itp.).

Czym? Jaki nawóz zastosować (tu trzeba wziąć pod uwagę formę chemiczną azotu w nawozie – a więc szybkość dzia ł ania nawozu,  

a także obecność dodatkowych pierwiastków, np. siarki, wapnia, magnezu, mikroelementów).

Kiedy? W jakich terminach należy zastosować nawóz i na ile części podzielić dawkę ca ł kowitą (ustalając terminy, trzeba wziąć pod uwagę 

m.in. warunki pogodowe).

Jak? W jaki sposób będziemy aplikować nawóz (będą to granule, czy też może będziemy stosować nawóz p ł ynny).

Pulrea +INu to mocznik z inhibitorem ureazy do zastosowania przedsiew-

nego i pog ł ównego. Jest to stabilne źród ł o azotu dla roślin. W glebie ulega 

stopniowym przemianom do azotu w formie amonowej i azotanowej. Inhi-

bitor ureazy spowalnia rozk ł ad mocznika, dzięki czemu nawóz dzia ł a d ł użej, 

a straty azotu związane z ulatnianiem się amoniaku są znacznie mniejsze. 

W ofercie Grupy Azoty jest także mocznik Pulrea przeznaczony do sporzą-

dzania roztworów wykorzystywanych do dolistnego (pozakorzeniowego) 

dokarmiania roślin. Azot amidowy z nawozu Pulrea jest bardzo szybko po-

bierany przez liście. Amidowa forma azotu znajduje się także w nawozach 

azotowo-siarkowych Polifoska 21 i Pulgran S. Po ł ączenie azotu amidowego 

i amonowego zapewnia d ł ugotrwa ł e dzia ł anie tych nawozów. W efekcie 

produkty można wykorzystać do jesiennego i wiosennego nawożenia.

Nawozy Grupy Azoty to produkty, które sprawdzą się na każdym polu. Wy-
bierając nasze nawozy, sięgasz po produkty najwyższej jakości. Planując 
strategię nawożenia opartą na nawozach azotowych i azotowo-siarkowych 
Grupy Azoty, możesz być pewien, że w pe ł ni zbilansujesz potrzeby roślin i uzy-
skasz wysoką efektywność produkcji.

Niżej zamieszczamy krótkie podsumowanie w ł aściwości nawozów azotowych i azotowych z siarką z oferty Grupy Azoty, 

aby  ł atwiej by ł o odpowiedzieć na pytanie „Czym nawozić?”.

Kiedy?Czym? Jak?  Ile?

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR:
Siedziba Pu ł tusk

Oddzia ł Ciechanów

Oddzia ł Karniewo

tel. 663 019 882

www.agrochemik.pl
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

5 grudnia 2023
wtorek

Wtorek
godzina 22:45 

Searching

08:00 Informacje dnia
08:15 Polski punkt widzenia
08:35 Jacek i jego baranek

09:40 Kurier Pana Boga
10:00 Informacje dnia

11:05 Mocni w wierze

12:03 Informacje dnia

16:00 Informacje dnia

17:10 Prosto o gospodarce

18:05 Informacje dnia

20:00 Informacje dnia

TVP 1

godzina 20:00 

Niedziela

Step Up 2

pobudka

10:35 Panorama

11:15 Czas w las 2

 

13:15 Akacjowa 38  

14:05 Va banque

 

 

16:35 Familiada
 

18:00 Panorama
18:20 Va banque
18:45 Akacjowa 38  

  

 

 

 
22:35 Echo serca

 
23:30 Stacja

08:25 Informacje kulturalne
08:35 Pogoda

 
09:40 Komisarz Alex  
10:40 Ojciec Mateusz  

Jagiellonowie

12:10 Agrobiznes
12:30 Agropogoda

naturalna
 

15:20 Alarm!

16:05 Dziedzictwo  
17:00 Teleexpress
17:15 Pogoda
17:20 Jaka to melodia?
17:55 Klan  

20:05 Pogoda
20:10 Sport
20:15 Alarm!

Jagiellonowie  

, 

  
, 

  

  
10:40 Dlaczego ja?

 

 

13:20 Interwencja

 
14:40 Dlaczego ja?

 

16:10 Pogoda
16:15 Interwencja

16:30 Na ratunek 112
 

 

 

19:45 Sport
19:55 Pogoda

wracaj
22:45 Searching
00:55 Pojutrze

 
06:55 Szpital  

  

  

  
10:50 Zagadki losu

 
, 

 

12:50 Szpital
 

 

 

 
16:55 Szpital

 
17:55 Szpital

 

 
20:00 W morzu ognia

22:15 Constantine
, 

 

, 
 

Sobota
godzina 23:50 

 
06:50 Kuchenne rewolucje, 

 

  

 
14:35 Szpital

 
15:40 Doradca smaku

15:45 Kuchenne rewolucje, 

 

 

19:40 Sport
19:45 Pogoda
19:55 Uwaga!
20:10 Doradca smaku

 

 

  

23:30 Stacja 20:00 W morzu ognia

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

5.12.2023 5.12.2023 

do do 

11.12.202311.12.2023
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

6 grudnia 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

7 grudnia 2023

Detektywi Tom Cowan i David Fisk, 

-

-
-

-

-
-

-
-

-
-

-

,

 
, 

program rozrywkowy
, magazyn

 

  

 

 
, magazyn 

, 
program rozrywkowy

 

 

 magazyn reporterów
, magazyn 

 

sensacyjny

  04:05 
 magazyn reporterów

, program 
rozrywkowy

, magazyn

 

 

 

 

 

 

 
, magazyn 

  

 

 
 

komedia romantyczna

, 
  

, 
  

  

 

 

 magazyn 
reporterów

 

 

 magazyn 
reporterów

 

 

 

, magazyn

, komedia
, komedia

, komedia 
sensacyjna

 

  

  

  

 
, 

 

 

 

 

 

 
, magazyn 

 

 
, dramat 

, komedia

 
, 

 

, magazyn

, magazyn

 

 

  
 

 

 
  

, widowisko
, dramat 

sensacyjny

, magazyn

 
 

 

  
 

 

 
 

, magazyn

 

, magazyn

, magazyn 

 

 

 

 

 
 

 
 

 

 
, 

, dramat 

, 

  
, 

  

  

 

 

 magazyn 
reporterów

 

 

 magazyn 
reporterów

 

 

 

, dramat 
wojenny

 

  

  

  
, magazyn 

 
, 

 

 

 

 
 

 

 
, magazyn 

 
, komedia 

sensacyjna
, 

komedia romantyczna
, 

 

 
, 

program rozrywkowy
, magazyn

 

  

 

 
, magazyn 

, 
program rozrywkowy

 

 

 magazyn reporterów
, magazyn 

 

, 
program rozrywkowy

, 
komedia

, komediodramat

 

, magazyn

, magazyn

, 
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8 grudnia 2023

9 grudnia 2023

-
- -

- -
-
- -

-
--

-

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 

  

 

  

 

 

 

 

 
 

 

 

 

  

 

 

 

 

  

 

  

  

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  
 

  

 

 

 

 

 

 
 

  

  

 

 

 

 

 

 

 

 

  

  

  

  

  
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

11 grudnia 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

10 grudnia 2023
niedziela

- -

-
-

-
-

10:35 Panorama

 

 

14:05 Va banque

 

 

16:35 Familiada
 

 

 

  

  

  

 

 

 

  

 
11:40 Gliniarze

 
12:50 Wydarzenia

 

 
15:50 Wydarzenia

 
17:00 Gliniarze

 

 

19:45 Sport

 

 

  

 
14:35 Szpital

 

 

 

19:40 Sport

 

03:00 Dowody zbrodni
 

 
06:55 Szpital

 

  

  

  

 
11:50 Ten moment

  

12:50 Szpital
 

  

 

 
16:55 Szpital

 

 

 

 

 

 
 

 

17:55 Klan  

20:10 Sport

- -

-
-
-

- - -

          do domu

11:30 Kobiety przy Grobie

Planet

 

19:20 Sport

domu

 

19:25 Sport

 

 

 

20:10 Sport

 

 

 

 

14:00 Familiada

2024
 

 

 

 

 

 

07:30 Kawaler
 

09:40 Ten moment
  

  

  

  

 

  

17:55 Step Up 2

 

 

11:30 Kobiety przy Grobie

 

17:30 Sól ziemi
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